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Indianie opanowali Spisz - str. 17

Bez prądu, jedzenia, w zajmowanym bez 
umowy obiekcie - taki początek roku 
szkolnego zgotowały przedszkolakom 
rabczańskie władze. str. 11

Ruszyły konsultacje 
społeczne. str. 8

karol gąsienica-Szostak to jedyny polski artysta,  
którego rzeźba na stałe zagościła w Trybunale 
Sprawiedliwości w Luksemburgu.
               czytaj str. 15

Inny to by się kilka razy na jego miejscu powiesił.  
Ale nie Zaliński. str. 16

Dzieci wojny Wieś  
czy miasto?

Władek z Bańskiej,  
co po dachu na rękach chodził

Jakim cudem?
Najmłodszy kościół  
w mieście dostanie 
tytuł sanktuarium.
str. 9

tatry

Stasiuk nazwał zakopiankę 
Doliną Jozafata. Przez 
reklamowy chaos można 
się tu wciąż czuć jak wśród 
potępionych.

Bajzel

Renata Kałuża 
z Czarnego 
Dunajca 
wywalczyła 
brązowy medal 
na igrzyskach 
paraolimpij- 
skich  
w Tokio. 
czytaj str. 5 

Laura włoch

więcej na str. 23

Józef Figura

P
o czym poznać, że 
wyjeżdżamy z No-
wego Targu? Od zna-
ku z napisem Szafla-
ry wpadamy w rekla-

mowe szaleństwo. Bilbordy ata-
kują wzrok kierowcy, zasłaniając 
wszystko dookoła. I tak jest prak-
tycznie wzdłuż całej zakopianki.

kary drakońskie,  
ale czy egzekwowalne?

Jeszcze pół roku temu taka 
sama sytuacja była także w sto-
licy Podhala. Tu udało się upo-
rać w znacznej części z reklamo-
wym chaosem. 

dokończenie 
str. 2

Aż 25 osób zatrzymanych, 
150 przeszukań,  
250 tomów akt sprawy. 

Rusza proces w sprawie 
afery korupcyjnej w Po-
wiatowym Zarządzie 

Dróg w Nowym Targu.
Pierwsza rozprawa w Są-

dzie Rejonowym w Nowym 
Targu odbędzie się już 21 wrze-

śnia. Podczas pierwszego po-
siedzenia sąd rozpatrzy wnio-
ski 14 oskarżonych, którzy chcą 
dobrowolnie poddać się karze.  
Główni oskarżeni zostaną prze-
słuchani podczas kolejnych roz-
praw. - Sąd musi mieć czas na 
zapoznanie się z ogromnym 
materiałem - zaznacza sędzia 
Bogdan Kijak, rzecznik praso-
wy Sądu Okręgowego w No-
wym Sączu. 

akrobaci w trybunale

Karmienia czy fotografowania jelonka  
nie ma w cenie biletu do TPN. Skandal  
na drodze pod Mięgusze. str. 3

Nie karmić  
jelonków

Kuśnierz będzie robił sery.      czytaj str. 3

Mleczarnia  
sprzedana

dokończenie str. 5

Korupcja

Marek Kalinowski 
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moralizuje, jak prawo, które nie 
jest egzekwowane - przekonuje.

widzę problem
Wójt Szaflar liczy więc, że 

skoro nie udało się podpisać po-
rozumienia przez trzy samorzą-
dy, to uda się wspólnie z Białym 
Dunajcem. - Jeśli wójt jedno-
znacznie powie, że nie, to sami 
się tym zajmiemy - deklaruje.

Tymczasem Jacek Nowak, 
wójt Białego Dunajca nie mówi 
nie. Ale widzi problemy. - To nie 
jest tak, że my nie chcemy. Trze-
ba skutecznie podejść do tematu 
- podkreśla. - Duże miasta mają 
straże miejskie albo rozbudowa-
ne wydziały i urzędników, któ-
rzy mogą zająć się tematem. My 
mamy 7 km zakopianki. I mnó-
stwo reklam na niewielkich 
działkach, których status często 
jest nieuregulowany, mają róż-
ny stan własnościowy. I kogo ka-
rać? Właściciela, który mieszka 
gdzieś w Ameryce, czy firmę re-
klamową, która może mieć sie-
dzibę choćby na Cyprze? - zasta-
nawia się.

Jak wspomina, już wcze-

śniej były poważne problemy, 
nawet wówczas, gdy trzeba było 
usunąć reklamę zasłaniającą wi-
dok na skrzyżowaniu. Gmina na-
wet nie czerpie korzyści ze stoją-
cych reklam - w większości i tak 
są one nielegalne.

Wójt zauważa, że sama pro-
cedura nie spotka się wyłącznie 
z uznaniem mieszkańców. - Mu-
simy się liczyć z niezadowole-
niem i wliczyć to w koszty dzia-
łania. Ale jakiś porządek trze-
ba będzie wprowadzić. Jednolity 
krajobraz to dobro wspólne, któ-
rego nie można zasłaniać. I wie-
le osób na tym skorzysta - pod-
kreśla Jacek Nowak.

ażur mniej restrykcyjny
Zagęszczenie reklam rośnie 

w miarę zbliżania się do Zakopa-
nego. Tu także już trwa procedu-
ra uchwalania stosownej uchwa-
ły. I podobnie jak w Poroninie 
wszystko jeszcze jest na począt-
kowym etapie. Inaczej niż sąsie-
dzi - zakopiańczycy przygoto-
wują uchwałę własnymi siłami. 
Choć była wyłoniona w prze-
targu firma, to ostatecznie mia-

sto zdecydowało się odstąpić od 
umowy, nie mogąc dojść do po-
rozumienia na temat oczekiwań.

Pierwszy projekt przeszedł 
już etap uzgodnień, po wyłożeniu 
do publicznego wglądu uwzględ-
niono część uwag, które wpłynę-
ły od właścicieli działających tu 
firm. Po zmianach projekt ma tra-
fić znów do radnych i kolejny raz 
do publicznego wglądu.

- Główne założenie, jakie 
przed sobą stawiamy, to walka 
z reklamami wielkoformatowy-
mi i bałaganem reklamowym. 
Pierwsze nasze założenie było 
bardzo restrykcyjne - nie chcie-
liśmy żadnych reklam. Wyjąt-
kiem miały być jednie szyldy na 
siedzibie firmy. Jednak po rozmo-
wach z przedsiębiorcami posta-
nowiliśmy nieco złagodzić prze-
pisy - wyjaśnia Marta Gratkow-
ska, kierownik biura planowania 
przestrzennego urzędu miasta.

Nowa uchwała ma prefero-
wać ażurowe napisy na murach 
zamiast tablic reklamowych, na-
kaz umieszczania ich na parte-
rze budynku i zakaz stawiania 
na dachach. Nawet jeśli zosta-

nie przyjęta w przyszłym roku, 
to przewiduje okres przejściowy. 
Na usunięcie reklam ich właści-
ciele będą mieli półtora roku, a w 
przypadku instalacji, które teraz 
są zgodne z przepisami, czas wy-
dłuży się do trzech lat. Przypo-
mnijmy, że nowotarżanie wyzna-
czyli jedynie roczny okres przej-
ściowy, a i tak praktyka pokaza-
ła, że niemal wszyscy wzięli się 
do usuwania reklam dopiero po 
tym, jak okres ten minął.

u
Czy piekielna Dolina Jozafa-

ta z wizji Andrzeja Stasiuka za-
cznie zmieniać się w cywilizowa-
ną drogę? Czy podróżni dostrze-
gą piękno gór zamiast operowa-
nych biustów, implantów zębo-
wych, mebli, aut i innego chłamu 
ze stojących antyreklam? A może 
wszystko zmieni trend reklamo-
wania się w internecie, gdzie za-
inwestowane pieniądze moż-
na kierować precyzyjnie do od-
biorców i analizować potencjal-
ne korzyści? Nie ma co czekać na 
zmiany cywilizacyjne - odsłaniaj-
my krajobraz już teraz.

Józef Figura
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Od lutego obowiązuje 
uchwała regulująca możliwość 
umieszczania bilbordów. Niemal 
z dnia na dzień zaczął znikać las 
reklam, odsłaniając domy i wido-
ki na góry. To, co wydawało się 
niemożliwe, zaczęło działać. 

Pionierem było Kościelisko 
- to pierwsza gmina na Podha-
lu, która wprowadziła uchwałę 
reklamową. Jedyną gminą, która 
to powtórzyła, póki co jest Nowy 
Targ. To także jedyny samorząd 
przy zakopiance. 

W centrum miasta obowią-
zuje zakaz stawiania reklam. Po-
dobnie jest wzdłuż głównych 
dróg - zakaz obejmuje pas szero-
kości 50 m w terenie zabudowa-
nym i 200 m poza nim. 

Tam, gdzie bilbordy mogą 
stać - obowiązuje opłata. Każ-
dy, kto ma na swojej działce ba-
ner, musi zapłacić dziennie 2 zł 
od sztuki oraz 10 gr od każdego 
metra kw. jego powierzchni. Nie 
dotyczy to szyldów umieszczo-
nych na budynkach firm czy in-
stytucji.

Batem na opornych stawia-
jących nieprawidłowo bilbordy 
mają być surowe kary. To 40-krot-
ność każdej z tych stawek i jest 
ona naliczana każdego dnia od 
wysłania wezwania do usunię-
cia reklamy.

Jednak nie na każdym sumy 
te robią wrażenie - wiele reklam 
nadal stoi. Często problemem jest 
znalezienie odpowiedzialnego za 
reklamę. Był już przypadek, że 
Samorządowe Kolegium Odwo-
ławcze uchyliło karę tłumacząc, 
że urząd wskazał nieprecyzyjnie 
właściciela reklamy.

- Otrzymujemy bardzo po-
zytywne głosy od mieszkańców 
- ocenia półrocze funkcjonowa-
nia uchwały burmistrz Grzegorz 
Watycha. - Okazuje się, że da się 
żyć bez reklam. Jedynie branża 
zajmująca się ich stawianiem nie 
była szczęśliwa z wprowadzenia 
nowych przepisów - zauważa.

Buldożer najbardziej 
skuteczny

Las reklam wytrzebiony zo-
stał także na rabczańskim odcin-
ku zakopianki. Tu jednak w su-
kurs przyszły buldożery - budowa 
nowej trasy spowodowała niemal 
doszczętne wyplenienie z pobo-
czy reklamy, których na tym od-
cinku można było naliczyć bli-
sko setkę.

Jednak wciąż pozostaje ak-
tualne pytanie, czy są samorzą-
dy gotowe pójść na starcie z bran-
żą, ale i z wyborcami. Bo o ile ci 
pierwsi to nierzadko firmy z głę-
bi kraju, to drudzy mają wpływ 
na to, kto będzie sprawował wła-
dzę. A jeśli stracą dochód z wy-
najmu swoich działek, płotów 
i elewacji - mogą zagłosować za 
zmianą, ale władzy.

Szaflary, podobnie jak są-
siedni Biały Dunajec, są na eta-
pie zastanawiania się i rozmów. 
Efektów wciąż nie widać. Rafał 
Szkaradziński, wójt pierwszej 
z gmin, liczył, że uda się przy-
gotować uchwałę wspólnie przez 
trzy sąsiadujące samorządy. Tak 
byłoby taniej, bo profesjonal-
nym zredagowaniem przepisów 
miała się zająć zewnętrzna fir-
ma. Jednak, gdy obydwa samo-
rządy są na etapie bliżej nieokre-
ślonych planów - wyłamał się Po-
ronin. Tu prace nad uchwałą już 
trwają. Jak przekonuje wójt Ani-
ta Żegleń, prowadzone są konsul-
tacje społeczne, a w przyszłym 
roku ma ona trafić pod głosowa-
nie rady gminy. 

- Chcemy to uporządkować, 
ale trzeba to zrobić z głową. Pro-
blemem u nas jest nie tylko licz-
ba reklam, ale często też ich ja-
kość - to czasami stare, spłowiałe, 
brudne płachty. Musimy zrobić 
porządek nie tylko wzdłuż zako-
pianki, ale i na pozostałych dro-
gach przebiegających przez gmi-
nę - zaznacza.

Jak zauważa - nie mniej waż-
na od ustanowienia prawa jest 
jego egzekucja. - Nic tak nie de-

Bajzel

Nie masz szans 
w zetknięciu z ciężkim 
rolniczym sprzętem, 
bądź ostrożny. Przepuść, 
nawet jak jesteś na 
głównej drodze. Tobie 
zboża nie zaleje.

Ś cieżki rowerowe na Pod-
halu to często dla rolni-
ków drogi dojazdowe do 
pól. A że ciągle jeszcze 

trwają żniwa i inne prace polo-
we, na wąskich drogach mijamy 
traktory, kombajny, różne maszy-
ny rolnicze. Nierzadko dochodzi 
do sytuacji niebezpiecznych. Na 
Szlaku wokół Tatr jest za Gron-
kowem, koło stadionu, zjazd, 
w dodatku z zakrętem. Jadące 
z naprzeciwka pojazdy nie wi-

dzą się. - Za każdym razem, kie-
dy jadę traktorem do pola, mam 
duszę na ramieniu, bo rowerzy-
ści lubią się rozpędzać z góry - 
opowiada Celina Budz, właści-
cielka gospodarstwa w Gronko-
wie. Apeluje o trochę wyobraźni. 
- Rozpędzony rowerzysta z ze-
tknięciu się z moją maszyną nie 
ma szans - podkreśla. Narzeka 
też na rodziców, którzy puszcza-
ją dzieci na rowerkach, a sami zo-
stają gdzieś w tyle. Rolnik, prze-
jeżdżając nawet bardzo ostrożnie 
koło takiego malucha, nie może 
przewidzieć, jak ten się zachowa.

W sierpniu, kiedy był szczyt 
sezonu i dobra pogoda, na ścież-
kach były tłumy. - Miałam kło-
pot, żeby wjechać na ścieżkę 
rowerową i włączyć się do ru-
chu, czasem stałam dobrych 
kilka minut, bo żaden rowerzy-
sta się nie zatrzymał, żeby mnie 

przepuścić - opowiada Celina 
Budz, której gospodarstwo jest 
tuż przy ścieżce. Taka ścież-
ka bywa też za wąska, by rol-
niczy pojazd mógł wyprzedzić 
rowerzystę. Pozostaje jechanie  
za nim, chyba, że ten zejdzie 
z roweru i poczeka na poboczu. 
- Niestety zdarza się to rzad-
ko - mówi rolniczka z Gronko-
wa. - Nie uważam rowerzystów 
za wrogów. To dobrze, że mamy 
tyle ścieżek rowerowych i że 
możemy w ten sposób pozna-
wać Podhale. Moja rodzina po 
pracy czy w niedzielę też prze-
siada się na rowery i z tego ko-
rzysta - podkreśla Celina Budz. 
- Chodzi mi tylko o wzajem-
ną życzliwość i wyrozumiałość  
- tłumaczy.

u
Kochani rowerzyści, pamię-

tajmy, rolnicy są w pracy. Bywa, 

Rowerzysto, to także droga dla rolników

ścieżki rowerowe to także dla rolników drogi dojazdowe do pól. 

Turyści zamiast gór, podziwiają las reklam, a raczej antyreklam. 

że się spieszą, żeby zebrać sia-
no czy zboże z pola przed desz-
czem. Po żniwach będą wywo-
zić na pola obornik. Ciężko pra-
cują przez cały rok.  My - rowe-
rzyści - wypoczywamy, relaksu-

jemy się. Mamy czas, kilka mi-
nut nas nie zbawi, przepuśćmy 
ich, zjedźmy im z drogi. Miej-
my dla nich szacunek.

Tekst i fot.: 
Beata Zalot

dokończenie ze str. 1
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Wypadek przy montażu paneli 
fotowoltaicznych w Czarnym 
Dunajcu, młody mężczyzna 
poważnie ucierpiał.

D o wypadku doszło we 
wtorek po południu na 
dachu jednego z budyn-

ków przy Rynku w Czarnym 
Dunajcu. Firma z Zabrza wyko-
nywała na wysokości montaż pa-
neli. Podczas prac jeden z robot-
ników, młody mieszkaniec Kato-
wic - stracił równowagę i spadł. 
Na miejsce przyjechała karetka 
pogotowia a także straż pożar-
na i policja. Poszkodowany był 
przytomny, doznał urazu ręki, 
nogi i głowy. Trafił do szpitala. 
Policja ustala okoliczności wy-
padku.                                mk

robotnik  
spadł z dachu

czarny dunajec
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Skandal na drodze 
pod Mięgusze.  
- Karmienia  
czy fotografowania 
jelonka nie ma 
w cenie biletu   
- mówi Filip Zięba, 
wicedyrektor TPN-u.

I
nternet obiegł filmik z dro-
gi prowadzącej nad Mor-
skie Oko. Nagranie przed-
stawia skandaliczne zacho-
wanie turystów. Widać na 

nim grupę ludzi, którzy z jednej 
strony chcą karmić młodego jele-
nia, głaskać, a później go drażnią. 
Jeden mężczyzna nawet próbował 
trącać jelenia ściągniętym butem, 
a później ciągnął go za poroże. 
Zwierzę zaczęło być agresywne, 
kopało nogą, chciało gryźć ludzi 
po rękach i uderzać porożem. Au-
tor nagrania, który udostępnił fil-
mik na YouTube, dał taki komen-
tarz: „Patrząc na to, co się wypra-
wia na najpopularniejszym szla-
ku w polskich górach, można 
zwątpić w wiele rzeczy”.

Jest i drugi filmik, na którym 
widać, jak jelonek atakuje chłop-
ca, który zbliżył się do niego, bo 
tata chciał zrobić swojemu dziec-

Nie karmić 
jelonków

Teren i budynki kupił Stanisław 
Fic, kuśnierz z Nowego Targu. 
- Będę robił ser - deklaruje. 

J ednak - jak podkreśla - nie 
będzie to produkcja maso-
wa. W części zakładu chce 

rozwinąć produkcję ekologiczną 
z najlepszego mleka podhalań-
skich krów. - Pójdziemy w „eko”. 
Z częścią rolników już rozma-
wiałem. Będziemy robić sery, 
masło, śmietanę, ale wszystko 
najwyższej jakości. I tym bę-
dziemy konkurować, a nie ilo-
ścią, jak robiło Radomsko - pod-
kreśla Stanisław Fic.

Póki co jednak po 160 - oso-
bowej załodze, jaka tu pracowa-
ła przed rokiem, nie ma śladu. 
Mimo to nowy właściciel li-
czy, że uda się zebrać grono fa-
chowców, by uruchomić pro-
dukcję. Wcześniej jednak ko-
nieczne będą remonty popada-
jących w ruinę budynków i za-
kup niezbędnego sprzętu, który 
rozprzedała spółdzielnia z Ra-
domska.

- Na razie zabieramy się za 
reanimowanie. Budynki nie speł-

niały unijnych wymogów, a od-
bywała się tu produkcja spożyw-
cza. Ale my będziemy robić naj-
lepsze produkty. Miasto też na 
tym skorzysta, bo jesteśmy lo-
kalną firmą i podatki odprowa-
dzamy na miejscu, a nie gdzieś 
w Polsce - podkreśla właściciel 
firmy FicPol.

Wszystko wskazuje na to, 
że kończy się awantura wokół 
nowotarskiej mleczarni. Przy-
pomnijmy, że w styczniu 2020 
roku Rada Nadzorcza OSM Ra-
domsko podjęła uchwałę o li-
kwidacji Zakładu Produkcji 
Mleczarskiej w Nowym Targu. 
Jednak dalsze wypadki nie poto-
czyły się po myśli włodarzy za-
kładu w Radomsku. 

Przedstawiciele spółdziel-
ców z Podhala złożyli do proku-
ratury zawiadomienie o możli-
wości popełnienia przestępstwa 
niegospodarności. Oprócz tego 
wystąpili do sądu o podział spół-
dzielni na dwa zakłady. Dzięki 
czemu nowotarski zakład mógł-
by wrócić do stanu sprzed po-
łączenia i samodzielnie prowa-
dzić skup i przetwórstwo mleka.

Władze OSM Radomsko 
sprzedaż nowotarskiego zakła-
du przedstawiały wręcz jako 
zaprzepaszczoną szansę. Winą 
za to, że nie udało się zakła-
du sprzedać w całości innej 
mleczarni, obarczały nowotar-
ską grupę członków i dostaw-
ców mleka.

Ostatecznie pracownicy zo-
stali zwolnieni 1 stycznia, mie-
siąc wcześniej zakład wstrzy-
mał produkcję.

Nowotarska Spółdzielnia 
Mleczarska powstała w 1978 
r. W 2000 r. nowotarski zakład 
zaczął być zauważany w kra-
ju dzięki wprowadzeniu marki 
Hej i efektywnej kampanii rekla-
mowej. 5 lat później nowotarska 
OSM połączyła się z czterokrot-
nie większą OSM Radomsko. Co 
ciekawe, logo Hej ma pozostać 
w Radomsku, które w między-
czasie zmieniło je, podmieniając 
postać górala z ciupagą chłopem 
z laską. Nowy właściciel pyta-
ny przez nas, czy będzie zabie-
gał o dawne logo, kwituje: - zro-
bimy sobie nowe, lepsze.

Tekst i fot.: Józef Figura

Mleczarnia sprzedana

nowotarską mleczarnię kupi³ Stanis³aw Fic.

Desperat rzucił się z nożem, 
zaprzestał ataku dopiero, 
gdy ugodziła go trzecia kula  
- policjant działał 
zgodnie z prawem.

P rokuratura wszczęła śledz-
two wyjaśniające drama-
tyczne zajście pod koniec 

stycznia. Przypomnijmy, poli-
cjanci przyjechali na wezwa-
nie mieszkanki osiedla Gilów-
ka w Rabce, która zaalarmowa-
ła służby ratunkowe, że mąż jej 
groził i próbował spalić dom. 
Przed przyjazdem służb de-
sperat zabrał z kuchni pęk noży 
i uciekł do lasu. Policjanci i stra-
żacy prowadzili poszukiwania. 
Wkrótce funkcjonariusze zna-

leźli desperata, a ten rzucił się 
na nich z nożem. Nie pomogły 
wezwania do zaprzestania ataku 
ani strzały ostrzegawcze. Trzy 
pociski wystrzelone z policyj-
nej broni ugodziły mężczyznę, 
zanim furiat porzucił nóż.

Mężczyzna został ciężko 
ranny, jednak już po kilku ty-
godniach wrócił do zdrowia 
i usłyszał prokuratorskie zarzu-
ty. Sąd zdecydował o tymczaso-
wym aresztowaniu. Równocze-
śnie przez kilka miesięcy toczy-
ło się śledztwo w sprawie za-
sadności użycia broni przez po-
licjanta. Śledczy doszli do wnio-
sku, że policjanci postąpili zgod-
nie z prawem i nie przekroczyli 
swoich uprawnień.

- Prokurator Prokuratu-
ry Okręgowej w Nowym Są-
czu umorzył śledztwo w spra-
wie użycia broni palnej w Rab-
ce-Zdroju przez funkcjonariusza 
miejscowego komisariatu - pod-
sumowuje rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Nowym Są-
czu. - Podstawą umorzenia było 
ustalenie, iż funkcjonariusz po-
licji użył broni palnej zgodnie 
z przepisami, bowiem nastąpi-
ło to ze względu na konieczność 
odparcia zamachu na zdrowie 
i życie tego funkcjonariusza. Na-
pastnik atakował funkcjonariu-
sza nożem i mimo wezwania do 
zaniechania ataku tego nie uczy-
nił, a ataku zaprzestał dopiero po 
otrzymaniu trzeciego postrzału.
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uzasadniona strzelanina

Sprzedajesz w internecie? 
Uważaj, byś - zamiast 
zarobić - nie stracił 
pieniędzy z konta.

P rzestępcy kontaktują się 
przez komunikator, udają, 
że są zainteresowani pro-

duktem, a potem proszą o dane 
kart płatniczych, by zapłacić za 
towar. Jednak zamiast płacić, 
czyszczą konta bankowe sprze-
dawców. W ten właśnie sposób 
już kilka osób z powiatu suskie-
go straciło z kont swoje oszczęd-
ności.

Scenariusz jest podob-
ny. Ze sprzedającym kontakto-
wał się rzekomy zainteresowa-
ny zakupem klient i przez ko-
munikator internetowy wypyty-
wał o szczegóły. Potem przesyłał 
link do strony, na której ma po-
dać dane swojej karty lub dane 
do logowania w banku.

- Często wiadomość czy  

e-mail był wzorowany na au-
tentycznych wiadomościach od 
banku czy portalu ogłoszenio-
wego, przez co czujność sprze-
dającego została uśpiona. Jednak 
po podaniu danych karty nie do-
chodziło do płatności za towar, 
ale utraty oszczędności zgroma-
dzonych na koncie pokrzywdzo-
nego - tłumaczy asp. szt. Woj-
ciech Copija, oficer prasowy su-
skiej policji.

Ofiarą oszustów padła mię-
dzy innymi jedna z mieszka-
nek powiatu. Kobieta sprze-
dawała swoje meble na porta-
lu ogłoszeniowym. Chwilę po 
wystawieniu oferty skontakto-
wała się z nią przez WhatsApp 
osoba zainteresowana zakupem. 
Przekonywała, że zapłaciła, ale 
by potwierdzić odbiór pienię-
dzy prosiła, by jedynie kliknąć 
w przesłany link. Ten prowa-
dził na łudząco podobną stro-
nę portalu ogłoszeniowego, na 

którym sprzedająca wystawiła 
meble. Na stronie podała swoje 
dane z karty bankomatowej. Kil-
ka chwil później kobieta straci-
ła oszczędności, jakie miała na 
koncie - 1200 złotych.

- Apelujemy do wszystkich 
osób chcących sprzedać swo-
je rzeczy w sieci o zachowanie 
szczególnej ostrożności. Nie ko-
rzystajmy z linków przesłanych 
od nieznanych osób. Odrzucaj-
my kupujących, którzy kontak-
tują się z nami przez komunika-
tory społecznościowe. Żądajmy 
od nich tradycyjnego przelewu 
na swój numer konta lub gotów-
ki. Dane dostępowe do swojego 
konta lub dane karty płatniczej 
oraz dane osobowe to informa-
cje, które powinny być zawsze 
przez nas chronione i nie nale-
ży ich udostępniać osobom nie-
uprawnionym - podkreśla rzecz-
nik policji.
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Cyberoszuści z nową metodą

tatry

nowy targ

ku pamiątkowe zdjęcie.
Młody jeleń chodzi tędy od 

kilku tygodni. Przyzwyczaił się 
do tłumu, i do tego, że ludzie dają 
mu jeść. Karmią go kanapkami, 
ciastkami, cukierkami. - To jest 
zabójcze dla dzikich zwierząt. 
Dokarmianie powoduje różne 
choroby - irytuje się Filip Zię-
ba, wicedyrektor Tatrzańskie-
go Parku Narodowego, specjali-
sta ds. tatrzańskiej fauny. Na nic 
zdają się ciągłe akcje i apele pra-
cowników TPN-u, aby nie zbli-
żać się do dzikich zwierząt i ich 
nie dokarmiać. Przypomina, że 
wyrzucanie gdzie popadnie opa-

kowań po jedzeniu też jest zabój-
cze dla zwierzaków, które zjadają 
plastikowe kubki czy torebki fo-
liowe. - Zwierzyna płowa już się 
nawet schodzi do miasta i grze-
bie w śmietnikach - podkreśla Fi-
lip Zięba.

Przyrodnik nie ma wątpli-
wości, że takie sytuacje, jak te 
przy drodze do Morskiego Oka, 
to wina ludzi. - Turyści odpowia-
dają za takie zachowanie zwie-
rząt, u których zatraca się dziki 
instynkt. One podchodzą tylko 
po pokarm - tłumaczy.

Filip Zięba mówi, że jelo-
nek był już kilkakrotnie odstra-

szany, ale idące do Morskiego 
Oka tłumy nie pomagały w ak-
cjach. - Na szczęście jeleń prze-
trwał najgorszy okres, czyli wa-
kacje. Mamy nadzieję, że teraz 
będą przyjeżdżać w Tatry oso-
by bardziej świadome, gdzie się 
znajdują. Na tym etapie nie da 
się wywieźć zwierzęcia w odlud-
ne miejsce, bo niemal w każdym 
zakątku parku są ludzie. Zwierzę 
je wyczuwa, widzi, czuje zapach 
jedzenia - tłumaczy.

Przyrodnik podkreśla, że 
dzikie zwierzę nie jest maskot-
ką, do którego można podejść 
i się fotografować. - Karmienia 

czy fotografowania jelonka nie 
ma w cenie biletu do Tatrzań-
skiego Parku - podsumowuje 
Filip Zięba.

Za karmienie zwierząt na 
terenie TPN-u grozi mandat do 
500 zł.

Jolanta Flach

na nic zdają się  akcje i apele pracowników TPn-u, aby nie zbliżać się do dzikich 
zwierząt i ich nie dokarmiać.
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I na tym się kończy linia 
transgraniczna od Bukowiny 
Tatrzańskiej do podnóży 
słowackich Tatr.

o twarta w 2019 r. transgra-
niczna linia autobusowa 
z Bukowiny Tatrzańskiej 

do Dolnego Kubina cieszyła się 
sporym powodzeniem. Dzięki 
niej nasi turyści mogli pojechać 
w Tatry Zachodnie na Słowacji 
i wrócić na przykład pieszo. Sło-
wacy z kolei mogli przyjechać pod 
Giewont i również przejść przez 
Tatry albo wrócić autobusem. 
Po wielu latach starań linia już 
funkcjonowała, między innymi 
w ubiegłym roku, w czasie pan-
demii. Inicjatorem jej stworzenia 
jest miłośnik Słowacji i współ-
pracy z sąsiadami Kuba Łogi-
now. W tym roku transgraniczny 
autobus po stronie słowackiej nie 
kursował. - Turyści, którzy scho-
dzą z gór po stronie słowackiej, 
nie mają się jak dostać z powro-
tem do Polski. W drugą stronę też 
to tak działa, bo nie można do-
jechać na przykład do Zuberca, 
stamtąd wyruszyć w góry i zejść 

w Polsce - mówi Kuba Łoginow. 
Uważa, że dotychczasowe stara-
nia zostały zniweczone.

Tydzień temu odbyło się uro-
czyste podpisanie listu intencyj-
nego pomiędzy województwem 
małopolskim a krajem żylińskim, 
dotyczące utworzenia linii auto-
busowych w strefie transgranicz-
nej na trasie Chochołów - Sucha 
Hora. - To dobra wiadomość dla 
mieszkańców oraz turystów od-
wiedzających nasz region. Nowa 
linia autobusowa w strefie trans-
granicznej umożliwi płynną wy-
mianę pasażerów pomiędzy na-
szymi krajami - mówił Witold 
Kozłowski, marszałek wojewódz-
twa małopolskiego. Przekonywał, 
że linia będzie służyła nie tylko 
mieszkańcom przygranicznych 
miejscowości, ale również tury-
stom, którzy będą gościć w tych 
stronach. Zapewniał, że rozkłady 
jazdy autobusów po polskiej i sło-
wackiej stronie będą tak skoor-
dynowane, by pasażerowie mogli 
podróżować bez zbędnego ocze-
kiwania na granicy. - Właściwie 
nic to nie daje, bo przede wszyst-
kim chodzi o to, aby autobus je-

chał do miejscowości podtatrzań-
skich - tłumaczy Kuba Łoginow.

Przypomnijmy, w lutym od-
było się spotkanie, na którym 
ustalono m.in., że samorządy 
wojewódzkie zapewnią trans-
port autobusowy tylko do swojej 
granicy państwowej. Wojewódz-
two małopolskie miało urucho-
mić linię autobusową do przejścia 
granicznego Chochołów - Suchá 
Hora, kraj żyliński - po swojej 
stronie do granicy. Rozkłady jaz-
dy linii autobusowych miały być 
tak skoordynowane, aby możli-
wa była przesiadka pasażerów  
na granicy.

Województwo małopolskie 
uruchomiło linię do granicy pol-
sko-słowackiej od 1 kwietnia br., 
natomiast kraj żyliński w maju, 
po czym wystąpił do wojewódz-
twa małopolskiego z prośbą 
o modyfikację kursów linii i do-
stosowanie rozkładu jazdy do linii 
obsługiwanej po stronie słowac-
kiej. Jak się okazało, linia po stro-
nie słowackiej kończy bieg w Su-
chej Horze, tj. około 400 m od 
przejścia granicznego.
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Dobre intencje

Renata Kałuża 
z Czarnego Dunajca 
wywalczyła brązowy 
medal na igrzyskach 
paraolimpijskich.

P
olka zaliczyła uda-
ny start na handbike-
’u i zdobyła brązowy 
medal. - Jestem bardzo 

szczęśliwa, że w końcu zdoby-
łam medal po tym, jak w Rio 
de Janeiro w 2016 r. byłam tak 
blisko podium - mówi góralka.  
- Trasa była bardzo trudna tech-
nicznie - ostre zakręty i strome 
podjazdy - tym bardziej jestem 
dumna i zadowolona, że poje-
chałam tak dobrze - komentuje 
Renata Kałuża. Dodaje, że ostat-
nie pięć lat było podporządko-

wanych tylko przygotowaniu do 
igrzysk, z roczną przerwą macie-
rzyńską. - Po tym, jak urodziłam 
synka, wiele osób ze środowiska 
sportu wątpiło w mój powrót, 
a ja wróciłam jeszcze silniejsza 
i bardziej zmotywowana. No 
i jest medal. Bez wsparcia i po-
mocy mojej rodziny nie dałabym 
rady tak dobrze się przygotować. 
To nie jest tylko mój medal. To 
medal wywalczony przez moje-
go męża, synka, rodziców, teścio-
wą i siostry. To przede wszyst-
kim im zawdzięczam mój suk-
ces - podsumowuje zawodnicz-
ka z Czarnego Dunajca.

Renata Kałuża pochodzi 
z Czarnego Dunajca. Jest para-
kolarką i od kilku lat regularnie 
odnosi w tej dyscyplinie suk-
cesy. W 2007 r. miała wypadek 
w Tatrach i od tego momentu 

jest sparaliżowana. Z powodze-
niem startuje w zawodach kolar-
skich na całym świecie i zajmu-
je miejsca na podium. Od 2010 
r. należy do reprezentacji Pol-
ski. Zdobywała puchary na mi-
strzostwach świata. Największe 
sukcesy zaczęła odnosić w 2013 
roku. W Kanadzie została dwu-
krotną wicemistrzynią świata. 
Rok później wygrała mistrzo-
stwa świata w Stanach Zjedno-
czonych. 

Pięć lat temu po raz pierw-
szy pojechała na igrzyska para-
olimpijskie do Rio de Janeiro. 
Zajęła czwarte miejsce w jeź-
dzie indywidualnej na czas. 
Do medalu zabrakło jej zale-
dwie 13 sekund. W wyścigu 
ze startu wspólnego na 45 km  
była piąta.

Monika Para-Miśkowiec

Mamy brąz w Tokio

ścigająca się na handbike’u renata Kałuża została brązową medalistką igrzysk paraolimpijskich w indywidualnej jeździe na czas!

To był uroczysty dzień  
52. Zjazdu Podhalan.

P o rocznej przerwie, spo-
wodowanej obostrzenia-
mi pandemicznymi, 29 

sierpnia w Państwowej Uczel-
ni Zawodowej w Nowym Targu 
odbył się uroczysty drugi dzień 
52. Zjazdu Podhalan. Wśród go-
ści byli przedstawiciele Kance-
larii Prezydenta RP Andrzeja 
Dudy, parlamentarzyści, samo-
rządowcy, przedstawiciele insty-
tucji kultury.

 Podczas uroczystości od-
znaczenia państwowe i związko-
we otrzymali zasłużeni działacze 
Związku Podhalan oraz wyróż-
nione organizacje wspierające. 
Kilka osób uhonorowano Krzy-
żami Oficerskimi i Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski, a tak-
że Brązowymi, Srebrnymi i Zło-

odznaczenia wręczone

odznaczenia państwowe i związkowe otrzymali zas³użeni dzia³acze związ-
ku Podhalan. 

- Akta sprawy to 250 tomów, 
przyjmując, że każdy liczy oko-
ło 200 kart, można sobie wy-
obrazić, ile czasu potrzeba, żeby 
przez to przebrnąć - dodaje.

Wyjaśnianie afery korupcyj-
nej zajęło śledczym ponad dwa 
lata. Zarzuty przyjmowania ła-
pówek usłyszeli: szef PZD, jego 
zastępca i inspektor nadzoru bu-
dowlanego. Mechanizm korup-
cyjny był prosty: „korzyści ma-
jątkowe” były gratyfikacją za po-
moc w uzyskaniu lukratywnych 
kontraktów. Łapówki wręczali 
przedsiębiorcy z branży budow-
lanej. Jak ustaliła ABW, było ich 
ponad dwudziestu.

- Przedsiębiorcom przeka-
zywane były kosztorysy inwe-
storskie oraz informacje o kwo-
cie, jaką zamawiający chce prze-
znaczyć na realizację zamówie-
nia. Dodatkowo urzędnicy prze-
dłużali terminy wykonania prac, 
zlecali roboty dodatkowe, a także 
podmieniali dokumenty w ofer-
tach przetargowych zawierają-
cych błędy, tak by nie odrzu-
cać ofert zaufanych wykonaw-
ców. Podwyższali również wy-

sokości ofert, jeśli kolejne ofer-
ty przedsiębiorców „niewtajem-
niczonych” były znacznie wyż-
sze. Różnica pomiędzy kwotą 
zaproponowaną w ofercie przed 
zmianami a kwotą podwyższo-
ną była dzielona między urzęd-
ników i oferenta - opisuje działa-
nie nielegalnych mechanizmów 
ABW. - W celu zmanipulowania 
wyników przetargów stosowa-
no metodę na „oczywistą omył-
kę rachunkową” w tabeli ele-
mentów rozliczeniowych oferty. 
W rzeczywistości omyłka była 
prokurowana przez podmianę 
karty oferty, na której wystąpić 
miał błąd. Dzięki takiemu dzia-
łaniu możliwe było podniesie-
nie lub obniżenie wartości oferty.

Jak ustaliła prowadzą-
ca śledztwo ABW, w procede-
rze uczestniczyło 21 firm bu-
dowlanych i handlowych, głów-
nie z Podhala, ale też Sądecczy-
zny i okolic Suchej Beskidzkiej, 
a także duża firma międzynaro-
dowa.

Śledztwo było bardzo żmud-
ne. Funkcjonariusze zatrzymali 
25 osób, wykonali 150 przeszu-

kań, przeanalizowali gigantycz-
ną dokumentację przetargową 
PZD w Nowym Targu. Głów-
ni podejrzani spędzili w aresz-
cie po kilka miesięcy. Suma po-
ręczeń majątkowych sięgnęła 
niemal trzech milionów złotych.

Zarzuty usłyszało łącznie 
23 przedsiębiorców, podejrze-
wanych o wręczenie łapówek 
o łącznej wysokości 2,8 milio-
na złotych.

Akt oskarżenia wpłynął 
do Sądu Rejonowego w No-
wym Targu 14 maja. Z postępo-
wania zostały wyłączone wąt-
ki dotyczące korupcji urzędni-
ków państwowych i samorzą-
dowych instytucji funkcjonu-
jących na terenie wojewódz-
twa małopolskiego. Te kwestie 
sąd rozstrzygnie w odrębnych  
postępowaniach.

Śledztwo w sprawie afe-
ry korupcyjnej na Podhalu pro-
wadził Wydział Zamiejscowy 
w Krakowie Delegatury ABW 
w Katowicach pod nadzorem 
Prokuratury Regionalnej w Kra-
kowie.
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tymi Krzyżami Zasługi. Wręczo-
no honorowe odznaki „Zasłużo-
ny dla Kultury Polskiej”. Były też 
wyróżnienia Za Zasługi dla Kul-
tury Góralskiej i Za Zasługi dla 
Związku Podhalan, a także Me-
dale Związku Podhalan.

Honorowym Prezesem 
Związku Podhalan został An-

drzej Gąsienica Makowski. 
Ksiądz Władysław Zązel obcho-
dził jubileusz 40-lecia kapelań-
stwa Związku Podhalan.
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Magister z lasu

dokończenie 
ze str. 1

Fo
t.:

 ar
ch

. z
wi

ąz
ku

 Po
dh

ala
n

Jan Piczura został 
wiceprzewodniczącym 
sejmiku wojewódzkiego.

J an Piczura jest członkiem 
PiS. Jak czytamy w jego 
biogramie opublikowanym 

w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej - „Urodzony: 28.10.1956 
r., Zakopane. Zawód wyuczony: 
magister. Zawód wykonywany: 
główny księgowy. Miejsce pra-
cy: Wspólnota Leśna Uprawnio-
nych 8 Wsi w Witowie, kierow-
nik-główny księgowy”.

Od 30 lat jest też członkiem 
Rady Sołeckiej w Witowie, w la-
tach 1994-2002 był przewodni-
czącym Rady Gminy Kościelisko.

W swoim CV wymienia ta-

kie funkcje jak: członek Rady 
Naukowej TPN, członek Rady 
Społecznej ZOZ w Kościelisku, 
przedstawiciel gminy w Euro-
regionie „Tatry”, ławnik Sądu 
Rejonowego w Zakopanem, 
prezes Biathlonowego Klu-
bu Sportowego „WP Kościeli-
sko”, członek Zarządu PZ Bia-
thlony, prezes OSP Witów, czło-
nek rady parafialnej, prezes po-
wiatowy PiS - powiat tatrzań-
ski, członek Klubu im. Hrabiego  
W. Zamoyskiego.

Do swego bogatego życiory-
su może teraz dopisać także - wi-
ceprzewodniczący Sejmiku Wo-
jewództwa Małopolskiego.

Tekst i fot.: 
Józef Figura
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Panie z Kół Gospodyń 
Wiejskich z lubelszczyzny 
gościły pod Tatrami.

T o był uroczy wieczór w Ja-
snym Pałacu w Zakopa-
nem. Spotkały się tam pa-

nie z Witowa oraz dziesięciu lu-
belskich Kół Gospodyń Wiej-
skich, które uczestniczą w pro-
gramie Akademia Ambasado-
rek KGW. - Chcemy wymie-
nić się doświadczeniami, zwią-
zanymi z funkcjonowaniem kół 
czy szukaniem środków na bie-
żącą działalność. Dyskutujemy 
też o tym, w jaki sposób przy-
ciągnąć do nas młodych ludzi, 
a nawet mężczyzn - mówi Na-
talia Gmurkowska z Lublina. 
KGW koncentrują się na pod-
trzymywaniu dawnych tradycji, 
przekazywaniu umiejętności 
związanych z twórczością ludo-

wą, pomaganiu dzieciom i mło-
dzieży. Wspierają też różne im-
prezy i uroczystości.  

Jest to kolejna wizyta przed-
stawicielek KGW z Lubelszczy-
zny na Podhalu. Od kilku lat go-
spodynie z Witowa współpracu-
ją z paniami z Bychawy. W ra-
mach Akademii Ambasadorek 
witowianki już zaplanowały re-
wizytę na Lubelszczyźnie. Zo-
stały zaproszone na Festiwal 
Pierogów w Bychawie, który 
odbędzie się latem 2022 roku. 
KGW z Witowa będzie obcho-
dzić swoje 60-lecie istnienia.

W Jasnym Pałacu oprócz po-
ważnych dyskusji była też część  
artystyczna. Kobiety prezento-
wały lokalne tradycje, serwowa-
ły regionalne wypieki. Były też 
wspólne śpiewy oraz występy 
recytatorskie i teatralne.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

ambasadorki

Panie z Podhala i Lubelszczyzny wymieniają się doświadczeniami w pracy w Ko-
łach Gospodyń wiejskich.

w Kościelisku pan Dulski był niegrzeczny.

Na razie to tylko projekty  
na papierze - miasto czeka  
na dopływ gotówki 
z „Polskiego Ładu”

J est już projekt budynku dla 
osób terminalnie chorych - 
Centrum Wsparcia „Nasz 

Dom” w Zakopanem. Obiekt 
będzie pełnił funkcje związa-
ne z dzienną opieką medyczną 
oraz poprawą komfortu życia 
osób z nieuleczalnymi choroba-
mi. W Centrum osoby starsze, 
schorowane otrzymają wsparcie 
medyczne - porady i konsulta-
cje lekarskie. Placówka służyć 
ma wsparciem rodzinom osób 
chorych terminalnie. Zapew-
ni integrację społeczną, tu tak-
że będzie można  wypożyczyć 
do domu sprzęt medyczny i re-
habilitacyjny.

„Nasz Dom” wybudowa-

ny ma być na miejskiej działce 
przy ul. Kościelnej, po sąsiedzku 
ze  Zgromadzeniem Sióstr Kar-
melitanek Bosych. Planowany 
koszt inwestycji to 5,8 mln zł. 
Zakopane złożyło wniosek o do-
finansowanie w ramach rządo-
wego funduszu inwestycyjnego 
„Polski Ład”.

Z tego samego źródła sfinan-
sowanych ma być jeszcze kilka 
ważnych inwestycji miejskich. 
Wśród nich chyba najważniejsza 
i najbardziej pilna - przebudo-
wa oczyszczalni ścieków za 170 
mln zł. Do tego budowa ogólno-
dostępnej infrastruktury spor-
towej przy Szkole Podstawowej 
nr 2 oraz przebudowa stadionu 
miejskiego przy ul. Orkana.

Pytanie tylko, czy na wszyst-
kie zaplanowane przez miasto 
inwestycje znajdą się pieniądze 
z „Polskiego Ładu”?

rav

papierowe inwestycje

Tak będzie wyglądać „nasz Dom” przy ul. Kościelnej

Narodowe czytanie  
w mocno góralskiej  
odsłonie.

W tym roku cała Polska 
w ramach akcji naro-
dowego czytania przy-

pomina „Moralność pani Dul-
skiej” Gabrieli Zapolskiej. W Ko-
ścielisku panie z Koła Gospo-
dyń Wiejskich wystąpiły w swo-
jej Biołej Izbie na Rysulówce.  
Śmiechu było przy czytaniu co 
niemiara. W tytułową rolę wcie-
liła się  Anna Nędza-Kubiniec, 
panem Dulskim została Ewa Sło-
dyczka, Zbyszko Dulski to  Syl-
wia Loley, Hesia - Renata Nę-
dza-Kubiniec, Mela - Honora-
ta Pająk, Juliasiewiczowa - Ha-
nia Michalik, Lokatorka - Halina 
Urbaś, Hanka - Monika Obroch-
ta, a Tadrachowa - Anna Bąk. 

Moralność pani Dulskiej 
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Kościelisko

REKLAMA

Jako że akcję gaździny przeniosły 
spod Kopca Kościuszki na Pod-

hale, zadbano o każdy góralski 
detal, wszyscy wystąpili w pięk-

nych strojach regionalnych.
rav
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Nie ma szansy na spokój przy 
ulicy Szymony - tędy jeździć 
będą autokary do nowego 
centrum komunikacyjnego.

Z ajeżdżą nam spokoj-
ną, osiedlową ulicę, 
przez kilka lat będzie-

my tu mieć ruch jak na za-
jezdni autobusowej - mówi je-
den z mieszkańców ulicy  
Szymony. O obawach mieszkań-
ców Szymonów pisaliśmy już 
kilkakrotnie. Chodzi o rozbu-
dowę Centrum Komunikacyj-
nego w Zakopanem i nowe tra-
sy dla autokarów dalekobież-
nych. Planowo mają dojeżdżać 
do dworca nowym łącznikiem 
drogowym prosto z zakopian-
ki już na wysokości Spyrków-
ki, przecinać tereny przemysło-
we i wjeżdżać na teren dworca. 
W tej chwili prowadzona jest  
budowa krótkiego odcinka od 
dworca do skrzyżowania ulic Do 
Samków i Szymony. Łącznik od 
Spyrkówki jest dopiero na etapie  
projektowania.

- Projekt zakłada uspokojenie 
ruchu kołowego na ulicy Chram-
cówki - wyjaśnia Leszek Dorula, 
burmistrz Zakopanego. Miesz-
kańcy otrzymali od burmistrza  
pisemne zapewnienie, że doce-
lowo - dla dobra mieszkańców 
i turystów - nowe rozwiązania 
komunikacyjne poprawią i upo-
rządkują transport publiczny. 
Tyle że mieszkańcy osiedlowej 
ulicy Szymony nie chcą, by to 
„uspokojenie” Chramcówek od-
bywało się ich kosztem. - My so-
bie zdajemy sprawę, że ta budo-
wa jest konieczna, tylko nikt nam 
nie potrafi albo nie chce powie-
dzieć, jak długo potrwa budowa 
łącznika dworca z zakopianką - 
podkreślają interweniujący w na-
szej redakcji mieszkańcy.

Burmistrz Leszek Doru-
la w odpowiedzi na ich zapy-
tania przypomina, że zgodnie 
z harmonogramem - termin 
uzyskania pozwolenia na bu-

dowę określono na drugi kwar-
tał 2022 roku. Przypomina też, 
że łącznik będzie projektowa-
ny na podstawie Planu roz-
woju publicznego transportu 
zbiorowego dla Zakopanego na 
lata 2017-2025 „z kierunkiem  
do 2030”.

- Burmistrz nie odpowiada 
nam jasno, jakimi ulicami pojadą 
autobusy, pisze tylko, że uspokoi 
ruch na Chramcówkach. Czyli 
do czasu wybudowania łączni-
ka, przez kilka najbliższych lat 
cały ruch autokarów puszczony 
będzie z dworca w uliczkę Szy-
mony - przekonuje nasz czy-
telnik. Podkreśla, że to właśnie 
budzi niepokój mieszkańców.  
Bo już teraz ulica Szymony 
przejmuje potoki pojazdów z za-
korkowanych Chramcówek. Do 
tego dochodzi ruch ciężkich po-
jazdów do działających na Szy-
monach hurtowni i miejskiej 
spółki TESKO. Plus przybywa 
aut dojeżdżających do skarbów-
ki i starostwa powiatowego pe-
tentów.

Nasi rozmówcy z Szymonów 
przypominają, że ulica Chram-
cówki, która ma odpowiednie 
parametry techniczne, od dzie-
siątków lat obok ulicy Nowotar-
skiej stanowi główną oś wjazdo-
wą do miasta, taką powinna po-
zostać do czasu wybudowania 
łącznika z zakopianką. Uważają, 
że po przebiciu się z nową dro-
gą z dworca na skrzyżowanie ulic  
Do Samków i Szymony, autoka-
ry powinny skręcać z tej drogi 
w lewo, wracać do Chramcówek 
i kontynuować jazdę do ronda 
kompaktowego. - Tak do czasu, 
aż miasto zbuduje ten nowy łącz-
nik z zakopianką. Nie chcemy 
dodatkowego ruchu autokarów 
na ul. Szymony - podsumowu-
ją mieszkańcy. Boją się, że jeśli 
ruch autobusowy zostanie prowi-
zorycznie i czasowo skierowany 
na ich ulicę, przez lata całe przyj-
dzie im się borykać z korkami na  
osiedlu.

rav

autobusowa prowizorka

Na tatrzańskich szlakach 
turyści zostawiają  
nie swoje zwierzęta.

g rzegorz Lorek, zastęp-
ca komendanta straży 
Tatrzańskiego Parku 

Narodowego, apeluje do wła-
ścicieli kwater i pensjonatów, 
aby odpowiednio zaopiekowali 
się swoimi zwierzętami, głów-
nie kotami i psami, bo często tu-
ryści zabierają je na wycieczki.  
- Później zwierzęta są porzuca-
ne w górach. W ostatnim cza-
sie mieliśmy kilkanaście takich 
przypadków - podkreśla Grze-
gorz Lorek.

W ubiegłym tygodniu go-
ście zostawili na Czerwonych 
Wierchach kota, którego dzień 
później znaleźli tam przypad-
kowi turyści i zabrali go ze sobą. 
Szli na Kasprowy Wierch, więc 
go tam przynieśli i zostawili 
pod opieką pracownikom ko-
lejki linowej. Ci zabrali zwie-
rzę do swojej siedziby i zaopie-
kowali się nim. Okazało się, że 
kota zabrali spod domu w Ko-
ścielisku goście.

Inny drastyczny przypadek 
zdarzył się na Wierchu Poroniec. 
Koloniści, którzy byli pod opie-
ką dorosłych, zabrali psa z jed-
nej ze spiskich wiosek. Zwierzę 
przyjechało z nimi autobusem.  

- Osoby sprzedające bilety do 
Parku zauważyły psa i nie wpu-
ściły go na szlak, więc koloni-
ści zostawili go na Wierchu Po-
roniec - mówi Grzegorz Lorek. 
- Zabraliśmy go do leśniczów-
ki. Próbowaliśmy dotrzeć do tej 
grupy kolonijnej, która nawet 
nie potrafiła nam powiedzieć, 
skąd zabrała psiaka. Z rozmo-
wy wywnioskowaliśmy, która to 
może być miejscowość. Telefo-
nowaliśmy tam do kilku osób, aż 
dotarliśmy do właściciela zwie-
rzęcia - opowiada.  

Strażnik mówi, że na po-
czątku parkowcy starają się za-
opiekować znalezionymi zwie-
rzętami, ale nie mają miejsca na 

ich przetrzymywanie. - Sprawa 
jest mniej skomplikowana, jeśli 
pies czy kot mają obróżkę z ad-
resem czy telefonem właścicie-
la. Sprawdzamy też, czy zwie-
rzę ma czip, bo mamy czytnik 
- mówi Grzegorz Lorek. Za-
znacza, że jeśli sami parkow-
cy nie znajdą właściciela zwie-
rzęcia, to odbierają je straż-
nicy miejscy, a następnie tra-
fia ono do schroniska. Tłuma-
czy też, że jeśli pies czy kot 
idzie za turystami wychodzą-
cymi na wycieczkę, powinni 
wrócić z nim na kwaterę. Jeśli 
przybłąka się po drodze, należy  
go odgonić.

jof

nie porzucaj zwierzaka w górach

KINO �GIEWONT�

zakopane, ul. Kościuszki 4

4.09 (sobota), godz. 19.45

ZUPA NIC
PREMIERA NOWEGO FILMU KINGI DÊBSKIEJ 
z King¹ Preis i Adamem Woronowiczem. 
Powrót do lat PRL-u.

Do rozdania mamy dwa podwójne zaproszenia na fi lm. Otrzymają je osoby, które jako pierwsze 
w piątek 3.09, o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
Szczęśliwcy zostaną poinformowani mailem zwrotnym.

zakopane, ul. Kościuszki 4
BILETY

osiem młodych drzew udało się uratować przed wycinką na 
rondzie Armii Krajowej.

przesadzili

P isaliśmy o walce mieszkań-
ców w obronie drzew za-
grożonych wycinką w trak-

cie prac budowlanych prowadzo-
nych naprzeciw dworca kolejo-
wego. Przypomnijmy, że prze-
suwane jest rondo Armii Krajo-
wej. Ze względu na zakres robót 
- część starego drzewostanu po-
szła pod topór.

Dobra wiadomość jest taka, 

że udało się ocalić przed drwa-
lami 8 młodych drzew. Z uży-
ciem specjalistycznego, ciężkie-
go sprzętu zostały przesadzo-
ne w nowe miejsca na gminnych 
działkach przy ul. Zamoyskiego, 
Chramcówki, na Harendzie (re-
jon skweru im. F. Pawlicy), na 
osiedlu Słoneczna oraz w rejonie 
placu zabaw przy Dolnej Równi 
Krupowej.                               rav

ZAKoPANe

Kuźnia talentów olimpijskich 
ma wreszcie nowoczesne 
zaplecze na miarę XXI wieku.

P
ierwszego września 
w Zespole Szkół Mi-
strzostwa Sportowego 
w Zakopanem otwar-

to nowoczesny internat dla 
uczniów z Podhala i „reszty 
Polski”. Remont starego budyn-
ku kosztował blisko 7 mln zł. - 
W  budynku mamy 60 miejsc 
dla uczniów w pokojach jedno- 
i wieloosobowych - informuje 
Dawid Szeliga, dyrektor ZSMS. 
Każdy pokój ma własną łazien-
kę. Do tego aneksy kuchenne, 
pralnia z suszarnią i - co ważne 
- pomieszczenia na sprzęt spor-
towy.

W budynku znajdują się też 
kuchnia (w przyziemiu), mul-
timedialna sala konferencyj-
na i trzy sale lekcyjne. Będą się 
w nich uczyć najmłodsi ucznio-
wie Szkoły Podstawowej nr 10 
Mistrzostwa Sportowego. Bu-
dynek wyposażony jest w win-

Internat dla talentów

Uczniowie Szkoły Mistrzostwa Sportowego mają swój nowoczesny, świetnie wyposażony internat.

Potrącona przez dwa auta na Pardałówce 38-letnia kobieta zmarła na miejscu.

śmierć na ulicy

Do tragedii doszło na wysokości Pardałówki. 

dę łączącą wszystkie kondygna-
cje. Ma udogodnienia dla osób 
niepełnosprawnych oraz nowo-
czesny monitoring wizyjny.

Stary budynek interna-
tu przeszedł generalny remont 
w latach 2019-2021. Prace sfi-
nansował w całości Urząd Mar-
szałkowski Województwa Mało-
polskiego. Modernizacja obiek-

tu wraz z zakupem wyposaże-
nia kosztowała nieco ponad 6,9 
mln zł.

Przybyłych na uroczystość 
uczniów, nauczycieli, trenerów, 
olimpijczyków, rodziców, przed-
stawicieli władz samorządowych 
i duchowieństwa witał w szko-
le Dawid Szeliga. Dyrektor za-
prezentował też sukcesy wycho-

wanków, jakie odnieśli w sezo-
nie zimowym 2020/2021 na are-
nach krajowych i międzynarodo-
wych zawodów w wielu konku-
rencjach.

W kościele św. Antoniego na 
Bystrem Mszę Świętą w intencji 
społeczności szkolnej odprawił 
arcybiskup Marek Jędraszewski.

rav            
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ny wtorek po godz. 23 przy 
Drodze do Olczy. - Idąca 

chodnikiem 38-letnia mieszkanka 
powiatu tatrzańskiego wkroczyła 
na ulicę w miejscu, gdzie nie było 
przejścia dla pieszych - informuje 
aspirant sztabowy Krzysztof Wak-
smundzki, oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Zakopa-
nem. Została potrącona przez nad-
jeżdżającego volkswagena. Upadła 
na przeciwległy pas jezdni, gdzie 
doszło do kolejnego potrącenia 
przez jadącą w przeciwnym kie-
runku skodę.

Zarówno kierujący volkswa-
genem 26-latek, jak i prowadzą-
ca skodę 20-latka (oboje z powia-
tu tatrzańskiego) byli trzeźwi. Kie-
rującym pobrano krew do badań, by 
sprawdzić, czy nie byli pod wpły-
wem środków odurzających. - De-
cyzją prokuratury ciało poszkodo-
wanej zostało zabezpieczone do 
dalszych badań - podsumowuje 
Krzysztof Waksmundzki.

rav 
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- Staramy się o przedłużenie 
dla naszych mieszkańców 
terminu wymiany źródeł 
ogrzewania - zapowiada Rafał 
Szkaradziński, wójt gminy 
Szaflary. 

N a ostatniej sesji Ra-
fał Szkaradziński poin-
formował, że rozmawia 

z Polską Spółką Gazownictwa na 
temat gazyfikacji gminy. - Wal-
czymy o to, żeby gazyfikacja do-
tyczyła nie tylko części Szaflar, 
ale też Maruszyny, Skrzypne-
go. PSG jest projektantem i in-
westorem i ma przedstawić har-
monogram pac. Zachęcam ich, 
żeby to przyspieszyć - mówił 
wójt Szaflar.

Rafał Wilkus, radny z Ma-
ruszyny, pytał, kiedy pojawią 
się konkretne informacje. Przy-

pomniał, że uchwała antysmo-
gowa nakłada na mieszkań-
ców obowiązek wymiany pie-
ców niespełniających norm. 
W obecnej sytuacji mieszkań-
cy nie wiedzą, czy na własną 
rękę wymieniać źródła ogrze-
wania na ekologiczne, czy cze-
kać na gaz. - Polska Spółka  
Gazownictwa o nas zapomniała - 
podsumował radny Wilkus. Do-
dał, że w pobliskiej gminie Czar-
ny Dunajec trwa budowa sieci 
gazowej, podczas gdy w Szafla-
rach nic w tym zakresie się nie 
dzieje.  

- Staramy się zintensyfi-
kować rozmowy i przyspie-
szyć prace. W Czarnym Dunaj-
cu nie ma alternatywy w posta-
ci geotermii. U nas, na obsza-
rach, gdzie powstanie geoter-
mia, PSG nie będzie inwestować 
- wyjaśniał Rafał Szkaradziń-

ski. Zaznaczył, że gmina stara 
się o to, aby termin obowiązko-
wej wymiany pieców, określony 
przez uchwałę antysmogową, 
został przesunięty dla miesz-
kańców gminy Szaflary. Cho-
dzi o tych mieszkańców, któ-
rzy zadeklarowali chęć przyłą-
czenia się do gazu lub geotermii.  
- U nas są już zaplanowane inwe-
stycje związane z geotermią i ga-
zyfikacją. Nie chciałbym, żeby 
mieszkańcy musieli dwukrotnie 
wymieniać źródło ciepła - teraz 
na przykład na pellet, a za jakiś 
czas na gaz czy geotermię - mó-
wił wójt Szaflar. - Dotyczy to też 
sąsiednich gmin, które również 
starają się o przedłużenie termi-
nu wymiany źródła ciepła. Pro-
ces gazyfikacji i budowy geoter-
mii nie jest zależny od nas - pod-
sumował. 

mon

Czekając na gaz

M
arcin Ratułow-
ski, wójt Czarne-
go Dunajca, wyja-
śnia, że gmina ma 

szansę na pozyskanie pieniędzy 
na przygotowanie koncepcji za-
gospodarowania byłej synagogi. 
- Spotkałem się z konsulem ge-
neralnym Niemiec i zapropono-
wał, że mógłby wesprzeć przy-
gotowanie koncepcji. Doku-
ment określi, co dokładnie mo-
głoby się znaleźć w centrum dia-
logu - informuje wójt. - Przede 
wszystkim jako gmina mogli-
byśmy pokazywać nasze dzie-

dzictwo historyczne i kultural-
ne. Opowiedzieć historię wielu 
bohaterów, którzy wywodzą się 
z Czarnego Dunajca i okolic. Ro-
dacy z naszej gminy są ogromnie 
zasłużeni - dodaje i podkreśla, że 
w centrum dialogu powinna też 
powstać ekspozycja dotycząca 
działalności Związku Podhalan.

Budynek przy ulicy Sien-
kiewicza od lat jest nieużywany 
i coraz bardziej niszczeje. Naj-
pierw architekci muszą spraw-
dzić jego stan techniczny. - Jeśli 
koncepcja architektoniczna na to 
pozwoli, chciałbym, aby w bu-
dynku mogły się również odby-

centrum dialogu w synagodze

Ruszyły konsultacje społeczne. 
Wkrótce dowiemy się, czy 
mieszkańcy chcą, aby Czarny 
Dunajec stał się miastem.

K onsultacje są prowadzone 
w celu poznania stanowi-
ska mieszkańców gminy 

w sprawie nadania statusu miasta 
miejscowości Czarny Dunajec - 
informuje urząd gminy. Oddziel-
nie będą liczone głosy mieszkań-
ców z Czarnego Dunajca i z ca-
łej gminy. 

„Konsultacje zostaną prze-
prowadzone przy pomocy wy-
znaczonych przez wójta pełno-
mocników. Podstawowym na-
rzędziem służącym do przepro-
wadzenia konsultacji jest ankie-
ta, umożliwiająca oddanie głosu 
popierającego, przeciwnego albo 
wstrzymującego się” - wyjaśnia 
urząd. „Pełnomocnicy zorganizu-

ją spotkania w określonych punk-
tach (szkoły, remizy itp.) lub prze-
prowadzą ankietyzację bezpo-
średnią. Pełnomocnicy potwier-
dzają każdorazowo oddanie gło-
su przez mieszkańca” - czytamy 
w komunikacie.

Mieszkańcy mogą też oddać 
głos w urzędzie gminy. Podczas 
konsultacji można będzie składać 
uwagi i zadawać pytania.

„W ramach konsultacji, w sy-
tuacji, gdy wyniki ankiet oraz ze-
brane uwagi i opinie wykazywać 
będą znaczne rozbieżności i nie-
jasności, uniemożliwiające usta-
lenie jednoznacznych wyników 
konsultacji, zorganizowana zosta-
nie publiczna debata w celu wy-
jaśnienia spornych, niejasnych 
kwestii” - zaznacza urząd gminy.

Głosowanie potrwa do 1 paź-
dziernika.            

    opr. mon

wieś czy miasto?
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Budynek przy ulicy Sienkiewicza od lat jest nieużywany i coraz bardziej niszczeje.
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chochołów Gmina Szaflary

REKLAMA

wać drobne przedstawienia, reci-
tale, koncerty. Można by komer-
cyjnie wynajmować powierzch-
nię pod różne wystawy - planu-
je Marcin Ratułowski.

Wójt liczy na to, że urucho-
mienie centrum mocno przyczy-
ni się do promocji gminy Czar-
ny Dunajec. - Moglibyśmy za-
praszać delegacje, które często 
przyjeżdżają do Krakowa z róż-
nych części świata, ze środowisk 
żydowskich - mówi. Dodaje, że 
centrum dialogu mogłoby rów-
nież współpracować ze szkołą 
w Czarnym Dunajcu i organi-
zować wymianę uczniów. 

- Rzadko zdarza się, że mo-
żemy pozyskać dofinansowanie 
na projekt i nawet na koncepcję, 
tak jak w tym przypadku. Bez 
dużego uszczerbku dla budżetu 
gminy moglibyśmy uruchomić 
centrum dialogu przy współ-
pracy z muzeami państwowymi, 
które działają na terenie Krako-
wa. Warto w ten projekt pójść - 
przekonuje Marcin Ratułowski. 
Temat poruszony został na sesji 
w poniedziałek. 

Właścicielem byłej synago-
gi jest Gmina Wyznaniowa Ży-
dowska w Krakowie. Czarny Du-
najec chce podpisać z nią umo-
wę użyczenia na budowę Cen-
trum Dialogu Międzynarodowe-
go z domem pamięci ziemi czar-
nodunajeckiej i jej mieszkańców.

Monika Para-Miśkowiec

W budynku dawnej synagogi  
w Czarnym Dunajcu gmina chce otworzyć 
centrum dialogu międzynarodowego. 
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jakim cudem?

Czy najstarsza w stolicy 
Podhala pizzeria zniknie 
z mapy miasta?

T o pytanie zadają inter-
nauci zaniepokojeni kart-
ką wiszącą na drzwiach 

o wynajmie lokalu. „Magdu-
sia” wprawdzie od marca ze-
szłego roku jest zamknięta, ale 
wierni fani pizzerii przy Kole-
jowej ciągle liczyli na jej otwar-
cie. O fenomenie tego lokalu 
i jego właścicielu, najstarszym 
czynnym biznesmenie, pisali-
śmy na łamach TP kilkakrot-
nie. Bo choć w „Magdusi” ser-
wowany był tylko  jeden rodzaj 
pizzy, o niezmienionej receptu-

rze od 35 lat, to byli tacy, któ-
rzy do stolicy Podhala przyjeż-
dżali specjalnie na nią. 93-let-
ni właściciel Stanisław Tętnow-
ski jeszcze w zeszłym roku sam 
doglądał biznesu. Jego pizza za-
wsze była wyrabiana na gru-
bym, miękkim cieście, wyra-
bianym ręcznie - z pieczarkami 
i serem. Jej cena była zaskaku-
jąco niska, kosztowała 6 zł. Tęt-
nowski - z zawodu krawiec - na-
uczył się ją wyrabiać w jednej 
z pierwszych pizzerii w Krako-
wie przy ul. Szewskiej.

Rok 1986 r. - kiedy rozkrę-
cał biznes - nie był łatwy dla 
prywatnej przedsiębiorczości. 
Już uzyskanie koncesji na pro-

Co z „Magdusią”?

najstarsza pizzeria w nowym Targu do wynajęcia. na zdj. właściciel Stanisław Tęt-
nowski (r. 2016).

Rusza budowa ostatniego 
fragmentu wschodniej 
obwodnicy Nowego Targu.

umowa już podpisana, ma-
teriały zakupione - czas, 
jaki mają budowlańcy na 

zakończenie, to niespełna 2 lata.
Burmistrz i wykonawca zło-

żyli stosowne podpisy na umo-
wie, więc zegar odliczający czas 
na realizację przedsięwzięcia już 
ruszył. Odcinek stanowić będzie 
przedłużenie ul. Sikorskiego, 
przechodząc między brzegiem 
Białego Dunajca a blokami Pola-
ny Szaflarskiej. Wejdzie on ron-
dem do ul. Szaflarskiej w miej-
scu, gdzie teraz łączy się z nią 
ul. Szaflarska Boczna. Właśnie 
budowa ronda będzie jedynym 
miejscem, gdzie mogą pojawić 
się utrudnienia dla kierowców, 
choć - jak zapewnia wykonaw-
ca - będą ona niewielkie. Resz-
ta obwodnicy przechodzi z dala 
od innych ulic.

Przy okazji powstanie też 
ścieżka rowerowa oraz parkingi. 
Te mają zapewnić miejsca dla 
turystów udających się na po-
bliskie ścieżki, a także zapewnią 
możliwość parkowania dla gości 
odwiedzających mieszkańców 
pobliskiego osiedla.

Przetarg wygrała nowotar-
ska firma Podhalańskie Przed-
siębiorstwo Drogowo-Mosto-
we, która zaoferowała wykona-
nie prac za cenę 8,6 mln zł. Rzą-
dowa dotacja do przedsięwzięcia 

nowa droga

Burmistrz Grzegorz watycha i andrzej Pocięgiel, wiceprezes PPDM, prezentują plan 
przebiegu nowego odcinka obwodnicy.

Zamiast dziesięciu będą tylko dwie strefy.

poszerzanie  
przez zmniejszanie

Bohatera, ale i pasjonata latania - Tadeusza Schiele - upamiętniają  
murale odsłonięte na hangarze nowotarskiego lotniska.

Murale ku pamięci

R adni podczas poniedział-
kowej sesji mają przegłoso-
wać zmiany w Strefie Płat-

nego Parkowania. Projekt przewi-
duje poszerzenie jej o nowe ulice. 
Na proponowanej liście znalazły 
się dodatkowo ul. Kościelna, So-
koła i al. Tysiąclecia (od Krzywej 

do Kilińskiego). Wcześniej każ-
da ulica objęta była inną stre-
fą, choć niemal wszędzie stawki 
były takie same. Jedyną różnią-
cą się stawkami strefą był Rynek, 
gdzie trzeba płacić więcej. 

Po zmianach SPP obejmie 
niemal całe centrum miasta.

fig
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u roczyste odsłonięcie 
i poświęcenie malun-
ków odbyło się w świę-

to lotnictwa, 28 sierpnia. 
Tadeusz Schiele podczas 

wojny walczył w brytyjskim Dy-
wizjonie 308. Komuniści posa-

dzili go za to na rok do więzienia, 
a potem nie pozwolili latać. Po 
wyjściu z więzienia zamieszkał 
w Zakopanem. Imał się różnych 
prac, bo władza aż do 1968 roku 
nie pozwalała mu wsiąść za stery 
samolotu. Był więc między in-
nymi brukarzem, aż doczekał się 

zgody na kontynuowanie swojej 
pasji. Gdy zakaz został cofnię-
ty - zapisał się do ówczesnego 
Aeroklubu Tatrzańskiego, gdzie 
latał także na szybowcach. Ta-
deusz Schiele zmarł 22 marca 
1986 roku.

Autorem ściennych malun-
ków jest Robert Firszt. 

fig

Najmłodszy kościół 
w mieście dostanie tytuł 
sanktuarium.

A
bp. Marek Jędraszew-
ski ma nadać presti-
żowy tytuł w sobotę  
11 września. To już 

kolejna data - wcześniejsze ter-
miny pokrzyżowała pandemia  
Covid-19.

Zgodnie z definicją poda-
ną przez Kodeks Prawa Kano-
nicznego sanktuarium to ko-
ściół, do którego pielgrzymują 
liczni wierni „z powodu szcze-
gólnej pobożności”. To niektó-
rych może dziwić, bo przed 
przyszłym nowotarskim sanktu-
arium trudno zauważyć zwięk-
szone natężenie religijności. Ani 
wśród mieszkańców, ani przy-
jezdnych, którzy chyba jednak 

częściej za cel pielgrzymek wy-
bierają nową targowicę niż nową 
świątynię. Nie znajdziemy tu 
żadnych świętych obrazów ani 
cudów - z wyjątkiem cudownej 
aparatury z kosmiczną techno-
logią, zainstalowanej do ochrony 
wiernych przed wirusami.

W Polsce najchętniej odwie-
dzanym tego typu kościołem jest 
sanktuarium na Jasnej Górze. 
Sporą popularnością cieszą się 
również te w Kalwarii Zebrzy-
dowskiej czy w Krakowie Ła-
giewnikach. Na Podhalu miej-
scem pielgrzymek jest Ludź-
mierz i Krzeptówki. Na tej sa-
mej liście wkrótce wymieniać 
mamy także kościół w Nowym 
Targu, choć bez wątpienia, póki 
co, o pielgrzymkach i szczegól-
nej pobożności w tym miejscu 
nie ma co mówić. Ale być może 
wszystko się zmieni.

Obfitsze środki... 
zbawienia

Jak podaje KPK, statut sank-
tuarium diecezjalnego zatwier-
dza biskup ordynariusz, a w do-
kumencie należy określić „cel 
i władzę rektora, prawo własno-
ści i zarząd majątkiem”. Dalej 
czytamy, że sanktuariom mogą 
być przyznane pewne przywi-
leje, ilekroć to zdają się zalecać 
okoliczności miejsca, napływ 
pielgrzymów, a zwłaszcza do-
bro wiernych. W sanktuariach 
należy też „zapewnić wiernym 
obfitsze środki zbawienia” przez 
gorliwe głoszenie słowa Bożego. 
Wreszcie w Kodeksie czytamy 
o bezpiecznym przechowywaniu 
i strzeżeniu „wotów sztuki ludo-
wej i dokumentów pobożności”.

Zwróciliśmy się więc do 
biura prasowego krakowskiej ku-

rii z pytaniem, jakimi kryteriami 
kierował się ksiądz arcybiskup, 
udzielając tego tytułu.

„Wydaje się, że sanktuarium 
to miejsce szczególnego kultu, 
objawień czy cudownego obra-
zu. Tu mamy najmłodszy ko-
ściół w mieście - jeden z tysię-
cy w Polsce. Co trzeba zrobić, by 
uzyskać tak prestiżowe wyróż-
nienie?” - na tak przesłane ma-
ilem pytanie nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi. Dyrektor biura pra-
sowego ks. Łukasz Michalczew-
ski nie odbierał też od nas tele-
fonu.

Ks. proboszcz Jan Karlak 
nie życzy sobie kontaktu z TP, 
od kiedy opisaliśmy jego me-
tody nauczania religii najmłod-
szych dzieci. 

Burmistrz Grzegorz Waty-
cha cieszy się, że nowotarska 
świątynia otrzyma zaszczyt-

ny tytuł. Jednak także on nie 
zna motywów jego przyzna-
nia. - Może dlatego, że to był 
pierwszy albo drugi w Polsce 
kościół pod wezwaniem Jana 
Pawła II? - zastanawia się. I za-
uważa, że nie to jest najważniej-
sze. - Nowy Targ jest miastem 
papieskim, będziemy świętować. 
Jednak najważniejsza jest kwe-
stia zobowiązania, by propago-
wać nauczanie papieskie. A jak 
kościół jest w randze sanktu-
arium, to tym to zobowiąza-
nie jest donioślejsze. Tu chodzi 
nie tylko o papieskie kremów-
ki - dodaje.

Grzesznik na balkonie
Bez względu na duchowy 

wymiar - skorzystać na ustano-
wieniu w mieście sanktuarium 
mogliby właściciele hoteli czy 
pensjonatów. Wypełnić wierny-

mi może się też i sam kościół, 
a materialnym wsparciem para-
fialny budżet. 

Mniej optymistycznie na-
stawieni są za to mieszkańcy 
okolicznych bloków, szczegól-
nie ci mniej gorliwi, jeśli chodzi 
o uczęszczanie do kościoła. Wi-
zja rozśpiewanych pielgrzymek 
o poranku już wzbudza u niektó-
rych spore obawy. - Ja sobie tego 
nie wyobrażam. Już teraz głośni-
ki w kościele są tak ustawione, że 
wystarczy uchylić okno i mogę 
śpiewać pieśni maryjne podczas 
golenia czy słuchać kazania pro-
boszcza przy śniadaniu. Przecież 
jak tu zaczną przyjeżdżać mię-
dzy bloki pielgrzymki, to chyba 
postawię kolumny na balkonie, 
by też ich pozagłuszać - irytu-
je się jeden z sąsiadów kościoła.

fig

sięga 55%. Miało to być 6 mln zł, 
ale skoro cena jest niższa - Nowy 
Targ otrzyma 4,7 mln zł, reszta 
trafi na projekty z rządowej li-
sty rezerwowej.

Jak zapewnia Andrzej Po-
cięgiel, wiceprezes PPDM, fir-
ma zdążyła zakupić potrzebne 
materiały jeszcze przed podpi-
saniem umowy. - Na rynku bra-
kuje podstawowych materia-
łów - krawężników, kostki gra-
nitowej, trudno kupić też kru-
szywo, bo wszystko wykupu-
ją pod budowę zakopianki. Ale 
w naszym przypadku nie będzie 
kłopotów - zapewnia.

Burmistrz Grzegorz Waty-
cha podkreśla, że nowa droga nie 
tylko upłynni ruch w mieście, ale 
także uzbroi i otworzy nowe te-
reny pod inwestycje.

- Cieszę się też, że prze-
targ wygrała miejscowa firma. 
To daje nadzieję, że prace będą 
realizowane bezpośrednio pod 
czujnym okiem prezesa - za-

uważa.
W miejscowym planie za-

gospodarowania przestrzenne-
go jest zaznaczone także pół-
nocne obejście Nowego Targu. 
Wschodnia obwodnica według 
tego zapisu przejść ma w przy-
szłości dalej w stronę Kowań-
ca, ponad szpitalem, by dołą-
czyć do obecnej zakopianki ron-
dem u wylotu ul. Klikuszówka. 
Ten odcinek wyczekiwany jest 
przez mieszkańców m.in. ul. Ha-
likowskiego czy Ustronie Gór-
ne, którzy liczą na dobry dojazd 
zamiast wąskiej dróżki. Miasto 
musi jednak poczekać na odpo-
wiedź, kto będzie właścicielem 
zakopianki, gdy GDDKiA do-
kończy nową drogę i nią popro-
wadzi główny ruch. W zależno-
ści od tego trzeba będzie uzgod-
nić budowę ronda czy to z samo-
rządem wojewódzkim, czy po-
wiatowym.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

wadzenie takiego lokalu było nie 
lada wyczynem. Tak samo jak 
dostanie sera żółtego, na który 
był specjalny przydział w mle-
czarni. Nazwę lokal otrzymał 
na cześć rocznej wtedy wnucz-
ki pana Stanisława - Magdusi. 
Po pizzę pana Stanisława usta-
wiały się długie kolejki

Jeszcze kilka lat temu prze-
konywał, że pizzeria trzyma go 
przy zdrowiu. - Nie ma nic przy-
jemniejszego, jak głodnego na-
karmić - mówił.

Pandemia spowodowała, 
że w marcu zeszłego roku lo-
kal został zamknięty. - Stani-
sław - mimo swoich 93 lat - bar-
dzo chciał otworzyć „Magdu-
się” i dalej pracować, ale rodzina 
mu na to nie pozwoliła - zdra-
dza Stanisław Kowalczyk, przy-
jaciel Tętnowskich. Najstarszy 
w stolicy Podhala biznesmen 
postawił jednak warunek. Wy-
najmie lokal pod warunkiem, że 
jego działalność będzie konty-
nuowana, a receptura pizzy się 
nie zmieni. Jest zainteresowa-
nie ogłoszeniem, więc wszyst-
ko wskazuje na to, że jeszcze 
zjemy w „Magdusi” pizzę, któ-
ra będzie smakować tak samo 
jak w latach 80. ubiegłego wie-
ku. - Stanisław jest w dobrej for-
mie, pewnie będzie do pizzerii 
czasem wpadał - dodaje przy-
jaciel.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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REKLAMA

Unosić się dwa metry nad ziemią? Można. Trzeba tylko ogromnej determinacji - mówi Paweł Bafia, 
trener „Podhalańskiej Sekcji Akrobatycznej” w rozmowie z Anetą Dusik.

Bez skrzydeł też można latać

Paweł Bafia, trener „Podhalańskiej Sekcji akroba-
tycznej”.

- Pamiętasz od czego 
zaczęła się twoja 
fascynacja akrobatyką?

- od zawsze interesowały 
mnie sporty nietuzinkowe. gdy po 
raz pierwszy zobaczyłem akroba-
cje powietrzne Jackie Chana, po-
myślałem, że chcę tego spróbo-
wać. To był czas, gdy modne były 
filmy akcji, a ja miałem 13 lat. By do-
wiedzieć się, co i jak, na youTube 
oglądałem triki trenujących, a po-
tem z bratem Michałem ćwiczyłem.  
- Jak wyglądały wasze 
pierwsze treningi?

- Gdy zaczynaliśmy naszą 
przygodę z akrobatyką, nie było 
szans, by trenować na sali gimna-
stycznej czy też korzystać z mate-
racy. Zwyczajnie, wychodziliśmy na 
łąkę i skakaliśmy w miękkie siano. 
Czasami w szkole, na przerwach, 
gdy nikt nie widział, wykorzysty-
waliśmy okazję, wiadomo. Każdy 
skok powtarzaliśmy wiele razy, nie 
kilkanaście, kilkadziesiąt, ale kilka-
set razy, poprawiając ułożenie ciała. 
Robiliśmy wszystko metodą prób 
i błędów. Sami pracowaliśmy nad 
coraz trudniejszymi trikami i ewo-
lucjami, wtedy nikt nas nie szko-
lił. 
- Wracają wspomnienia,  
gdy myślisz o placu obok 
CPN-u w Krościenku?

- Tak, to było nasze ulubio-
ne miejsce do treningów, gdy już 
coś umieliśmy. Świetna rzeźba te-
renu, właściwe nachylenie do sko-
ków i zawsze skoszona trawa jak 
dywan. Mocno się wtedy nakrę-
caliśmy. Ktoś nas oglądał, zagadał, 
ktoś do nas dołączył i byliśmy bli-
sko domu.
- Potem zrobiło się o was nieco 
głośniej, pojawił się nawet 
tekst o „Fruwających braciach 
z Krościenka”?

- Wtedy już byliśmy po pierw-
szych mistrzostwach Polski. Były już 
wojaże po Polsce, festiwale i poka-
zy przed publicznością. To już było 
coś. Zaczęliśmy trenować razem 
z grupą Astral z Nowego Sącza. 
Mieliśmy nawet swojego nieza-
wodnego trenera. Były inne tech-
niki i rady, dużo się działo. Do dziś 
utrzymujemy ze sobą świetne kon-
takty. Każdy z nas prowadzi sek-
cje akrobatyczne i szkoli młodzież. 
Teraz, gdy się spotykamy na za-
wodach, rywalizują ze sobą nasi 
uczniowie.  
- Myślałeś wtedy, że będziesz 
prowadzić jedne z najbardziej 
znanych na Podhalu szkółek 
dla młodych zafascynowanych 
akrobatyką sportową?

-  Nie, wtedy zafascynowani 
byliśmy występami, z biegiem cza-

su to się jednak zmieniło. Dokład-
nie pięć lat temu mój brat Michał 
zaczął mówić o trenowaniu mło-
dych. Mieliśmy już wyrobioną mar-
kę, tytuły Mistrzów Polski, byliśmy 
czołowymi zawodnikami. Stwo-
rzyliśmy logo, nazwę „Podhalań-
ska Sekcja Akrobatyczna” i stro-
nę internetową, zadbaliśmy o re-
klamę i z niecierpliwością czekali-
śmy, czy ktoś przyjdzie na pierw-
szy trening w Nowym Targu. Kie-
dy wybiła umówiona godzina, cze-
kaliśmy w niepewności. I co? Naj-
pierw pojawiło się 10 osób, potem 
20 i tak doszło do 70 w ciągu kilku-
nastu minut. Zrobiliśmy podział na 
grupy, poziomy, a także ze wzglę-
du na wiek i stopień zaawansowa-
nia. Postanowiliśmy robić treningi 
trzy dni w tygodniu.
- Ile osób obecnie 
z wami trenuje?

- około 100. Mamy treningi 
zarówno w Nowym Targu, jak i w 
Krościenku. Od września zaczyna-
my nową rekrutację i zapisy, oczy-
wiście zapraszamy.  
- Dzieci pewnie są 
zafascynowane, gdy 
przychodzą, a rodzice 
niepokoją się o ich 
bezpieczeństwo. 
Czy rzeczywiście to  
kontuzjogenny sport?

- To sport ekstremalny, wyso-
kiego ryzyka, a w takim kontuzje 
się zdarzają. Wiadomo, rodzice się 
martwią, to normalne, ale zawsze 
podczas treningów asekurujemy 
skaczących i robimy wszystko, by 
nie doszło do upadku. Mamy mate-
race i odpowiedni sprzęt. Teraz już 
jest wszystko. od chwili, gdy pro-
wadzimy zajęcia, zdarzyły się nam 
dwa, może trzy przypadki zwich-
nięć, to wszystko.
- Ile lat ma najmłodszych 
trenujący na 
waszych zajęciach?

- Ma pięć lat, został przyjęty 
po pierwszym treningu. gdy zo-
baczyliśmy, jaki ma talent i predys-
pozycje, nie wahaliśmy się ani przez 

-  Pewnego dnia z przyjacie-
lem Maćkiem Zubkiem wpadliśmy 
na pomysł, by coś takiego zrobić. 
Przygotowaliśmy konspekt i spró-
bowaliśmy. Szybko znaleźliśmy też 
sponsorów. Tutaj muszę wymie-
nić panią Marię Wąsowicz z Towa-
rzystwa Ubezpieczeń Wiener, któ-
ra zresztą pochodzi z Krościenka. 
Pierwsze dwie edycje wypadły fe-
nomenalnie. Z każdą kolejną rośnie 
liczba uczestników. Zanosi się na to, 
że w tej edycji zostanie pobity ko-
lejny rekord. Priorytetem dla nas 
było, żeby każdy uczestnik zawo-
dów, niezależnie od tego, na któ-
rym etapie odpadnie, był odpo-
wiednio doceniony i nagrodzony. 
To jedyne takie zawody w Polsce. 
Dlaczego w Krościenku? Tu zaczę-
ła się nasza historia, nie gdzie in-
dziej, tak jest i tak zostanie. Teraz 
możemy pokazać, co robimy. Ra-
zem z Michałem, z którym świet-
nie się rozumiemy, włożyliśmy spo-
ro pracy w to, co osiągnęliśmy. Sami 
trenujemy zawodników i jesteśmy 
skupieni na tym, by dobrze to robić, 
walczymy o jakość. Przy okazji pa-
tronat honorowy nad „Pucharem 
Janosika” objął wójt Krościenka. 
- Na zakończenie nieco 
przewrotne pytanie: nie 
myślałeś o tym, byście, razem 
z bratem, nadali czasem 
temu, co robicie, charakter 
komediowy? Niektórzy 
pamiętają wasz występ 
z okazji jubileuszu regionalisty 
Jana Kubika...

- Mamy duże poczucie humo-
ru, kto nas zna, dobrze wie, nie wy-
obrażamy sobie dnia bez uśmiechu, 
tacy jesteśmy. Wiedzą o tym dosko-
nale dzieci, które do nas przycho-
dzą. Jest żart, a kiedy trzeba, mak-
symalna koncentracja. Dzięki temu 
tworzymy z trenującymi wielką ro-
dzinę, w której każdy może liczyć 
na drugiego, bo to w życiu jest 
ważne. Znam imiona i nazwiska 
wszystkich trenujących.
- Czy to prawda, że jesteście 
pierwszą na Podhalu sekcją 
akrobatyki sportowej?

- Prekursorami, brzmi nie-
skromnie, ale sprawdzaliśmy hi-
storię naszego regionu, słynące-
go z hokeja, narciarstwa oraz sko-
ków, i okazuje się, że faktycznie 
nikt przed nami nie prowadził za-
jęć z akrobatyki sportowej. Praw-
dopodobnie jesteśmy pierwsi.
- Dziękuję za rozmowę.

ogólnopolskie zawody 
akrobatyczne o Puchar 
Janosika pt. „Odleć z nami  
aż do gwiazd” odbędą się  
5 września w  Krościenku nad 
Dunajcem, w hali sportowej 
w Szkole podstawowej nr 1. 
początek zmagań  
o godzinie 10.30.  

PIeNINy

Stokrotki można kisić, 
babka lancetowata 
w tempurze smakuje 
jak chipsy, a pesto 

z podagrycznika wymiata. 

K to miniony weekend spę-
dził na warsztatach zie-
larskich w Tylmanowej, 

mógł się przekonać, jakie bogac-
two tkwi w ziołach. Te świetnie 
sprawdzają się nie tylko w kuch-
ni, ale także w kosmetyce i w do-
mowej apteczce. Z uczestnikami 
warsztatów swoją wiedzą po-
dzieliła się  Agata Cieślik - z za-
wodu nauczycielka, a z zamiło-
wania zielarka, pasjonatka natu-
ralnych kosmetyków, ziołolecz-
nictwa oraz dzikiej kuchni. - Tu-
taj, w waszym regionie, jest ta-
kie bogactwo ziół, że tylko z nich 
korzystać - zachęcała prowadzą-
ca zajęcia. 

 Spotkanie podzielone było 
na kilka części. W pierwszej, 
przeprowadzonej w terenie, 
można było dowiedzieć się, jakie 
właściwości mają dziko rosną-
ce zioła, jak je wykorzystywać, 

kiedy najlepiej zbierać i prze-
twarzać. Spacer po okolicy po-
łączony z rozpoznawaniem ro-
ślin zakończył się gotowaniem. 
Przygotowane pesto na bazie po-
dagrycznika i nasion słoneczni-
ka rozeszło się wśród uczestni-
ków błyskawicznie, podobnie 
jak babka lancetowata w tempu-
rze czy napój z zielonego selera.

W niedzielę WOK w Tylma-
nowej zamienił się w „wytwór-
nię” kosmetyków. W ruch po-
szły specjalne wagi do odmie-
rzania składników kosmetycz-
nych, szklane menzurki i szpa-
tułki. Chętnych do zrobienia 
swojego szamponu, płynu mice-
larnego i kremu było naprawdę 
wielu. Po mydło wykonane m.in. 
z zebranych dzień wcześniej ziół 
ustawiła się kolejka chętnych. 

Organizatorem warsztatów 
zielarskich był Wiejski Ośrodek 
Kultury w Tylmanowej. Projekt, 
zrealizowany w ramach zadania 
„Tradycja ziołami pachnąca”, 
był finansowany z Europejskie-
go Funduszu Rolnego.

Tekst i fot.: Aneta Dusik

zapachniało ziołami

Podczas warsztatów zielarskich w Tylmanowej można było dowiedzieć się, jakie 
właściwości mają dziko rosnące zioła.

Przed urzędem gminy 
Czorsztyn w Maniowach 
ma powstać nowy plac 
parkingowy i rekreacyjny.  
- Przydałoby się więcej 
drzew - mówią mieszkańcy.

P rzed urzędem ruszyły 
prace budowlane. W pla-
nach oprócz parkingu jest 

nowy plac rekreacyjny z alejka-
mi i pergolą. Plac ma być uzupeł-
niony ścieżką z kolorowej kost-
ki brukowej i małą architekturą.

Co o projekcie myślą inter-
nauci? Część chwali, że będzie 
więcej miejsc parkingowych, bo 
obecnie po zajęciu sporej ich 

części przez pracowników urzę-
du niewiele zostawało dla miesz-
kańców. „Przyjemnie by było, 
gdyby drzewa, które rosną obec-
nie na środku tego placu, pozo-
stały. Powód: naturalne zacienie-
nie i zieleń. Na wizualizacji ich 
nie widać” - napisała jedna z in-
ternautek. „Kolejne pieniądze, 
które są inwestowane w Manio-
wy, a gdyby tak zainwestować je 
w Hubkę i w Hubę? Tam nawet 
nie ma placu zabaw dla dzieci 
ani żadnej atrakcji (...)” - doda-
ła kolejna internautka.

Prace wykonuje firma  F.H.U. 
Leszek Bednarczyk, inwestycja 
ma być gotowa w grudniu tego 
roku.            ad

i będzie gdzie stanąć

...i kolejne latarnie 
w Szczawnicy do wymiany.

N owe oświetlenie wzdłuż 
ścieżki pieszo-rowero-
wej nie ma szczęścia. 

W ubiegły czwartek późnym 

wieczorem 17-latek z powia-
tu nowotarskiego stracił pano-
wanie nad pojazdem i wjechał 
na przeciwległy pas. Kierowca 
uszkodził dwie latarnie na pobo-
czu drogi i dachował, zatrzymu-
jąc się na ścieżce pieszo-rowero-

wej. - Mężczyzna nie dostosował 
prędkości do warunków panują-
cych na jezdni - mówi asp. Da-
riusz Machaj, rzecznik nowotar-
skiej policji. Nastolatek nie po-
siadał uprawnień, został ukara-
ny mandatem.

To nie pierwsze uszkodze-
nie latarni na Piaskach. W kwiet-
niu kierowca audi także wjechał 
w nowe oświetlenie. Sprawca, 
który miał ponad 2 promile al-
koholu, stracił prawo jazdy.

ad

nocne dachowanie

chwilę. Zazwyczaj jed-
nak pracujemy z dzieć-
mi od 7. roku życia, bo 
z nimi znacznie lepiej 
się pracuje. Są bardziej 
skoncentrowane na 
tym, co mają wykonać.
- By odnosić sukcesy 
w akrobatyce 
sportowej, trzeba... 

- ...przede wszyst-
kim być cierpliwym, 
a także bardzo chcieć 
i być zdeterminowa-
nym. Czasami trzeba 
wykonać tysiąc powtó-
rzeń, by poprawić tech-

nikę lub kolejny element, by ciało je 
zapamiętało i z automatu popraw-
nie je wykonywało. To trudny i wy-
magający sport. Nie każdy ma na 
tyle cierpliwości, głównie to znie-
chęca. 
- Wielu przychodzi i odchodzi? 
Jak to jest z zapałem tak 
młodych trenujących?

- Myślę, że ci młodzi ludzie, 
przychodząc do nas, od rodziców 
już wiedzą, czego mogą się spo-
dziewać. Są takie dzieci, które szyb-
ko się zrażają, a są też takie, które 
po jakimś czasie się otwierają, bo 
talent w nich drzemie. Chwalimy. 
Zachęcamy. Dzięki temu powsta-
je coś pięknego. Każdy, nawet nie-
wielki krok do przodu takiej małej 
osoby nas cieszy.   
- Po raz trzeci organizujesz 
w Krościenku ogólnopolskie 
zawody o Puchar 
Janosika - czujesz stres?

- Owszem, część naszych tre-
nujących była na wakacjach i miała 
przerwę, teraz musimy się spiąć, by 
intensywniej popracować. W tym 
roku mamy nowość - zamiast ma-
teracy 17-metrową ścieżkę, któ-
ra wyżej wybija i przy której jest 
nieco inne ułożenie ciała. Każdy 
błąd może przesunąć zawodnika, 
a wtedy to, nad czym tak ciężko 
pracował, nie wyjdzie.
- Waszą imprezę w Krościenku 
reklamują znane gwiazdy, 
m.in. Roksana Węgiel. Jak ci się 
udało je do tego namówić? 

- To taka trochę tajemnica, ale 
rodzic jednego z trenujących u nas 
dzieci Beata Surowiak to dobra du-
sza, która nam w tym pomogła ... 
tyle mogę zdradzić. Bardzo jej za 
to dziękujemy! Niestety Roksany 
na naszych zawodach nie będzie 
w związku ze swoimi zawodowy-
mi planami.
- Jak wam się udało zawody 
rangi ogólnopolskiej 
i tak doceniane już 
w Polsce zorganizować 
w niedużym Krościenku?
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Chyba czas pomyśleć 
o spakowaniu walizek  
- taką poradę od opozycji 
usłyszał przewodniczący 
rabczańskiej rady miasta.

T o było pierwsze tak ostre 
wystąpienie grupy rad-
nych, krytyczne wobec Mi-

chała Skowrona. Zaczęło się od 
bardzo wyważonej, merytorycz-
nej i konstruktywnej krytyki au-
torstwa Jana Kwatyry. Radny od-
czytał petycję, w której zarzucił 
przewodniczącemu brak obiek-
tywizmu podczas prowadzenia 
obrad, a także nielojalność wo-
bec radnych. Tu padł przykład 
wpisu na portalu społeczno-
ściowym, który przyrównywał 
radnych od oszołomów, a któ-
ry przewodniczący opatrzył… 
„lajkiem”.

Temat ochoczo podjęli po-
zostali radni opozycji, którzy 
mówili wprost, że niektóre z wy-
stąpień przewodniczącego ich 
obrażają. Wszyscy krytycy byli 

zgodni co do tego, że szef rady 
zbyt często… krzyczy na rad-
nych. Radny Dariusz Krzysz-
tof zasugerował wręcz, że prze-
wodniczący powinien pomyśleć 
o „spakowaniu walizek”. Przypo-
mniał też, że posiedzenie pro-
wadzone pod nieobecność prze-
wodniczącego przez jego zastęp-
cę przebiegało w bardzo spokoj-
nej atmosferze.

Sam przewodniczący tłuma-
czył, że podniesiony głos to re-
akcja na zaczepki radnych opo-
zycji, którzy również często nie 
przebierają w słowach i nie stro-
nią od podnoszenia głosu. - Ja 
nie krzyczę. Po prostu taki mam 
głos. Poza tym trudno prowa-
dzić obrady, gdy cały czas ktoś 
wchodzi w zdanie albo zabiera 
głos wtedy, kiedy nie powinien. 
Co mam zrobić w takim wypad-
ku? - zastanawiał się szef rady. 
Michał Skowron nie odniósł się 
jednoznacznie do propozycji pa-
kowania walizek, przyznał jed-
nak, że postara się kontrolować 
emocje.         mk

krzykliwy samorząd

Otoczenie kościoła  
na Obidowej w Chabówce 
wpisane do rejestru zabytków.

D ecyzję o wpisie do re-
jestru zabytków po-
nad dwudziestu dzia-

łek w otoczeniu zabytkowego 
kościółka na Obidowej w Cha-
bówce wydał małopolski konser-
wator zabytków. Zainteresowane 
strony mogą się odwołać od de-
cyzji do ministra kultury i dzie-
dzictwa narodowego.

Decyzja konserwatora zbie-
gła się w czasie z informacjami 
o zamierzeniach jednego z inwe-
storów, który chciał zbudować 
w pobliżu zabytku centrum kon-
ferencyjne.

Kościółek na Obidowej to 
jeden z najbardziej charakte-
rystycznych obiektów na trasie 
pomiędzy Krakowem a Zakopa-
nem. Świątynia stoi przy samej 
zakopiance i jest chętnie odwie-
dzana przez turystów zmierzają-
cych pod Tatry.      mk

zabytkowa  
Obidowa

Wójt Gminy Spytkowice
Działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 

o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2021r. poz. 1372) 

informuję, 

że w dniu 25 sierpnia 2021r. na tablicy ogłoszeń  
w siedzibie Urzędu Gminy Spytkowice  

i na stronie internetowej Urzędu Gminy Spytkowice 
wywieszono na okres 21 dni 

WykAZ nIERuChomoŚCI 
stanowiących własność Gminy Spytkowice  

przeznaczonych do najmu

Rabczański samorząd 
sprzedał kolejne dwie działki 
w sąsiedztwie cmentarza 
komunalnego na Zaborni.

P rzetarg na sprzedaż nieru-
chomości został rozstrzy-
gnięty pod koniec czerwca. 

Pod młotek poszły dwie dział-
ki położone na tyłach nekropo-
lii o łącznej powierzchni niemal 
20 arów. Nieruchomość zosta-
ła sprzedana za 93 tysiące zło-

tych. Grunt nabyła jedna z du-
żych rabczańskich spółek pro-
dukcyjnych, która już wcześniej 
zakupiła od miasta inne działki 
w tej samej okolicy.

Tereny w otoczeniu cmen-
tarza były niegdyś wykupowa-
ne prze samorząd na potrze-
by poszerzenia nekropolii. Jesz-
cze władze poprzedniej kaden-
cji postanowiły zbywać dział-
ki. Obecne władze kontynuują 
tę politykę.

mk

Miasto zbywa

Mieszkańcy chcą więcej 
zieleni, przedsiębiorcy  
- miejsc parkingowych.

P ierwsze informacje na te-
mat planowanej rewitali-
zacji rabczański magistrat 

opublikował w sierpniu. Przed-
stawiona w internecie koncepcja 
wzbudziła wśród mieszkańców 
mieszane uczucia.

- Osoby zgłaszające uwa-
gi zaprosiliśmy na spotkanie, 
które odbyło się w tym tygo-
dniu. Uwagi były momenta-
mi wzajemnie się wykluczają-
ce, np. pojawiła się uwaga doty-
cząca zwiększenia powierzchni 
zieleni, a z drugiej strony uwa-
ga, że zieleni mamy już wy-
starczająco dużo. Przedsiębior-

cy zwrócili uwagę, że ograni-
czenie miejsc parkingowych na 
rzecz zieleni utrudni prowadze-
nie działalności gospodarczej. 
Padło też pytanie, czy dalej bę-
dzie to funkcja handlowa ryn-
ku, tak jak dotychczas. Uwagi 
zgłosili też urbaniści, sugeru-
jąc, że powinniśmy ogłosić kon-
kurs urbanistyczny. Pojawiła się 
też uwaga, że parking powinien 
być wyprowadzony z rynku - re-
lacjonuje burmistrz Leszek Świ-
der. - Projektant wysłuchał uwag 
i oświadczył, że w tym projekcie 
jego działania w żaden sposób 
nie ingerują w część budowlaną 
oraz zadeklarował, że postara 
się uwzględnić zgłoszone przez 
mieszkańców uwagi.

mk

przeciąganie rynku

REKLAMA

Chabówka

Rabczański magistrat zakupił 
dwa nowe parkomaty.

P rzetarg na dostawę dwóch 
zupełnie nowych urządzeń, 
a także ich montaż i serwis, 

wygrała firma z Częstochowy. 
Dostawca był jedynym oferen-
tem. Firma zaproponowała, że 
dostarczy parkometry za nieco 
ponad 50 tysięcy złotych.

mk

parkingowy aparat ucisku

RABKA

Bez prądu, jedzenia, 
w zajmowanym  
bez umowy obiekcie - taki 
początek roku szkolnego 
zgotowały maluchom 
z Przedszkola nr 2 
rabczańskie władze.

S
ytuację najstarszego 
rabczańskiego przed-
szkola opisywaliśmy 
wielokrotnie. W śro-
dę rano doszło do ko-

lejnej eskalacji kryzysu. Rodzi-
ce, którzy przyprowadzili dzie-
ci do przedszkola, dowiedzie-
li się, że placówka pracuje tyl-
ko do trzynastej. W przedszko-
lu nie ma prądu, maluchy nie 
dostaną jedzenia, nie działają 
też telefony. Poza tym samorząd 
nie zawarł umowy z właścicie-
lem obiektu - parafią św. Marii 
Magdaleny. - To znaczy, że my 
dziś rano wtargnęliśmy do cu-
dzego obiektu, tak to mamy ro-
zumieć? - przecierali oczy z nie-
dowierzania rodzice.

Na domiar złego do udziału 
w zajęciach została dopuszczo-
na tylko ósemka dzieci, których 
nazwiska figurowały na przygo-
towanej przez rabczański magi-
strat liście. Pozostałe maluchy, 
których rodzice również złożyli 
deklarację - nie zostały wpusz-
czone.

Nastroje próbowała tonować 
szefowa przedszkola. Na niej 
skupiały się ostrza pytań i pre-
tensji rodziców. Dyrektor tłu-
maczyła jednak cierpliwie, że na 

co dzień kieruje inną placówką 
oświatową, a o powołaniu na dy-
rektora Przedszkola nr 2 dowie-
działa się w piątek. Zapewnia-
ła też, że zasilanie elektryczne 
zostanie przywrócone w ciągu 
dnia, a przedszkolaki będą pod 
dobrą opieką.

Na miejsce przyjechali za-
alarmowani przez rodziców 
przedstawiciele małopolskiego 
kuratorium, dopiero oni nakazali 
wpuszczenie wszystkich przed-
szkolaków.

Jedynym reprezentantem 
władz miasta była podczas nie-
fortunnego rozpoczęcia roku 
szkolnego radna Aleksandra Ko-
per, która od początku wspiera 
rodziców w walce o przedszko-
le. Zjawił się też proboszcz ks. 
Paweł Duźniak. Po raz kolej-
ny zadeklarował, że chce, by 
przedszkole nadal funkcjono-
wało w parafialnym budynku. - 
To przedszkole ma wielkie tra-
dycje, za cztery lata skończyłoby 
sto lat. Mam nadzieję, że dotrwa 
do tego jubileuszu - powiedział.

Przypomnijmy, bulwersu-
jąca sytuacja ze środy to pokło-
sie trwającego od wielu mie-
sięcy konfliktu pomiędzy bur-
mistrzem Leszkiem Świdrem 
a parafią św. Marii Magdaleny, 
do której należy budynek przed-
szkola.

W połowie marca, mimo 
ostrych sprzeciwów rodziców 
i radnych opozycji, rabczańska 
rada podjęła uchwałę o przenie-
sieniu Przedszkola nr 2 w Rab-
ce do budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 1.

Władze miasta uzasadniały 
uchwałę podwyżką czynszu za 
wynajem pomieszczeń przed-
szkola wprowadzoną przez wła-
ściciela - parafię św. Marii Mag-
daleny. Mimo że pełnomocnik 
proboszcza bezwarunkowo wy-
cofał podwyżkę - rada uchwałę 
przegłosowała. Rodzice przed-
szkolaków od początku twier-
dzili, że przeniesienie jest rów-
noznaczne z likwidacją naj-
starszej, niemal stuletniej rab-
czańskiej placówki przedszkol-
nej. Oni też zaskarżyli uchwałę 
do wojewody.

Tymczasem argumen-
ty przeciwników przekształce-
nia podzielił małopolski woje-
wódzki kurator oświaty. - Po-
stanawiam negatywnie zaopi-
niować zamiar przekształcenia 
- oświadczył.

W uzasadnieniu swej de-
cyzji kurator zwrócił uwagę, że 
burmistrz, motywując uchwa-
łę o przekształceniu przedszko-
la, przywołał argumenty ekono-
miczne, szczególnie zaś dwu-
dziestokrotną podwyżkę czyn-
szu wprowadzoną przez właści-
ciela budynku - parafię św. Ma-
rii Magdaleny. W piśmie bur-
mistrza nie było jednak mowy 
o tym, że pełnomocnik para-
fii bezwarunkowo wycofał pod-
wyżkę, pozostawiając czynsz na 
dotychczasowym poziomie 200 
złotych miesięcznie.

W uzasadnieniu negatyw-
nej opinii kuratora znalazła się 
też sugestia, że samorząd, po-

Dzieci wojny

rozpoczęcie roku szkolnego w Przedszkolu nr 2 w rabce

dejmując decyzję o przekształ-
ceniu, poza argumentami eko-
nomicznymi powinien też wziąć 
pod uwagę aspekt społeczny, 
a szczególnie - protesty rodzi-
ców przedszkolaków.

Kuratorium wytknęło też 
rabczańskim władzom poważ-
ny błąd proceduralny. Zgodnie 
z prawem oświatowym samo-
rząd powinien o swych zamia-
rach przekształcenia placówki 
z półrocznym wyprzedzeniem 
poinformować rodziców. Tym-
czasem magistrat tego wymogu 
nie dopełnił.

Samorząd odwołał się od 
opinii do ministra edukacji. 
W ostatni piątek resort poin-
formował jednak, że utrzymu-
je w mocy opinię małopolskie-
go kuratora.

- Powiem szczerze, że jestem 
bardzo zdziwiony. Pan burmistrz 
ma prywatny numer do probosz-
cza. Zresztą niedawno spotkali 
się podczas oficjalnych uroczy-
stości, ale pan burmistrz nie pod-
jął tematu przedszkola - zazna-
cza Paweł Kukla, prawnik repre-
zentujący probostwo. Pełnomoc-
nik deklaruje, że parafia wspiera 
rodziców i jest żywotnie zainte-
resowana, by przedszkole działa-
ło. Lecz aby się tak stało, trzeba 

dopełnić choćby podstawowych 
formalności. W tej kwestii ini-
cjatywa należy jednak do miasta.

- Skoro minister zdecydo-
wał, że przedszkole nie może 
być przeniesione, to ja się mu-
szę dostosować. Inaczej złamał-
bym prawo - powiedział nam 
dzień przed rozpoczęciem roku 
szkolnego burmistrz Leszek 
Świder. Jednak na pytanie kie-
dy samorząd zamierza podjąć 
rozmowy z parafią, w przeded-
niu nowego roku szkolnego bur-
mistrz nie chciał precyzyjnie od-
powiedzieć. - Nie zgadzamy się 
z czynszem wywindowanym do 
poziomu siedmiu tysięcy zło-
tych miesięcznie. Powiedzia-
łem to proboszczowi i przedsta-
wiłem własną propozycję (500 
zł miesięcznie - przyp. red.). Ale 
parafia się nie do naszych pro-
pozycji nie odniosła - odbija pi-
łeczkę.

Z kolei pełnomocnik parafii 
na te słowa burmistrza robi wiel-
kie oczy. - Od miesięcy próbu-
jemy doprowadzić do porozu-
mienia z miastem i zażegnania 
kryzysu, który odbija się nega-
tywnie głównie na rodzicach 
i przedszkolakach. Ale miasto 
wszystkie te próby ignoruje, 
burmistrz nie zgodził się nawet 

na spotkanie - podsumowuje Pa-
weł Kukla i zaznacza, że mimo 
że formalnie przedszkole działa 
zupełnie bezprawnie w zajętych 
samowolnie pomieszczeniach - 
burmistrz nadal nie skontakto-
wał się z parafią. - Rozumiem, 
że można być zaciętym, pod-
chodzić do pewnych spraw am-
bicjonalnie, ale to, co wyprawia 
pan burmistrz, to już chyba lek-
ka przesada - podsumowuje peł-
nomocnik parafii.

Zaniepokojenia sytuacją 
w Rabce nie ukrywa też Ma-
łopolskie Kuratorium Oświa-
ty. W piśmie do wojewody ku-
ratorium prosi o „podjęcie dzia-
łań mających na celu usunięcie 
naruszenia prawa przez burmi-
strza”. W uzasadnieniu zostały 
wypunktowane najważniejsze 
uchybienia. „Burmistrz, nie cze-
kając na wydanie postanowienia 
Ministerstwa Edukacji i Nauki 
oraz naruszając zapisy uchwa-
ły rady miasta (...), podjął dzia-
łania, które miały doprowadzić 
do faktycznej likwidacji Przed-
szkola nr 2” - twierdzi kurato-
rium i przytacza dowody. Magi-
strat nie przedłożył w terminie 
do zaopiniowania arkusza orga-
nizacyjnego, który jest planem 
działania placówki oświatowej 
na cały rok. Dokument wpły-
nął do kuratorium po terminie 
i przewidywał miejsca dla zale-
dwie sześciu przedszkolaków, 
wspominał też o pięciu nauczy-
cielskich wakatach (w tym na 
stanowisku dyrektora).

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Pozazdrościli  
Łapszom Wyżnym  
i w 1920 r. założyli 
własną orkiestrę!

W niedzielę 29 sierpnia 
Orkiestra Dęta im. 
ks. dziekana Francisz-

ka Móša w Nowej Białej święto-
wała jubileusz 100-lecia swojego 
istnienia. Uroczystość połączo-
no z XXXIX Przeglądem Kra-
jańskich Orkiestr Dętych, zorga-
nizowanym przez Towarzystwo 
Słowaków w Polsce.

Właściwy jubileusz 100-le-
cia istnienia orkiestry w Nowej 
Białej przypadł już w 2020 r., ale 
przez wzgląd na obowiązujące 
wówczas obostrzenia nie dało się 
urządzić uroczystości. - Przeglą-
dy Krajańskich Orkiestr Dętych 
robimy co roku w tych miejsco-
wościach, które mają  swoje or-
kiestry i w których są nasi człon-
kowie. W tym roku postanowi-
liśmy zorganizować przegląd 
w Nowej Białej właśnie po to, by 
uczcić okrągły jubileusz tej or-
kiestry - wyjaśniał sekretarz ge-
neralny Towarzystwa Słowaków 
w Polsce Ludomir Molitoris.

Według istniejących doku-
mentów impulsem do założenia 
orkiestry dętej w Nowej Białej 
była dość smutna historia. Otóż 
w 1920 r. zmarł syn miejscowych 
bogatych gospodarzy. Ci, chcąc 
godnie i z honorami pożegnać je-
dynaka, poprosili orkiestrę dętą 
z Łapsz Wyżnych, by zagrała na 

pogrzebie ich syna. Jak się póź-
niej okazało, wynajęci muzykan-
ci zaprezentowali się tak pięknie, 
że mieszkańcy Nowej Białej po-
stanowili, że i oni założą orkie-
strę. Raczkującą jeszcze kapelę 
aż do 1927 r. prowadził i szko-
lił uzdolniony muzycznie ów-
czesny proboszcz ks. Franciszek 
Móš. To on dbał o to, żeby nuty 
były dobrze rozpisane. I to on, 
wprowadzając kaucję za wyda-
ny sprzęt, chronił przed uszko-
dzeniem instrumenty. Na prze-
strzeni dziejów kolejnymi kapel-

mistrzami byli: nauczyciel mu-
zyki Władysław Łabuda, długo-
letni członek orkiestry Franci-
szek Bednarczyk, znany w śro-
dowisku muzycznym Jan Sawi-
na, a od 1971 r. były członek or-
kiestry reprezentacyjnej Wojska 
Polskiego, absolwent szkoły mu-
zycznej Emil Cerwas. Dziś or-
kiestra liczy 20 członków. Jej ka-
pelmistrzem jest syn Emila Cer-

wasa - Józef Cerwas. Orkiestra 
uświetnia swoją grą uroczysto-
ści kościelne, gra na pogrzebach, 
bierze udział w różnego rodza-
ju uroczystościach, konkursach 
i przeglądach. Pod okiem obu 
Cerwasów - Emila i Józefa na-
uki gry na instrumentach uczy 
się aż dwanaścioro dzieci. Naj-
młodsi adepci muzyki mają po 
7-8 lat.

W przeglądzie, prócz świę-
tujących swój jubileusz gospo-
darzy, wzięło udział pięć innych 
orkiestr dętych. Wystąpiły kape-

le z Łapsz Niżnych, Krempach, 
Łapsz Wyżnych, Kacwina i Jur-
gowa. Niestety przez wzgląd na 
niepogodę zrezygnowano z uro-
czystej defilady wszystkich or-
kiestr. Pomimo niesprzyjają-
cej aury w to zimne niedzielne 
popołudnie na plac przed Cen-
trum Kultury Słowackiej w No-
wej Białej przyszło wielu mi-
łośników muzyki, sympatyków 

Towarzystwa Słowaków w Pol-
sce i mieszkańców okolicznych 
miejscowości. Swoim zróżnico-
wanym repertuarem i kunsztem 
gry zaskoczyła zwłaszcza Orkie-
stra Dęta z Łapsz Niżnych pod 
batutą Henryka Kałafuta. - Za-
wsze staram się układać repertu-
ar tak, żeby każdy znalazł w nim 
coś dla siebie - wyjaśniał jej ka-
pelmistrz. - Gramy nie tylko spi-
skie i słowackie utwory, ale też 
pop i inne rodzaje muzyki.

Z okazji jubileuszu 100-le-
cia działalności kapelmistrzowi 
i członkom orkiestry w Nowej 
Białej ich koledzy po fachu za-
grali huczne „Sto lat”. A w imie-
niu całej orkiestry z rąk prezesa 
Towarzystwa Słowaków w Pol-
sce prof. Józefa Ciągwy i sekre-
tarza generalnego Towarzystwa 
Słowaków w Polsce dra Ludomi-
ra Molitorisa długoletni kapel-
mistrz Emil Cerwas i obecny ka-
pelmistrz Józef Cerwas odebra-
li Złoty Medal Zasługi za Pra-
cę dla Towarzystwa Słowaków 
w Polsce. Złotym Medalem Za-
sługi uhonorowano też długolet-
niego członka orkiestry Walente-
go Wincka. Do życzeń i prezen-
tów składanych w tym dniu ju-
bilatom dołączyła też dyrektor-
ka Gminnego Ośrodka Kultury 
w Łopusznej Józefa Kuchta, któ-
ra na ręce obu Cerwasów przeka-
zała nowy klarnet i pamiątkowy 
dyplom okolicznościowy.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

w grze od 100 lat!

emil Cerwas kapelmistrzem był w latach 1971-99. Po powrocie z USa gra i uczy grać 
na instrumentach dzieci z nowej Białej.

Na stadionie w Czarnym Dunajcu czekała na wszystkich moc 
atrakcji. Na plenerowej scenie wystąpili nie tylko górale z całej 
gminy, ale i zespół „Piersi”. 

Hołdymas pod chmurką

Dopełnieniem niedzielnej zabawy był koncert gwiazdy Hołdymasu,  
czyli zespołu „Piersi”.

MATERIAŁ INFORMACYJNY

Dożynki w Czarnym Dunajcu

N ajpierw było kilka chwil 
dla polityków, czyli uro-
czyste sadzenie Dębu 

Niepodległości. Potem przy-
szedł czas na Mszę św., pod-
czas której ks. Krzysztof Ko-
cot poświęcił kamień węgielny 
pod budowę żłobka. Placówka 
będzie gotowa do 2023 r., po-
mieści 80 dzieci w 5 oddziałach, 
a obiekt zyska zaplecze gastro-
nomiczne, plac zabaw i parking.

Z kościoła gospodarze wraz 
z zaproszonymi gośćmi, or-
kiestrą dętą OSP Czarny Du-
najec, pocztami sztandarowy-
mi i kapelą przeszli na stadion. 
Na scenie plenerowej przyszedł 
czas na długie przemowy, ale 
i wręczenie odznak dla druhów 
OSP i podziękowań. Wójt Mar-
cin Ratułowski ze skarbnikiem 
Moniką Styrczulą przekazali 

strażakom ochotnikom z Czar-
nego Dunajca kluczyki i dowód 
rejestracyjny do supernowocze-
snego wozu strażackiego.

 Na scenie zagościły zespo-
ły regionalne z różnych miej-
scowości gminy. Nie brakło też 
turnieju sołectw, były konkur-
sy i zabawy sportowe z Aka-
demią Piłkarską Wisła Czarny 
Dunajec. Rozegrano także Tur-
niej Piłki Siatkowej o Puchar  
Wójta. 

 W programie Hołdyma-
su znalazła się też prezentacja 
produktów regionalnych, wyro-
bów artystycznych i rękodzieła. 
Mieszkańcy mogli dowiedzieć 
się także o kampanii społecznej 
promującej miasto Czarny Du-
najec - „Czarny Dunajec - war-
to być miastem”.

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński 
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n nuty Dyensa w atmie

n Koncerty w Jaworkach

n podwieczorek z gersonem

n Festiwal Dunajca

n turniej Siatkówki plażowej

n rodzinny rajd rowerowy

n zakopiański bieg pamięci

n Mini Podhale Tour

n O Puchar Janosika

n wykopki w Dzianiszu

n Hrubo watra dla Janka 
D³ugaszka

największy bieg pamięci w polsce 
wystartuje 5.09.

W Zakopanem będzie to już jego 
9. edycja. Rozegrany zostanie 
na trasie biegowej Centralnego 

Ośrodka Sportu Zakopane. Początek o go-
dzinie 12.

organizator przygotował 2 trasy: tra-
sę nr 1 o długości 1963 metrów i nr 2 o dłu-
gości 5000 metrów. Maksymalny czas na 
pokonanie dystansu: dla trasy trasa nr 1 to 20 minut, a dla trasa nr 2 - 40 
minut. Regulamin biegu znajdziecie na naszym portalu 24tp.pl w Kalen-
darium wydarzeń.                    an

Trzecie z czterech rowerowych Grand 
Prix dzieci i młodzieży w ramach Mini 
Podhale Tour w niedzielę 5.09.

T ym razem młodzi cykliści wystartują 
w grand Prix gminy Czarny Dunajec. 
Zawody rozegrane zostaną na stadio-

nie w Czarnym Dunajcu. Zgłoszenia w biurze 
zawodów w godz. 12-13.30. Formularz zgło-
szeniowy musi być podpisany przez rodzica 
lub opiekuna prawnego. udział jest bezpłatny.

Przypomnijmy, w Mini Podhale Tour mogą brać udział dzieci i mło-
dzież szkolna do 15 lat. uczestnicy startują w 10 kategoriach wiekowych, 
a poza konkursem zostanie rozegrany wyścig dla chętnych, którzy ukoń-
czyli 16 lat i więcej. Wszyscy pokonać muszą trasę o długości około 400 m.

an

Ogólnopolskie Zawody Akrobatyczne 
o Puchar Janosika w niedzielę 5.09.

Rozegrane zostaną w Krościenku nad 
Dunajcem, w hali sportowej Szkoły 
Podstawowej nr 2 przy ul. Biały Potok 

1. Będzie to już ich trzecia edycja, w tym roku 
odbywająca się pod hasłem „odleć z nami 
aż do gwiazd”. udział zgłosiło 81 zawodni-
ków, w tym po raz pierwszy reprezentanci klubu Akrobatyka Akro An-
gels. Start o godz. 10.30.                 an

To jedno z wydarzeń odbywających się 
w ramach Tatrzańskich Wici, na które 
zapraszamy w niedzielę 5.09, scena 
plenerowa Dzianisz - Borki.

Rozpocznie się o godz. 15.30. Na scenie 
zobaczymy tego dnia m.in. zespół Mali 
Dzianiszanie, grupę śpiewaczą Zgoda 

z Wyszewa czy zespół Wróblowianie. Będą 
też konkursy zręcznościowe. Od godz. 16 de-
gustacja potraw z rzepy. Wykopki zakończy zabawa z DJ-em Markiem, 
która rozpocznie się o godz. 19.                an

Charytatywny Festiwal Outdoorowy 
w niedzielę 5.09 - Szałas na Polanie, Polana 
Biały Potok, Witów.  

Rozpocznie go sztafeta biegowa pod 
przewodnictwem Przemka Sobczyka, 
która o godz. 9.30 wystartuje z Poronina, z domu Janka, do Wito-

wa (Polana Biały Potok). Tam o 11 po raz trzeci zapłonie Hrubo Watra.
 Wśród festiwalowych atrakcji każdy znajdzie z pewnością coś dla 

siebie. Będzie szansa się powspinać, przejechać na tyrolce albo na koniach 
czy poćwiczyć zumbę. Wieczorem koncert i posiady przy ognisku. Przyjdź-
cie i dorzućcie swoją symboliczną kłodę do ogniska dla Jaśka, który boryka 
się ze wzmożonym napięciem mięśniowym i spastyką prawej strony ciała.

Szczegóły na: hrubowatra.pl, a program wydarzenia w informato-
rze na str. 19.                     an

roland Dyens to jeden 
z kompozytorów, którego utwór 
„Trois Saudades” usłyszymy 
w trakcie koncertu w atmie 
w czwartek 2.09 o godz. 18.

g ościem Muzeum Karola Szyma-
nowskiego w willi Atma w Zako-
panem będzie tego wieczoru gi-

tarzysta Dmytro Holovenko - absolwent klasy w Katedrze gitary i Har-
fy Akademii Muzycznej im. Krzysztofa Pendereckiego w Krakowie oraz 
doktorant tejże uczelni. Laureat ogólnopolskich oraz międzynarodo-
wych konkursów.

Oprócz Dyensa do programu zakopiańskiego koncertu artysta wy-
brał również utwory Isaaca Albéniza, Joaquína Rodrigo, Hectora Villa-
Lobos, Francisca de Asís Tárrega i Karola Szymanowskiego we własnym 
opracowaniu na gitarę.                 an

po raz kolejny Muzyczna owczarnia 
w Jaworkach zaprasza na koncert 
Trebuniów Tutków. Góralskie world 
music brzmieć będzie ze sceny 
w piątek 3.09.

W sobotę 4.09 zmiana nastroju. 
Z programem pieśni Piwnicy 
pod Baranami „Gdzieś na ulicy 

nienazwanej...” wystąpi jej artystka, rów-
nie dobrze znana publiczności w Jaworkach - Agata Ślazyk z towarzysze-
niem Tomasza Kmiecika/fortepian oraz Michała Chytrzyńskiego/skrzyp-
ce. W programie wieczoru pieśni zwane „piwnicznymi hymnami”, stano-
wiące najbardziej rozpoznawalny fragment historii legendarnego miej-
sca. Zabrzmią więc m.in. kompozycje zainspirowane poezją Bolesława le-
śmiana, Haliny Poświatowskiej, Wiesława Dymnego i Agnieszki Osieckiej.

an

w sobotę 4.09 o godz. 15 w willi 
oksza w zakopanem spotkanie 
towarzyszące wystawie „Gerson 
w Tatrach”.

Będzie to „Podwieczorek z gerso-
nem”, na który zapraszają Zofia Ba-
biarz i Anna Wiśniewska z Koła Go-

spodyń Wiejskich w Bukowinie Tatrzań-
skiej. Panie opowiedzą o tym jak jadano 
na Podhalu w XIX w. i zaprezentują daw-
ne sprzęty kuchenne.

Ilość miejsc ograniczona. Zapisy: 
gkania@muzeumtatrzanskie.pl

an

w sobotę 4.09 w Tylmanowej 
odbędzie się odwołany 21.08 
Festiwal Dunajca - wydarzenie 
promujące kulturę i tradycję 
zrodzone w dorzeczu Dunajca.

J ego częścią składową jest Rodzinny 
Rajd Pieszy na Koziarz, który wyru-
szy o godz. 9 oraz Święto Pstrąga. Na godzinę 15 organizatorzy za-

praszają do amfiteatru obok boiska sportowego. Na scenie zaprezentu-
ją się zespoły regionalne ze Spisza, orawy, Podhala i Sądecczyzny. Zagra-
ją także Tryptyk i elvis’56, a gwiazdą wieczoru będzie Ciupaga. W planach 
również kino plenerowe dla dzieci i dorosłych - pokaz filmów na dużym 
telebimie, pokazy strażackie i strefa zabaw dla dzieci. Szczegółowy pro-
gram podajemy na str. 19 w informatorze.

Festiwal Dunajca jest częścią projektu „Szlakiem przyrody i kul-
tury w Dolinie Dunajca”, realizowanego przez gminę ochotnica Dolna 
wspólnie ze słowacką Leśnicą.               an

Turniej Siatkówki Plażowej Winter Classic 
o Puchar Burmistrza Miasta Nowego 
Targu w niedzielę 5.09.

W tym roku zarówno to sporto-
we wydarzenie, jak i inne, od-
bywające się w niedzielę w Par-

ku Miejskim, łączy wspólne hasło - „Gra-
my dla Kai”. Kaja ma 11 lat i zmaga się z gle-
jakiem wielopostaciowym. Przyjdźcie za-
tem i wesprzyjcie ważny cel. Przy okazji 
czeka was moc atrakcji do wyboru. obej-
rzycie turniejowe zmagania (10-18), Rodzinny Rajd Rowerowy, w którym 
oczywiście możecie wziąć udział, podobnie jak w Turnieju Steel Dart Pod-
hale. Będzie też m.in. pokaz trialu rowerowego, dobra muzyka, czy strefa 
aktywności.                   an

w niedzielę 5.09 zapraszamy do 
udzia³u w nowotarskim rajdzie 
rowerowym w ramach projektu 
„rodzinne rajdy rowerowe”.

J echać można indywidualnie lub ca-
łymi rodzinami. Do wyboru trzy tra-
sy różnej długości i o różnym stopniu 

trudności: mini - 16 km, midi - 38 km i maxi 
43 km. Start i meta rajdu w Parku Miej-
skim. Tu można będzie zgłosić swój udział 
w dniu rajdu, w godz. 10-11.45. Rozpoczę-
cie - godz. 12. Na starcie nie trzeba dekla-
rować długości trasy, którą się wybiera, tę decyzję można podjąć w trak-
cie, biorąc pod uwagę chociażby swoją kondycję.

Szczegółowy program w informatorze na str. 19, opisy tras poda-
jemy na 24tp.pl w Kalendarium wydarzeń.

an

n Twórcy Podhala
Już 11 września rozpocznie się 
w zakopanem XIII Międzynarodowy 
Festiwal Muzyka na Szczytach. Jednym 
z wydarzeń mu towarzyszących jest 
wystawa „Twórcy Podhala”.

Szósta jej odsłona, przybliżająca doro-
bek artystów mieszkających i tworzą-
cych na Podhalu, prezentowana będzie 

w tym roku w Gminnym Ośrodku Kultury Regionalnej w Kościelisku (ul. 
Nędzy-Kubińca 76). Wernisaż w środę 8.09 o godz. 18.

Swój kunszt zaprezentują: Zofia Kin z Kościeliska/haft, Stanisław 
Cukier z Zakopanego/rzeźba, Antonina Żegleń z Poronina/tkactwo arty-
styczne, Antoni Sztokfisz z Bukowiny Tatrzańskiej/meblarstwo regionalne 
i Wawrzyńcokowa Kuźnia Talentów z Białego Dunajca/rzeźba.

an

n barokowe eksploracje 
zapraszamy na drugie i zarazem 
centralne wydarzenie tegorocznej 
edycji międzynarodowego festiwalu.

B ędzie to koncert „oratoria Jana Se-
bastiana Bacha”, w trakcie którego 
usłyszymy oratorium Wielkanocne 

BWV 129 oraz Oratorium na Wniebowstą-
pienie Pańskie BWV 11. Wezmą w nim udział 
znakomici soliści - Magdalena Podkościel-
na, Margot oitzinger, Benedikt Kristjansson 
i Peter Kooji oraz Baroque Collegium 1685 - Chór i Orkiestra pod dyrek-
cją Agnieszki Żarskiej.

Dworek Gościnny w Szczawnicy - środa 5.09, godz. 19.     an

Karinka zabierze na litwę 
wąwóz Homole, górę Wdżar 
i Bukowinki. Z Tomkiem wyjadą 
migawki z muzeów i kościołów. 
A Rafał i Andrzej - kajaki.  
Bo kajaki „były cudowne”.

g
rupa sześciorga dzie-
ci w wieku od siedmiu 
do piętnastu lat właśnie 
spędziła swój wyma-

rzony tydzień w Polsce. Do 
miejsca zakwaterowania, tj. 
remizy OSP w Hubie do-
tarli ze swoim opiekunem 
Tadeuszem Romanowskim 
ze Wspólnoty Miłosierdzia 
Bożego w Solecznikach  
w sobotę 21 sierpnia i od 
razu świetnie się tu poczu-
li. O zorganizowanie ich 
przyjazdu od kilku miesię-
cy aktywnie zabiegała za-
łożona w sierpniu 2020 r. 
Fundacja „Dunajec” - Po-
moc Polakom na Kresach. 
To na ten cel przeprowa-
dzane były zbiórki pie-
niężne, organizowane wy-
cieczki górskie, a 25 lipca 
także festyn pn. „Pieniny 
dla Białorusi”. - W okrę-
gu solecznickim, w któ-
rym mieszkają dzieci, któ-
re teraz do nas przyjechały, 
blisko 90 procent stanowią Pola-
cy. Niestety, często żyją w skrajnej 
biedzie - bywa, że nawet bez do-
stępu do wody pitnej - wyjaśniał 
Zbigniew Konopka, prezes Fun-
dacji „Dunajec”. - Organizując ten 
wyjazd, chcieliśmy, by dzieci na-
szych rodaków z Kresów miały 
okazję poznać kraj swoich 
przodków na żywo. Kry-
teria doboru wybrańców 
były proste. Każde dziec-
ko pochodziło z biednej, 
najczęściej rozbitej rodzi-
ny, każde miało polskie 
korzenie albo uczyło się 
w polskiej szkole.

Problemy
Niestety, pierwotne 

plany, że do Polski przy-
jedzie spod Wilna ok. 40 
dzieci, z czasem uległy 
weryfikacji. Organizato-
rom - tak po polskiej, jak 
i litewskiej stronie, nie po-
magała obecna sytuacja co-
vidowa, wymóg szczepień 
czy potrzeba wykonywania 
testów przed przekrocze-
niem granic. - Jeszcze w czwar-
tek 19 sierpnia nastawieni byli-
śmy, że z Solecznik wyjedzie do 
Huby 18 dzieci, ja i drugi kierow-
ca. Niestety na dzień przed odwo-
łano go do pracy przy organizowa-
nym nieopodal Solecznik obozie 
dla 800 uchodźców z Iraku i Sy-
rii - wyjaśniał Tadeusz Romanow-
ski, założyciel Wspólnoty Miło-
sierdzia Bożego. Dzieci przywiózł 
więc sam. Tyle że mógł zabrać ich 
tylko sześcioro.

Przygoda w górach
Pan na zwiedzanie i doświad-

czanie Polski był bardzo napięty. 
Zbigniew Konopka, który jest 
też przewodnikiem górskim, za-
brał dzieci do wąwozu Homo-

le w Pieninach, na Bukowinki 
i górę Wdżar. To akurat doświad-
czenie bardzo przypadło do gustu 
13-letniej Karinie Romanowskiej, 
która do wędrowania jest już co 
prawda przyzwyczajona, bo czę-
sto chodzi z tatą w pielgrzymkach, 
ale w górach była po raz pierw-
szy. Z kolei świetnym doświad-
czeniem dla wszystkich chłopa-
ków - Tomka, Andrzeja i Rafała 
był spływ Dunajcem. - Siedzieli-

śmy w jednej łodzi i przegonili-
śmy po drodze aż 37 innych łó-
dek - podkreślali podekscytowa-
ni. Mnóstwa polskich klimatów 
dziewczynki i chłopcy doświad-
czyli też za sprawą zorganizowa-
nego w poniedziałek 23 sierpnia 
koncertu pieśni patriotycznych. 

Specjalnie dla nich zagrał i za-
śpiewał przybyły na tę okolicz-
ność z Warszawy artysta śpiewak 
Paweł Piekarczyk. Zatańczyli i za-
śpiewali też „Mali Maniowanie”.

Zresztą każdy z siedmiu 
dni pobytu obfitował w atrakcje. 
Dzieci zwiedziły ruiny zamku 
w Czorsztynie, zaporę w Niedzi-
cy, zjechały kolejką górską, zwie-
dziły Szczawnicę, integrowały się 
na wspólnych warsztatach z ma-
lowania i robienia podpłomyków 
z zespołem „Mali Maniowanie”, 
uczestniczyły w Mszach Świę-
tych w zabytkowym kościółku 
w Dębnie, były w sanktuarium 
Matki Bożej Ludźmierskiej i na 
Krzeptówkach w Zakopanem. 
Okazji do zabawy z końmi, sie-

dzenia w ruskiej bani, spotkań 
przy grillu itp. dostarczyło im też 
należące do Zbigniewa Konop-
ki Gospodarstwo Agroturystycz-
ne „Karolina”. W nim przygo-
towywano i serwowano posiłki, 
ale kilka obiadów dzieci zjadły 
też poza domem, m.in. darmowy 
obiad w Karczmie „U Borzanka” 
w Nowym Targu.

istota polskości
Fenomen litewskich 

gości Fundacji „Dunajec” 
polega na tym, że każde 
z sześciorga zaproszonych 
do Polski dzieci nie tylko 
płynnie mówi po polsku, to 
jeszcze „Dużą Polskę” ma 
w sercu. 11-letni Rafał Bar-
kowski z małej miejscowo-
ści Gaj posługuje się trze-
ma językami. Chodzi do 
polskiej szkoły, w domu 
z rodzicami i rodzeństwem 
mówi po rosyjsku, a litew-
skiego nauczył się w szkole. 
W polskiej szkole uczył się 
także 11-letni Andrzej Li-
twinowicz z nieodległej od 
Gaju miejscowości Jaszu-
ny. Z kolei 12-letni Tomek 
Juchnikaos jest w nieco od-
miennej sytuacji, bo jego 
tata był Litwinem, mama 
Rosjanką, a on - jak sam 

przyznał - do polskiej szkoły trafił 
zupełnie przypadkiem. - Ale bar-
dzo mi się w Polsce podoba. Na-
sze Soleczniki można przejść za 
jeden dzień, a tu naprawdę jest co 
zwiedzać - tłumaczył podekscyto-
wany. - Mieszkam z mamą, dziad-
kami i wujkiem. Moja mama pra-

cuje w sklepie w Wilnie. 
Nikt nie ma czasu na takie 
wyjazdy. Tylko raz w dzie-
ciństwie byłem w Palandze 
na Litwie - tłumaczył. Zda-
niem Marcina Kani, wice-
prezesa Fundacji „Duna-
jec”, Tomek - nawet jeśli 
formalnie nie ma polskich 
korzeni, już nosi Polskę 
głęboko w sercu.

Plany na przyszłość
Zebrani w czwartko-

wy wieczór w Gospodar-
stwie Agroturystycznym 
„Karolina” przedstawicie-
le Fundacji „Dunajec” już 
deklarują, że pomimo nie-
spodziewanych problemów 
z przyjazdem dzieci z Li-
twy do Polski, będą działali 

dalej. Tyle że tym razem nastawią 
się na ściągnięcie do Polski dzie-
ci z Białorusi.

Już w październiku Fundacja 
„Dunajec” zamierza wysłać na 
Litwę i na Białoruś kolejny TIR 
ze świąteczną pomocą. Każdy 

może pomóc Polakom na Kre-

sach. Wystarczy wpłacić dowol-

ny datek na konto: 70 8817 0000 

0209 0801 2000 0010 lub za-

oferować pomoc rzeczową pod 

tel.: +48 695 431 564, e-mail: 

fundacja@fundacjadunajec.pl 

albo zostać wolontariuszem. 

Więcej informacji o samej Fun-

dacji Dunajec i jej działaniach na 

https://fundacjadunajec.pl

Krystyna Waniczek 

Zdjęcia: Fundacja „Dunajec”

Spe³ni³o się marzenie o polsce

Spływ Dunajcem - najwspanialsze doświadczenie rafała, 
andrzeja i tomka. 

wycieczki górskie - ulubiona atrakcja 13-letniej Kariny ro-
manowskiej. - w ogóle nie bolały mnie nogi. Było pięk-
nie! - deklarowała dziewczynka.

huba

eprasa.pl f5c73b29c5

mailto:gkania@muzeumtatrzanskie.pl
mailto:fundacja@fundacjadunajec.pl
https://fundacjadunajec.pl/
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Karol gąsienica-Szostak  
to jedyny polski artysta, którego rzeźba  
na stałe zagościła w Trybunale 
Sprawiedliwości w Luksemburgu.

akrobaci 
w trybunale

kostur wraca do magazynu
Obrazy Karola Kostura przywołują świat, którego już nie ma.

A mógłby być - obok  
Sutora czy Kuskowskiego  
- wizytówką miasta.

P
rzez kilka miesięcy pra-
ce Karola Kostura moż-
na było oglądać w no-
wotarskim ratuszu - ob-

razy olejne, na szkle, akware-
le, rysunki, a nawet jego rzeźbę. 
Świetna wystawa, przygotowa-
na przez Wiktorię Kowalczyk-
Szlagę, wzbogacona była o foto-
grafie i pamiątki przywołujące 
pamięć o społeczności żydow-
skiej, która zniknęła z krajobra-
zu Nowego Targu.

W piątkowy wieczór odbył 
się finisaż, a to oznacza, że obra-
zy wrócą do magazynu i do pry-
watnych kolekcjonerów. Nie-
prędko będzie okazja by je zno-
wu zobaczyć, mimo że miasto 
posiada imponujący zbiór 50 
prac tego oryginalnego malarza. 
To zresztą nie jedyny artysta 
z Nowego Targu, który zasługu-
je na stałą ekspozycję. Przypo-
minam sobie świetną wystawę 
w ratuszu w połowie lat 80. ubie-
głego wieku, która prezentowa-
ła sztukę naiwną miejscowych 
twórców - z Karolem Kustorem 
i Edwardem Sutorem na czele. 
Taka stała ekspozycja na pew-
no byłaby o wiele większym ma-
gnesem, przyciągającym do mia-
sta, niż muzeum drukarstwa czy  
wieża wodna. Niestety, mimo że 
od wielu lat mówi się o potrze-
bie stworzenia takiego miejsca, 
na deklaracjach się kończy.

- Kostur i Sutor wybili się 
ponad lokalną społeczność. 
Mimo że wyszli z kultury ludo-
wej, w swojej twórczości do kul-
tury ludowej się nie odwoływa-
li. Poszli swoimi drogami - mó-
wił podczas piątkowego finisażu 
Antoni Nowak, znawca i kolek-
cjoner twórczości obu artystów.

Kostur był malarzem cza-
sów minionych. Miał charakte-
rystyczny sposób malowania ar-
chitektury i postaci. Powtarza-
jące się motywy, rytmy powo-
dują, że niemy świat ożywa na 

płótnach. Daje się słyszeć gwar 
jarmarku w Nowym Targu czy 
Dębnie, odgłosy dochodzące 
z karczmy czy modły podczas 
procesji.  Utrwalał scenki rodza-
jowe z życia górali, malował też 
pejzaże i portrety. Był swoistym 
„reportażystą”, tyle że opowia-
dał o świecie minionym, odtwa-
rzanym ze wspomnień, czasem 
z fotografii czy pocztówek, któ-
re kolekcjonował. Jego obrazy są 
pełne liryzmu, nostalgii, baśnio-
wości.

Jerzy Sonik - jak wyznał 
podczas finisażu - stał się posia-
daczem obrazów Kostura i mi-
łośnikiem jego twórczości tro-
chę przez przypadek. Dziś jest 
właścicielem 30 prac nowotar-
skiego prymitywisty i jest do 
nich bardzo przywiązany. - Na 
jednej z tych prac jest synagoga 
w Uzlanach. W internecie zna-
lazłem informację, że to wioska 
na granicy Białorusi i Litwy. 
Sprawdziłem, synagoga, która 
tam była, jest taka sama jak ta 
namalowana przez Kostura. Jak 
tam Kostur się znalazł, nie mam 
pojęcia - opowiadał kolekcjoner. 
Odpowiedzi udzielił mu Anto-
ni Nowak - Kostur nigdy tam 
nie był. Namiętnie zbierał fo-
tografie. Chodził z dużą teczką, 
w której miał zdjęcia architektu-
ry, Żydów, w ten sposób poznał 
synagogę w Uzlanach - opowia-
dał Nowak, zamykając w ten spo-
sób „dochodzenie”. 

W tej teczce zawsze było też 
wahadełko, bo Kostur był też ce-
nionym w stolicy Podhala radie-
stetą.

Jednym z częstszych moty-
wów w twórczości Kostura byli 
Żydzi, którzy po wojnie znik-
nęli z krajobrazu Podhala. Ar-
tysta przywraca w swoich obra-
zach pamięć o nich, odmalowu-
je scenki z ich udziałem, przypo-
mina architekturę z nimi zwią-
zaną. 

I do tej tematyki nawiązy-
wał piątkowy koncert. W ratu-
szu wystąpiła grupa muzyczno-
teatralna „Hamesh” z Krakowa, 

która zaprezentowała przed no-
wotarską publicznością pieśni 
żydowskie w językach jidysz, 
ladino, hebrajskim i polskim. 
Było lirycznie, nostalgicznie, 
a momentami wesoło. Muzyka 
świetnie korespondowała z ob-
razami Kostura.

Krakowskim artystom uda-
ło się wciągnąć do wspólnego 
śpiewania publiczność. Była też 
krótka lekcja nauki języków ji-
dysz czy hebrajskiego. Czwórka 
artystów - Elżbieta Borkowska, 
Renata Popiela, Anna Iwasz-
ko oraz  i Walentyn Dubrowskij 
zebrali gromkie brawa i musieli 
bisować. Obiecali, że do Nowe-
go Targu jeszcze wrócą.

Za świetny koncert pochwa-
ły zebrał także nowy dyrek-
tor Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry - Andrzej Lichosyt, dla któ-
rego było to chyba pierwsze pu-
bliczne wystąpienie w nowej roli. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

karOL KOSTUr 
- urodził się w Nowym Targu 
w 1919 r.  Pochodził z biednej, 
wielodzietnej rodziny. Jeszcze 
przed wojną zaczął pracować 
jako robotnik budowlany. 
Po wojnie ukończył studia 
ekonomiczne. Wyjechał do 
Austrii, stamtąd przedostał 
się do RFN, a potem do USA. 
Do Nowego Targu wrócił na 
początku lat 70. Zajmował się 
radiestezją, ziołolecznictwem. 
Wtedy też zaczął malować. 
W 1978 r. zdobył 1. miejsce 
w konkursie twórczości 
amatorskiej organizowanym 
przez Miejski Ośrodek 
Kultury. Najbardziej znaczącą 
nagrodą było 1. miejsce 
w Ogólnopolskim Konkursie 
Malarskim im. Teofila Ociepki 
za obraz „Rynek nowotarski”.  
otrzymał ją w 1996 r., gdy 
już przebywał w domu opieki 
w Zbyszycach, gdzie zmarł 9 
lipca 2000 r.
Jeszcze za życia  doczekał się 
kilku wystaw - na Podhalu, 
w Krakowie, a także w Berlinie 
czy londynie.
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T
a historia zaczy-
na się 20 lat temu, 
kiedy Karol Szo-
stak miał wystawę 
w Sopocie. Pojawiła 
się na niej studentka 

prawa wrażliwa na sztukę. Dziś 
prof. INP PAN dr hab. Krystyna 
Kowalik-Bańczyk to sędzia Try-
bunału Sprawiedliwości Unii 
Europejskiej (TSUE). W Luk-
semburgu promuje polską sztukę 
organizując koncerty i spotkania 
z literaturą. W sprawie wystawy 
zwróciła się najpierw z prośbą 
o pomoc do instytucji w kraju, 
lecz tempo i brak wystarczają-
cego zaangażowania pozostawiał 
wiele do życzenia. Wtedy przy-
pomniała sobie o artyście z Za-
kopanego, którego prace przed 
laty zrobiły na niej duże wraże-
nie. Odnalazła Karola Szostaka 
i namówiła, by wystąpił z ofi-
cjalnym wnioskiem o zaprezen-
towanie swoich rzeźb w TSUE. 
O tym, czy dany artysta będzie 
miał wystawę w tym prestiżo-
wym miejscu, decyduje Komi-
tet Sztuki złożony z przedstawi-
cieli kilku krajów i pracowników 
luksemburskich instytucji kultu-
ry. Ten przychylił się do wniosku 
zakopiańskiego rzeźbiarza i tak 
w 2019 roku prace Szostaka wy-
jechały do Luksemburga. Pomo-
gła wtedy pani Ewa Gaczorek, 
właścicielka restauracji Nosalo-
wy Dwór, która dofinansowała 
transport dzieł zakopiańczyka.

Artysta nie zdążył się nacie-
szyć sukcesem, gdy zaskoczył go 
kolejny telefon z Luksemburga. 
Okazało się, że Komitet Sztu-
ki TSUE chciałby mieć w ko-
lekcji rzeźbę. I tak praca „Akro-
baci” - za pośrednictwem Cen-
trum Rzeźby Polskiej w Oroń-
sku - dołączyła już w czerwcu 
do prac Augusta Rodin’a, Jose-
pha Beuys’a czy Giacomo Man-
zu. Uroczyste odsłonięcie rzeź-
by Karola Szostaka w TSUE 
zaplanowane jest na jesień tego 
roku. Rzeźba „Akrobaci” 
na stałe zamieszka w po-
mieszczeniach Trybunału, 
praca artysty reprezentuje 
w tej europejskiej instytu-
cji sztukę polską.

Pięciometrowa stalowa 
rzeźba przedstawia dwie posta-
cie wykonujące niełatwe akroba-
cje i próbujące utrzymać równo-
wagę w brawurowej pozie. Pra-
ca wydaje się metaforą ludzkie-
go życia, w którym ciągle mu-
simy balansować w poszukiwa-
niu równowagi. Może być sym-
bolem relacji międzyludzkich, 
które wymagają od nas ciągle 
współpracy. Może być opowie-
ścią o związku pomiędzy dwoj-

giem bliskich sobie lu-
dzi?

Jednocześnie uderza 
kruchość postaci, ich deli-
katność.

Sam artysta przywołuje 
słowa Ernesta Hemingwaya 
„Żaden człowiek nie jest sa-
moistną wyspą”. I mówi o nie-
stabilności, kruchości nasze-
go losu, powiązaniach, konek-
sjach. Mówi o zaufaniu, mi-
łości, przyjaźni, solidarno-
ści, dzięki którym utrzymuje-
my równowagę. - Z perspek-
tywy prowincjonalnego i sa-
motniczego procesu two-
rzenia, rzeźbiarza zamknię-
tego niczym eremita w za-
kopiańskiej pracowni, to 
wielki komplement, że 
dostrzeżono przesła-
nie i doceniono formę 
wypowiedzi w świe-
cie, w którym obco-
wanie się ze sztu-
ką jest czymś na-
turalnym i gdzie 
rozumie się pre-
stiż z tym zwią-
zany - podkre-
śla Karol Szo-
stak w rozmo-
wie z dzienni-
karzem.

Pewnie ta 
wieloznaczność 
rzeźby i jej uni-
wersalne prze-
słanie spowo-
dowały, że zo-
stała wybra-
na przez Ko-
mitet Sztuki 
przy TSUE. 

Beata 

Zalot

karol 
gąsienica-Szostak 

- ur. w gdańsku 
w 1963 roku. 

W 1983 roku kończy 
PlSP im. Antoniego 

Kenara w Zakopanem. 
W 1988 r. uzyskuje 

dyplom Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie 

na Wydziale Rzeźby. 
Trzykrotny stypendysta 

Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa 
Narodowego. 

W 2008 r. 
uzyskuje tytuł 

doktora na Akademii 
Sztuk Pięknych 

w Warszawie. od 2009 
roku wykładowca 

w Państwowej 
Wyższej Szkole 

Zawodowej w Nowym 
Sączu. W roku 2014 r. 

uzyskuje tytuł doktora 
habilitowanego 

na Akademii Sztuk 
Pięknych w gdańsku, 

od 2014 r. profesor 
nadzwyczajny PWSZ. 

Jego prace znajdują 
się w kolekcjach 

galerii Sztuki 
Trybunału europejskiego 

w luksemburgu, 
Centrum Rzeźby Polskiej 

w Orońsku, Fundacji Sutfene 
w Niderlandach, 

Muzeum Tatrzańskiego 
w Zakopanem, 

Muzeum okręgowego 
w Bielsku-Białej, 

a także w zbiorach 
prywatnych w Polsce, 
Niderlandach, Francji, 

Niemczech, luksemburgu, 
na Cyprze, 

w Szkocji i uSA. 
Prezentował rzeźby 

na 50. wystawach 
indywidualnych 

w Polsce 
i za granicą.

Zakopane - Luksemburg

rzeźbę "akrobaci" (r. 2019) Karola 
gąsienicy-Szostaka można już po-
dziwiać w Trybunale europejskim 
Ue, choć jej oficjalne odsłonięcie na-
stąpi jesienią.

eprasa.pl f5c73b29c5
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Inny to by się kilka razy  
na jego miejscu powiesił.  
Ale nie Zaliński.

M
ówią, że nieszczę-
ścia chodzą para-
mi. U Władka Za-
lińskiego z Bańskiej 

Wyżnej trudno je policzyć. Naj-
pierw kalectwo, potem pożar, dłu-
gi, źli ludzie, bezlitośni urzędnicy, 
więzienie. Zły czas i pech. Gdy-
by urodził się pół wieku później, 
pewnie byłby biznesmenem, któ-
ry z wózka inwalidzkiego zarzą-
dza swoim imperium, a dzienni-
karze biliby się o wywiady z nim. 
Ale komuna dla takich jak on była 
bezlitosna. Ludzie przedsiębior-
czy, chcący założyć własny biz-
nes, byli z góry skazani na porażkę. 

Zawsze się dźwigał, niczego 
nie żałował, a zamiast użalać się 
nad sobą, zakasywał rękawy i brał 
się do roboty. Szukał nowych po-
mysłów na życie. - Nigdy nie my-
ślałem, żeby sobie życie odebrać. 
Zawsze przyjmowałem z pokorą, 
co daje mi los. „Co Bóg da, to bę-
dzie” - powtarza swoją życiową de-
wizę. I uśmiecha się dobrotliwie, 
jak zawsze. Nawet dziś, kiedy jest 
pensjonariuszem Domu Pomo-
cy Społecznej w Zaskalu, znalazł 
pomysł na życie. Na drewnianych 
patyczkach do szaszłyków dzier-
ga wełniane rękawiczki. 

Kalectwo nie było w niczym 
przeszkodą, był sprawniejszy od 
wielu osób, które miały zdrowe 
nogi. - Kiedyś nawet założyłem 
się z kolegami, że przejdę po da-
chu na rękach. Dach miał 17 me-
trów. Hip na drabinę, noga za nogę 
i chwilę mi zajęło, żeby przejść na 
rękach od jednego szczytu do dru-
giego - wspomina. - Nawet tańco-
wałem na kulach. I siedem razy 
byłem na Turbaczu - podkreśla.

kiernicka napędzana 
elektrycznie

Urodził się zaraz po wojnie. 
I choć jego dzieciństwo przypa-
dało na najgorsze czasy stalinow-
skie, nie brakowałoby mu ptasie-
go mleka, bo ojciec - gazda, ko-
wal i stolarz - był zawsze zaradny. 
Ale zdrowia nie kupisz. A Władek 
kiedy miał półtora roku, zachoro-
wał na Heinego-Medina. Sparali-
żowało go od połowy w dół. Dłu-
go rodzice jeździli z nim po szpita-
lach, znajdywali najlepszych spe-
cjalistów. Władek przeszedł kilka 
operacji, m.in. na kręgosłup i po-
wykrzywianą stopę. Z czasem 
odzyskał władanie w jednej no-
dze. - Tata mi zrobił takie małe 
kule, ale po domu to chodziłem 
na kolanach - opowiada. Najbar-
dziej lubił przesiadywać w stolar-
ni. Nie chodził jeszcze do szkoły, 
kiedy sam robił sanki, domki czy 
kasetki. Miał smykałkę do techni-
ki, robił też na drutach. Nauczy-
ły go siostry. W szkole radził so-

bie dobrze. Poszedł nawet do tech-
nikum mechanicznego, chciał zo-
stać tokarzem, ale gdy lekarz za-
kładowy nie dał pozwolenia na na-
ukę w tym kierunku, szkołę rzucił.

Wymyślił elektryczne urzą-
dzenie do robienia masła. - Takie 
kiernicki z silnikiem - tłumaczy. 
Chętnych na nie we wsi nie bra-
kowało. Prawdziwą furorę zrobiła 
jednak jego elektryczna gręplar-
nia, którą zrobił dla mamy. Przy-
jeżdżali ludzie z całego Podhala, 
nie nadążał z robieniem tych urzą-
dzeń.

Pierwszy we wsi miał 
auto - skodę 1201, w której zrobił 
sobie ręczne sprzęgło. - Rok to bez 
prawo jazdy jeździłem, i to po ca-
łej Polsce - na Śląsku skodą byłem 
i w Warszawie - wspomina.

W 1964 r. ojciec dla brata 
Władka wybudował tartak w Bań-
skiej Górnej i zdobył w starostwie 
odpowiednie zezwolenie  na pro-
wadzenie takiej działalności.  

Kiedy to samo starostwo ode-
brało Władkowi zezwolenie na 
gręplowanie wełny, pomyślał, że 
i on mógłby poprowadzić tartak. 
Bratu konkurencji nie chciał robić, 
ale dowiedział się, że w Ochot-
nicy jest tartak, który znajomy 
z Ostrowska wydzierżawił na 20 
lat. Od 3 lat tartak stał. Koledze 
taty trzeba było zapłacić niemało 
za odstąpienie dzierżawy, a i tartak 
był w opłakanym stanie. - Wszyst-
ko trzeba było wybetonować, przy-
gotować maszyny.

Ktoś władka podpalił
- Nie zdążyłem jeszcze tarta-

ku uruchomić, nawet prądu jesz-
cze nie było, jak ktoś wszystko 
podpalił - wspomina. - Wszyst-

ko poszło z dymem, ubezpiecze-
nia nie było. Trzeba było zaczynać 
od nowa, a pieniędzy już nie mia-
łem - opowiada. - Co jakie urzą-
dzenie wyremontowałem, to pęka-
ło po pożarze - dodaje. Trzeba było 
pożyczyć pieniądze, mieszkańcy 
Ochotnicy na zebraniu wiejskim 
przydzielili 10 kubików drewna. 
Ale nie wszyscy popierali Władka.

We wsi był już stary tartak. 
Jego właściciel kopał dołki pod 
przedsiębiorczym kaleką z Bań-
skiej. - Buntował ludzi, chodził do 
starostwa, żeby mi pozwolenia nie 
dali - wspomina Władek. Miesz-
kańcy byli podzieleni. Z jednej 
strony cieszyli się z nowoczesnego 
tartaku, z dużym placem, lepszymi 
piłami. Z drugiej strony Władek 
był obcy, a właściciel starego tarta-
ku swój. Drewna do przerobu było 
dla dwóch tartaków, ale limit był 
na  jeden, a pozwolenie wydawane 
raz na pięć lat. Zaliński pozwole-
nia nie dostał. Był rok 1965. Wład-
kowi kolejny raz świat się zawa-
lił. Został z długami, pieniędzmi 
wsadzonymi w biznes, który miał 
być co najmniej na 5 lat zamro-
żony. Właściciel terenu nie chciał 
zrezygnować z dzierżawy i oddać 
pieniędzy. 

nie pomoże nawet 
minister

Władek znalazł pomysł na 
kolejny biznes. Zaczął robić prze-
kładki dla betoniarni, duży za-
kład w Czyżynach gwarantował 
zbyt. Góral dostał już pozwolenie 
na prowadzenie działalności, ale 
kłody zaczął rzucać urząd skarbo-
wy. Trzeba było wymyślić coś in-
nego. Zaczął robić drewniane pa-

lety, które zamówiła u niego fir-
ma z Warszawy - dla Szwedów. 
Był pierwszy w Polsce. Zatrud-
niał 5 osób. Tysiąc sztuk co mie-
siąc jelczem transportowanych 
było do Nowego Targu, stąd wa-
gonami nad morze, a ze Świno-
ujścia palety promem płynęły do 
Szwecji. Po kilku miesiącach i ten 
biznes upadł. Drogi z Ochotnicy 
asfaltowej nie było, transport był 
kłopotliwy i kosztowny. Zarobek 
za mały.

Przetrwał jednak pięć lat. 
W 1970 r. napisał prośbę do wy-
działu handlu i przemysłu w no-
wotarskim starostwie o pozwo-
lenie na otwarcie tartaku. Dostał 
odmowę. Pomocy szukał w wo-
jewódzkiej radzie narodowej, ale 
i to nie pomogło. Pojechał do Mi-
nisterstwa Przemysłu, ale i tam 
usłyszał, że „Nic nie da się zro-
bić”. Widok mężczyzny o ku-
lach nie zmiękczył serca żadne-
go urzędnika.

w³adek w telewizji i... 
w więzieniu

Wracając pociągiem z War-
szawy, spotkał Jaśka Antoła, ko-
legę z sąsiedniej wsi - z Bańskiej 
Niżnej. Jasiek był wtedy redak-
torem tygodnika Wieści. - Za-
pytał, skąd jadę, to mu opowie-
działem swoją historię - wspomi-
na. Od niego usłyszał, że Maciej 
Szumowski, który robił wtedy re-
portaże dla telewizji, szuka tema-
tu na prowincji. I niedługo potem 
Antoł z Szumowskim pojawili się 
w Ochotnicy. - Cały tydzień Szu-
mowski nagrywał ludzi i w nie-
dzielę, jak wyszli z kościoła. Poje-
chał też do partii w Nowym Targu 
i do starostwa - opowiada. Nota-
ble tłumaczyli się gęsto przed ka-
merą. Powstał dokument w cyklu 

władek z Bańskiej, 
co po dachu na rękach chodził

władysław zaliński nie oczekuje ani litości, ani pomocy.  Gdyby ludzie nie rzucali mu pod 
nogi kłód, mimo kalectwa poradziłby sobie w życiu całkiem dobrze.

„Polska zza siódmej miedzy”, któ-
ry telewizja pokazała. Żeby go zo-
baczyć, Władek pojechał do hote-
lu robotniczego w Nowym Targu. 
W Ochotnicy wtedy nie było jesz-
cze nawet prądu. Zrobiło się za-
mieszanie. Władza została w re-
portażu skompromitowana.

Niedługo po emisji reportażu 
władze odwołały Stefana Tarnow-
skiego, szefa wydziału przemysłu 
i handlu, który wydawał zezwo-
lenia kuśnierzom, właścicielom 
sklepów. To był szok, bo Tarnow-
ski trząsł całym Podhalem i wyda-
wał się nietykalny. Nowy szef dał 
Zalińskiemu zezwolenie na prowa-
dzenie tartaku. 

Władkowi dodało to skrzydeł. 
Tartak szybko był gotowy do roz-
ruchu. Mimo kalectwa sam krył 
budynek dachówką, zrobił sobie 
drzwi. Dosłownie fruwał pomię-
dzy maszynami, co widać na fil-
mie Szumowskiego.

 Interes szedł dobrze, ale par-
tyjniacy zapamiętali sobie kom-
promitację, jaka ich za sprawą 
Władka Zalińskiego spotkała. Cze-
kali tylko na okazję. W końcu wsa-
dzili go do więzienia.  Za nielegal-
ny handel deskami - tłumaczy gó-
ral. - Spółdzielnia Rolniczo-Pro-
dukcyjna w Gołkowicach kupo-
wała ode mnie gotowe deski, ja 
kupowałem od chłopów i ciąłem. 
Tyle, że rachunki były na rolni-
ków sprzedających drzewo - wy-
jaśnia. - Ale w więzieniu w Tarno-
wie mi źle nie było. Robiłem dom-
ki z zapałek, dostawałem za to pa-
pierosy. Miałem chody u dyrekto-
ra - opowiada.

Po roku przerwy interes już tak 
nie hulał. A w 1985 r. dzierżawa się 
skończyła, a syn właścicielki tere-
nu - widząc intratny biznes - po-
stanowił przejąć tartak. - Musia-

łem się usunąć i znowu wszystko 
zacząć od nowa - mówi Władek.

rękawice z gwiazdami 
w trzech rozmiarach
Jak stracił tartak, wrócił do 

Bańskiej Wyżnej, otworzył swój 
warsztat stolarski. Mimo kalec-
twa i zaawansowanego już wie-
ku radził sobie. Robił stoły. - Kie-
dyś nie miałem na opał, a miałem 
duży stół. Pojechałem do Domu 
Pomocy Społecznej w Zaskalu 
zapytać, czy by nie kupili. Stołu 
nie kupili, ale dyrektorka powie-
działa, żebym przyszedł do DPS
-u, że z pierwszą grupą inwalidz-
ką bez problemu dostanę miej-
sce - wspomina. Trzeba tylko zło-
żyć dokumenty w urzędzie.  I tak 
się stało. Od 2013 r. Władek jest 
w DPS „Smrek”. - W pierwszym 
miesiącu nie mogłem sobie po-
radzić, ale w drugim opiekunka 
przyniosła mi kłębki wełny i za-
cząłem robić rękawice. Tak jak się 
nauczyłem w dzieciństwie - pod-
kreśla. - Przypomniał sobie daw-
ne wzory, rozrysował na papierze 
i dzierga w każdej wolnej chwi-
li. Ile już tych rękawic z gwiaz-
dami zrobił, nie pamięta. Ale ob-
darował już wszystkich naokoło. 
Czasem uda się coś sprzedać. Na 
początku tego roku został nawet 
gwiazdą internetu. DPS nie miał 
nigdy tyle wejść na swoim Face-
booku, co za sprawą Władka, a ra-
czej jego zdjęcia z robótką w rę-
kach. Pensjonariuszem zaintere-
sowały się też media - najpierw 
lokalne, a potem ogólnopolskie. 
Władek odporny jest jednak na 
sławę, nie ma parcia na szkło. Ple-
cie kolejne rękawice. - Jakby kto 
chciał, to mam w trzech rozmia-
rach - męskim, damskim i dziecię-
cym - mówi nieśmiało.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Kadr z filmu dokumentalnego Macieja Szumowskiego z cyklu „Polska zza siódmej miedzy” (1970 r.). na zdj. władysław zaliński w 
swoim tartaku.
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oswojony indiański 
wilk Riki - Ciupciuś 
kumpluje z oazą spokoju, 
mustango-kucykiem  
maści łaciatej,  
o szamanie Wielkim Ptaku 
nie wspominając.

W
ódz Sebastian prze-
chadza się po wio-
sce - jak na strażni-
ka Teksasu przysta-

ło - w wielkim kowbojskim kape-
luszu, indiańskiej kurtce i z nie-
odłącznym winchesterem model 
94 w garści. Wódz nie nosi pióro-
pusza. Nie musi. Wystarczy spoj-
rzeć na dostojne oblicze i od razu 
wiadomo, kto tu rządzi. Wioskę 
tworzy siedem ogromnych tipi, ale 
to wariant tymczasowy. Osada się 
rozwija i lada dzień staną kolejne 
namioty. Sceneria jak na obrazek 
ze starych westernów dość oso-
bliwa. Nie ma samotnej wioski na 
środku prerii. Za to w którą stronę 
nie spojrzysz, widać góry. Piękne, 
bielejące wapiennymi urwiskami, 
albo z granitowymi czy łagodny-
mi obłościami pokrytymi soczy-
stą trawą. To lepsze niż preria, 
dużo lepsze.

u
Riki Ciupciuś pełni w wio-

sce bardzo odpowiedzialną rolę 
oswojonego wilka. Bez wypale-
nia dwóch fajek pokoju z zacią-
ganiem się trudno w kundelku 
dostrzec cechy burego drapież-
nika. Podobnie jest z miniaturo-
wym mustangiem przypominają-
cym kucyka - najlepszym kum-
plem Rikiego, który też nijak dzi-
kiego wierzchowca nie przypomi-
na. Ale skoro Indianie twierdzą, że 
mustang i wilk - to pewnie mają… 
własną wizję.

u
Pomysł na indiańską wioskę 

wódz Sebastian Pańszczyk ro-
dem z Białego Dunajca przywiózł 
prosto z Dalllas. - Tego w Teksa-
sie - uściśla. Żeby od idei przejść 
do czynów, potrzebny był bodziec, 
taki jak... pandemia. - To były po-
czątki koronawirusa, lockdown. 
Wiesz, jak to jest. Człowiekowi 
kłębią się po głowie różne nie-
wesołe myśli. Nie możesz robić 
tego, co dotąd robiłeś. Potrzebo-
waliśmy odskoczni, miejsca, gdzie 
będzie można nie myśleć o pro-
blemach - wspomina. Skąd wątek 
indiański. Jeszcze parę lat temu 
Sebastian mieszkał w Teksasie, 
w Dallas. Tam spotkał prawdzi-
wych Indian. Ich podejście do 
życia było fascynujące - zasady, 
przywiązanie do ziemi, do natu-
ry. Szacunek dla przyrody. Seba-
stian był częstym gościem w po-
łożonym w pobliżu miasta rezer-
wacie. - Jest bardzo duże podo-
bieństwo między góralami i In-
dianami. Indianie najbardziej pod 
słońcem cenią sobie wolność. Zu-
pełnie jak górale. Też szanujemy 
swoją ziemię za to, że nas żywi. 
A Indianie nazywają ziemię mat-
ką, a niebo ojcem. Indianie, ży-

Spokój się unosi z fajki pokoju
Kacwin

kami - wtrąca. Kolejne namioty 
rosły jak grzyby po deszczu. Dziś 
stoi ich na wzgórzu siedem, a w 
planach są kolejne. W najwięk-
szym tipi powstało coś w rodzaju 
muzeum Indian. Sporo tam ory-
ginalnych rekwizytów. Są łapa-
cze snów, indiańskie łuki, czasz-
ki bizonów, oryginalne indiańskie 
ubiory, fajki pokoju, instrumenty, 
z których można próbować wydo-
bywać głosy, pióropusze, oryginal-
ne tomahawki. Jest nawet… naj-
prawdziwsze łajno bizona…

u
Wioska została bardzo cie-

pło przyjęta przez mieszkańców 
Kacwina. Zaledwie roku było po-
trzeba, by stała się jedną z naj-
większych lokalnych atrakcji tu-
rystycznych. Trzeba też przy-
znać, że Sebastian i jego ekipa 
mocno się starali, by goście czu-
li się w progach ich tipi jak naj-
lepiej. Wioska to przede wszyst-
kim raj dla dzieciaków. - Przybli-
żamy im historię Indian. Zabiera-
my na łono natury. Dziś dziecia-
ki nie mają z przyrodą zbyt wiele 
wspólnego. Trzeba ich nawet na-
uczyć oddychać - podkreśla Ma-
teusz, brat wodza, a formalnie ma-
nager indiańskiej wioski w Ka-
cwinie, biegły w trudnej sztuce 
strzelania z łuku tropiciel - wo-
jownik pełniący obowiązki szama-
na, dla Indian: Wielki Ptak. - Opo-
wiadamy dzieciakom o zależno-
ściach rządzących naturą. Organi-
zujemy gry i zabawy, uczymy, jak 
zbudować podstawowe narzędzia. 
Odciągamy ich od komórek i ta-
bletów. Przekonujemy, że zamiast 
gapić się w ekran smartfona, lepiej 
wziąć łuk i postrzelać. W atmosfe-
rze warsztatów, zabawy przekazu-
jemy wiedzę, której w szkole nie 
znajdą - kwituje.

u
Warsztaty z łucznictwa to 

jąc zgodnie z naturą, mają wokół 
siebie właściwie wszystko, czego 
potrzeba do szczęścia. Pieniądze 
w ogóle nie są im potrzebne. - Po 
jedzenie po prostu idziesz do lasu. 
Natura to książka, trzeba się na-
uczyć ją czytać - zauważa wódz fi-
lozoficznie.

u
Indiańską „zajawką” Se-

bastian zaraził Weronikę, swo-
ją dziewczynę, a później bra-
ci - Mateusza i Huberta. A do 
tego całkiem sporą grupę znajo-
mych. Dziś w projekt jest zaan-
gażowanych około 10 osób. Miej-
sce pod indiańską wioskę narzu-
ciło się samo. Sebastian kupił ka-
wał ziemi położonej wysoko, na 
wzgórzu ponad Kacwinem. Po-
wiedzieć o tej miejscówce „uro-
kliwa” to jak nic nie powiedzieć. 
To miejsce zapiera dech w pier-
siach. Można rozłożyć leżak i ca-
łymi godzinami gapić się w dal. 
Nie trzeba telewizora…

u
Pierwsze tipi stanęło na wzgó-

rzu w marcu 2020 roku. - Cię-
liśmy żerdzie w lesie, przygoto-
waliśmy je. Tak powstał pierw-
szy namiot. Tipi zakupiliśmy go-
towe - relacjonuje Weronika. Na-

miot o białych ścianach wyglą-
dał na niedokończony. Wiadomo, 
że prawdziwe tipi muszą pokry-
wać malowidła przedstawiające 
indiańską ścieżkę życiową. Prze-
niesieniem scenek z polowania na 
bizony na białe płótno zajęła się 
Weronika. Dziewczyna Sebastia-
na ma artystyczne zacięcie i na-
prawdę imponujące zdolności. 
Wkrótce ściany namiotu pokry-

ły sylwetki bizonów i polujących 
na nie wojowników. - Bez obawy, 
deszcz ich nie zmyje. Malowane 
farbą akrylową - uspokaja artyst-
ka ze śmiechem.

u
Wódz Sebastian uznał, że 

wioska będzie otwarta i każdy bę-
dzie tu mile widziany. - Jesteśmy 
otwarci. Jak ktoś ma jakiś pomysł, 
to go przyjmiemy z otwartymi rę-

faktycznie jeden z hitów wśród 
atrakcji indiańskiej wioski. Poza 
tym można się tu nauczyć rzucać 
oszczepem. A nawet popróbować 
strzelania z winchestera należące-
go do wodza. Broń, choć wygląda 
na oryginał, to w istocie nieszko-
dliwa wiatrówka na kulki, zasilana 
dwutlenkiem węgla. - Zabieramy 
dzieci na wyprawy do lasu, poka-
zujemy tropy zwierząt, pokazuje-
my, gdzie rosną i jak wyglądają ja-
dalne i lecznicze rośliny. A na ko-
niec pobytu organizujemy praw-
dziwe indiańskie grillowanie. Do 
tego maluchy mogą się do woli 

przebierać za Indian i kowbojów, 
pomalować twarze w barwy wo-
jenne. Uwierz, nawet dziś dzie-
ci się bardzo chętnie bawią w In-
dian. A nawet jak się nie bawią, to 
po wizycie w wiosce już się ba-
wią - konkluduje Mateusz.

u
- Z początku mieliśmy też 

spore grono krytyków, którzy 
się z nas wyśmiewali. „Dzieci-
nada” - mówili. Ale ja myślę, że 
nam po prostu zazdroszczą - kwi-
tuje manager indiańskiej wioski.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

za³oga indiańskiej wioski.

Czaszka Bizona - jeden z najcenniejszych eksponatów muzeum.

oryginalne indiańskie narzędzia.

wodzu, tipi jest twoje.
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Trwają prace przy budowie ścianki. Można się już wspinać.

telefony alarmowe(
po stronie polskiej

l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985

l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? 
Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle 
twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; 

stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - 
dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

po stronie s³owackiej
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 28 20, 
Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Ora-
va 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 
97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke Tatry (połu-
dnie) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biuro@trip.pl, czynne 9-17, 
konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hoteli: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy za-
graniczne, bilety autokarowe, bilety lotnicze.

l POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Hotel Gromada), 18 20 152 
04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wczasy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTU-
GALIA, bilety AUTOKAROWE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.fa-
cebook.com/DPDZakopaneCentrum

Pod koniec lipca ukazała 
się nowość z serii „Ściany 
Tatr” autorstwa grzegorza 
głazka, zatytułowana - 
Cubryna od NW i Żelazko, 
opatrzona numerem 25.

R
ównież w tym roku ukazało się 
kilka topoplakatów jego au-
torstwa: Wołowa Turnia - po-
łudniowa ściana (nr 21), Wo-
łowa Turnia od SW (nr 22), 

Wołowa Turnia od północy (nr 23), Żabia 
Turnia Mięguszowiecka od północy (nr 24) 
oraz Mięguszowieckie i Cubryna wprost 
od Morskiego oka, wydanie drugie, po-
prawione i uzupełnione (nr 8).

 Cubryna z Zadniej i Małej galerii 
przedstawia NW ścianę Cubryny, kulmi-
nującą w wierzchołku i znajdującą się po-
nad Zadnią galerią Cubryńską, zwaną kie-
dyś Kotłem pod Cubryną, gdzie znajduje się 
Zadni Mnichowy Stawek, najwyżej położo-
ny stawek w Polsce. Nazwę galerii wpro-
wadził  Witold Paryski w tomie 6. Tatry Wy-
sokie w 1952 roku. Topo obejmuje również 
przylegającą od lewej strony i mającą zbli-
żoną orientację wąską północną ścianę Że-
lazka, ponad Małą galerią Cubryńską.

 grzegorz głazek tak charakteryzu-
je tę ścianę: „Północno-zachodnia ściana 
Cubryny ma około 350 metrów szeroko-
ści i do 220 metrów wysokości i dzieli się 
na trzy połacie o orientacji zmieniającej się 
od NW w lewej części po NE (NNE) w pra-
wej. Najlepsza skała jest w lewej, płyto-
wej połaci ściany u dołu i zdaniem niektó-
rych instruktorów taternictwa drogi tam 
wiodące mogą być alternatywą dla kur-

sowych wspinaczek na Mnicha, kiedy ten 
jest zatłoczony. Jednocześnie drogi tą po-
łacią uczą większej samodzielności i obycia 
w zakładaniu asekuracji. Wspinaczki tymi 
płytami mają trudności od III do VII-.

Środkowa i prawa połać oferują 
drogi nieco dłuższe i nawet z odcinkami 
wciąż hakowymi, są też bardzo wymaga-
jące zimą. Podobnie ceniona zimą jest też 
czwarta połać na topo nr 25, czyli wyso-
ka około 190 metrów, północna ściana Że-
lazka.”

 Topo „Cubryna od NW” stanowi 
pierwszy w ogóle wydany drukiem dokład-
ny obraz przewodnika tej ściany, pokazują-
cy na dużym, szczegółowym ujęciu całość 
górnych północnych urwisk tego szczytu 
z naniesionymi liniami znanych dróg. Na 
topo składa się bardzo szczegółowe zdję-
cie ściany od strony północno-zachodniej, 
zajmujące szerokość około 70 cm, oraz fo-
tografie fragmentów lewej i prawej połaci 
ściany w innym oświetleniu, uzupełnione 
o małe zdjęcie od południowego-zachodu 
z drogami zejścia.

 Na zdjęcia te precyzyjnie naniesiono 
przebieg, wyceny i stanowiska 25 samo-
dzielnych linii i kilku kombinacji na ścianie 
NW, w tym linie popularnych zejść oraz 5 
dróg na ścianie Żelazka. Są to drogi o trud-
nościach od II do VII-. Pokazano też wypo-
sażone na stałe stanowiska zjazdowe z ha-
ków, a także z ringów. Naniesiono kilka-
dziesiąt nazw i określeń formacji w ścianie 
oraz kilkanaście nowo nazwanych obiek-
tów w graniach. Dla około setki punktów 
w urwiskach, ich podnóżach i na graniach 
po raz pierwszy opublikowano ich wyso-
kości, oszacowane z danych Lidar, na ogół 
z dokładnością 1 metra.

 Głazek, opracowując topo tej ścia-
ny, wyłuskał szereg nieścisłości, a nawet 

Topo północno-zachodniej ściany cubryny

W Szkole Podstawowej  
nr 5 w Zakopanem można się 
wspinać codziennie na ściance 
wspinaczkowej.

W ubiegłym tygodniu informowa-
liśmy, że od połowy sierpnia do-
stępna jest dla wszystkich chęt-

nych ścianka wspinaczkowa. Dzisiaj kilka 
uzupełnień, jak doszło do jej powstania. 
Najbardziej zorientowana w tym zakresie 
jest Joanna Zakrzewska, członek Zarządu 
Klubu Wysokogórskiego w Zakopanem, 
która była główną inicjatorką jej budowy 
i sprawuje nad nią opiekę. - Staraliśmy się 
o ściankę wspinaczkową od wielu lat. Co 

prawda są na terenie Zakopanego ścian-
ki wspinaczkowe, ale głównie w obiektach 
niedostępnych dla ogółu, poza tym więk-
szość z nich nie spełnia aktualnych wymo-
gów wspinaczkowych. Problem ten leżał 
nam na sercu od lat, dlatego w „Rawie”, sie-
dzibie Klubu Wysokogórskiego, zbudowa-
liśmy przed laty w podziemiach małą boul-
derownię, na której wyszkoliło się kilku mi-
strzów wspinaczki. Cały czas zabiegaliśmy 
o ściankę z prawdziwego zdarzenia i wresz-
cie się udało - wyjaśnia Asia Zakrzewska, 
której pasją była i jest wspinaczka sporto-
wa. Dwuletnie starania doprowadziły obec-
nie do sfinalizowania jej marzenia. Wspierał 
ją w tych staraniach i pracach zarząd klu-
bu i kilku pasjonatów tej dyscypliny sportu.

nowa ścianka wspinaczkowa

błędów, które pokutowały w dotychcza-
sowej literaturze. W swoim tekście, z któ-
rego korzystałem, wymienia ich około kil-
kunastu, w tym kilka ważnych, na które 
polecił zwrócić uwagę.

- Na NW ścianie Cubryny jest tyl-
ko jedna droga Stanisławskiego opisana 
jako wariant WHP 855, natomiast o dro-
dze WHP 856 należy odczytać erratę - tom 
VI przewodnika WHP, czego nie zrobili au-
torzy nowszych przewodników polskich 
i słowackich. Droga ta powstała dwa ty-
godnie przed tragiczną śmiercią dwóch 
spośród trójki jej autorów - Wiesława 
Stanisławskiego i Witolda Wojnara, a za-

tem potwierdzenie autorskiego opisu nie 
było możliwe.

- W rejonie drogi WHP 856 jest dro-
ga grońskiego, opisana lakonicznie, z za-
niżeniem trudności.

- Bliskim terenem do drogi WHP 856 
biegnie droga Ryszarda Schramma z 1953 
roku, mylnie wzmiankowana jako bie-
gnąca żebrem Żelazka na lewo od Komi-
na Roja, podczas gdy pełny, niepubliko-
wany jeszcze dokładny opis autorów nie 
pozostawia wątpliwości, że chodzi o linię 
na prawo od tegoż komina, w zasadni-
czej części wspólną z tzw. Drogą Olsztyń-
ską z 1991 roku.

- Drogi Długosza lewa i prawa styka-
ją się wyciąg pod szczytem.

- Na Żelazku udało się w znacznym 
stopniu rozwikłać kilka wariantów letnich 
i zimowych.

To tylko kilka z uwag grzegorza głaz-
ka o drogach na tej ścianie. Ukazanie się 
topo NW ściany Cubryny z pewnością 
ucieszy taterników i instruktorów tater-
nictwa oraz przewodników wysokogór-
skich, prowadzących klientów poza szla-
kami oraz drogami wspinaczkowymi na 
szczyty, a także kolekcjonerów serii „Ścia-
ny Tatr” grzegorza głazka.

apoloniusz rajwa

 W tej samej sali, w której powstała 
obecna ścianka, przed 20 laty, wówczas 
w SP nr 8 przy ul. Nowotarskiej, była już 
ścianka wspinaczkowa, na której zajęcia 
z młodzieżą prowadził przez kilka lat Ka-
zimierz Szych, ratownik ToPR, instruktor 
wspinaczki. Na potrzeby tej nowej roze-
brano ją i przebudowano, a ściankę wspi-
naczkową odkupiono z obiektu w Będzi-
nie. Przewieziono ją tirem do Zakopanego, 
gdzie ekipa z członkami klubu rozpoczęła 

jej montaż. Ma 4,5 metra wysokości i frag-
menty przewieszone. - Wcześniej otrzyma-
liśmy dotację z Urzędu Miasta Zakopane-
go, uzyskaliśmy też pozwolenie dyrekcji 
szkoły na przebudowanie salki i powięk-
szenie ścianki, a dotacja z PKL, PZA oraz 
pochodząca z rzutki.pl. i od członków klu-
bu umożliwiła odkupienie ścianki i jej mon-
taż - wyjaśnia Asia Zakrzewska. Już w lip-
cu trenowała na tym obiekcie kadra naro-
dowa we wspinaczce sportowej młodzi-

ków i juniorów, która była na zgrupowa-
niu w Zakopanem. Teraz aż do października 
jest okres przejściowy przed jej oficjalnym 
otwarciem. Na miejscu codziennie jest in-
struktor wspinaczki sportowej, który udzie-
la porad w kwestii treningu. Jest też szat-
nia i toaleta.

Ścianka dostępna jest dla każdego za 
niewielką opłatą codziennie w godzinach 
9-12 oraz 16-21.

apoloniusz rajwa

eprasa.pl f5c73b29c5

http://www.trip.pl/
mailto:biuro@trip.pl
http://www.pomiantravel.pl/
https://www.fa/
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kina  

i teatry

zakopane
n KinO „GiewOnT” reaL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l 2.09, 11.00 Lassie, wróć!/dubb., 13.00 Czarny młyn, 
15.00 The end, 17.15 After. ocal mnie, 19.15 Zupa nic, 
21.00 Candyman
l 3-9.09, 12.30 Czarny młyn, 14.30, 16.15 Psi Patrol 
Film, 18.00 After. Ocal mnie, 19.45 Zupa nic, 21.30 Can-
dyman
n KinO „SOKÓŁ” DiGiTaL 3D, ul. orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 2.09, 15.00 Wyrolowani, 17.00 Free Guy, 19.15 Mistrz, 
21.00 Candyman
l 3-9.09, 14.30 Lassie, wróć!, 16.30 Mistrz, 18.30/
dubb. Shang-Chi i legenda dziesięciu pierścieni, 21.00 
Candyman
n KinO „MieJSCe” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l 2.09, 17.30 Anette, 20.30 kRaj
l 3-5.09 i l 7-9.09, 16.00 PreMiera! Shang-Chi 
i legenda dziesięciu pierścieni, 18.45 Usłane różami, 
20.45 PREMIERA! Zabójczy koktajl
n teatr IM. St. I. wItkIewICza, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).
l 3-4.09, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - CHRo-
BoT czyli Na Przełęczach Bezsensu/Scena Witkacego
l 5.09, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - KoBIeTA. 
ISTNIeNIA PoSZCZegÓlNe na podstawie „Kocham Cię 
strasznie, ale swoboda to wielka rzecz”/Scena A. Bazak-
bala, Kawiarnia Witkacy
l 7.09, 19.15 METAFIZYKA DWUGŁOWEGO CIELĘCIA 
St. I. Witkiewicz/Scena
l 8.09, 20.15 Sławomir Mrożek - RZEŹNIA/Scena Wit-
kacego
l 9.09, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - NIeTo-
PERZ CZYLI DWOISTOŚĆ/Scena A. Bazakbala, Kawiar-
nia Witkacy; 20.15 THe uNDeRgRouND MAN wg „No-
tatek z podziemia” Fiodora Dostojewskiego/Początek 
Scena Witkacego
n teatr rozrywkI rzt Szymaszkowa, ul. Szy-
maszkowa 1

nowY targ
n KinO „TaTrY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl. 
l 2.09, 15.15 Lassie, wróć!, 17.00 Zupa nic, 19.00 After. 
ocal mnie, 20.45 Candyman
l 3.09, 12.30, 15.50, 17.30 Psi Patrol. Film, 14.00, 19.00 
After. ocal mnie, 20.45/nap. Shang-Chi i legenda dzie-
sięciu pierścieni
l 4.09, 11.45, 13.30, 15.15 Psi Patrol. Film, 17.00/dubb. 
Shang-Chi i legenda dziesięciu pierścieni, 19.15 After. Ocal 
mnie, 21.00 Czarna owca
l 5.09, 12.15, 14.00, 15.45 Psi Patrol. Film, 17.30 After. 
ocal mnie, 19.15 Czarna owca, 21.15/nap. Shang-Chi i le-
genda dziesięciu pierścieni
l 6.09, 15.30, 17.00 Psi Patrol. Film, 18.30 After. Ocal 
mnie, 20.30/nap. Shang-Chi i legenda dziesięciu pier-
ścieni
l 7.09, 14.00, 15.30 Psi Patrol. Film, 17.00/dubb. 
Shang-Chi i legenda dziesięciu pierścieni, 19.15 After. Ocal 
mnie, 21.00 Czarna owca
l 8.09, 14.15, 15.45 Psi Patrol. Film, 17.15 Czarna owca, 
19.15 After. ocal mnie, 21.00/nap. Shang-Chi i legenda 
dziesięciu pierścieni
l 9.09, 15.30, 17.00 Psi Patrol. Film, 18.30 After. Ocal 
mnie, 20.30/nap. Shang-Chi i legenda dziesięciu pier-
ścieni

RABKA-ZDRÓJ
n KinO śnieŻKa, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, tel. 
18 544 74 72
l 2.09, 15.15 Lassie, wróć!, 17.00 Maraton serii After: 
17.00 After, 18.45 After 2, 20.45 After. ocal mnie
l 3.09, 15.30, 17.00 PreMiera! Psi Patrol. Film, 18.30, 
22.15 After. ocal mnie, 20.30 Zupa nic
l 4.09, 11.45, 15.30, 17.00 Psi Patrol. Film, 13.15 Repu-
blika dzieci, 18.30, 22.15 After. ocal mnie, 20.30 Zupa nic
l 5.09, 11.45, 15.30, 17.00 Psi Patrol. Film, 13.15 Repu-
blika dzieci, 18.30 After. ocal mnie, 20.30 Zupa nic
l 6-8.09, 15.30, 17.00 Psi Patrol. Film, 18.30 After. Ocal 
mnie, 20.30 Zupa nic
l 9.09, 15.30 Psi Patrol. Film, 17.00 Wojna z dziadkiem, 
18.45 old, 20.45 Sanktuarium
n TeaTr LaLeK „raBCiO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 9.09, 16.00 Bajka o Kocie w Butach

muzea  

i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. nIeCzynne - 
reMont; muzeumtatrzanskie.pl.
n Muzeum Stylu zakopiańskiego im. Stanis³awa 
witkiewicza w „Kolibie” (oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. Czynne: śr.-czw. i sob. 
10-18, pt. 12-20, niedz. 10-16. Pierwszy dom w stylu za-
kopiańskim wybudowany wg projektu i pod nadzorem 
Stanisława Witkiewicza. Budowa datowana jest na lata 
1892-1893. Po remoncie udostępniono wnętrza w naj-
starszej części obiektu, które zaaranżował Władysław 
Hasior na początku lat 90. XX wieku. Dwie nowe wy-
stawy stałe w zachodnim skrzydle: na parterze po-
święcona powstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego 
na tle sztuki europejskiej; na poddaszu  - omawia życie 
i twórczość twórcy pierwszego polskiego stylu narodo-
wego Stanisława Witkiewicza. obie ekspozycje ilustro-
wane są fotografiami, eksponatami etnograficznymi 
oraz dziełami sztuki. 

n Muzeum kornela Makuszyńskiego (oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. nIeCzynne.
n Muzeum Stylu zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsie-
niców Sobczaków (oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do 
Rojów 6. Czynne: śr.-czw. i sob. 10-18, pt. 12-20, niedz. 
10-16. Chałupa położona nieopodal słynnej z zabytkowej 
zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden z najcenniejszych za-
bytków budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum jana kasprowicza na Harendzie, 18 20 
68 426. nIeCzynne - konserwatorski remont da-
chu. Przewidywany termin otwarcia 8.09. Dostępne po-
zostaje dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowicza 
w parku przylegającym do muzeum.
n Centrum edukacji przyrodniczej tpn, ul. Chałubiń-
skiego 42a, 18 20 23 311. Czynne: wt.-niedz. 8-16.30, 
ostanie wejście o godzinie 15. Kino 4D, makieta Tatr, sala 
odkryć, sklepik z górskimi gadżetami i wydawnictwami 
oraz wiele innych atrakcji. 
n zespó³ Dworsko-parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum karola Szymanowskiego w willi 
„atma”, ul. Kasprusie 19. Czynne: wt. (dzień bezpłat-
nego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-
13.30 przerwa techniczna. ekspozycja: Informacje o ży-
ciu i twórczości kompozytora, zachowane po nim rzeczy 
osobiste, rekonstrukcja gabinetu.
l 2.09, 18.00 „Karol z Atmy. Siła muzyki. Dźwięk 
i słowo” - koncert: Dmytro Holovenko/gitara; w pro-
gramie: Isaac Albéniz - Suite Espańola nr 1 op. 47 (wy-
bór): - Granada, - Asturias i - Sevilla; Joaquín Rodrigo - In-
vocation et Dance, Hector Villa-Lobos - Aria z Bachianas 
Brasileiras nr 5, Francisco de Asís Tárrega - Karnawał we-
necki, Roland Dyens - Trois Saudades, Karol Szymanow-
ski - Daleko został cały świat z 6. pieśni do sł. Kazimierza 
Tetmajera op. 2 opr. na gitarę - Dmytro Holovenko; sło-
wo o muzyce: dr hab. Małgorzata Janicka-Słysz/kurator 
ds. programowych „Atmy”
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. 
św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym 
cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zako-
piański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sa-
bała, pisarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum walki i Męczeństwa „Palace” - Katownia 
Podhala, ul. T. Chałubińskiego 7. Czynne: wt. i czw. 16-17. 
Kustosz - tel. 600 447 371.
n Muzeum Harcerskie im. olgi i andrzeja Ma³kow-
skich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, Czynne: 
soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 608 438 
794.

CHOCHOŁÓW
n Muzeum Powstania Chochołowskiego (oddz. M. 
Tatrzańskiego), Chochołów 75. Czynne: śr.-sob. 10-15, 
niedz. 10-14. W zabytkowej chałupie należącej niegdyś do 
zamożnego gospodarza Jana Bafii.
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Chocho-
łów 40, muzeumplsk.eu. Czynne: wt.-sob. 9-17. ekspo-
zycja multimedialna.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. Czyn-
ny - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sobota 9.30-
17.30, niedziela 11.30-16, w pozostałym czasie zwiedza-
nie możliwe w grupach powyżej 15 osób po wcześniej-
szym (przynajmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 
504, orawka.kosciol@gmail.com. 

nowY targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskiego, 
Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. Czynne: pn. 10-18 
(bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, 
sob. 9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wy-
stawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przeło-
mie XIX i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Pa-
weł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obecność”. 
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. Czynne: 
wt.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzono dawną 
oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 1898 roku 
zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi maszynami. 
W zbiorach znajdują się też liczne akcydensy oraz dru-
ki ulotne. wystawa czasowa: NOWOTARŻANIE MAJĄ 
gŁoS. Wystawa z okazji 675-lecia nadania praw miej-
skich Nowemu Targowi.
n budynek wieży wodnej, obok dworca kolejowe-
go, ul. Kolejowa 4. Wstęp wolny. Ekspozycja poświęco-
na historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewiany. Czyn-
ny: pn.-pt. 8-16. 
n izba Pamięci zimnej wojny i Komunizmu „izwis”, 
urząd Miasta, ul. Krzywa 1. kontakt z oprowadzają-
cym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (oddz. M. Tatrzańskiego). 
Czynny: śr.-sob. 10-18, niedz. 10-16. Z Nowego Targu 
w kierunku Czorsztyna. Dawna siedziba szlacheckich ro-
dzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował 
ok. 1790 r. Romuald lisicki, konfederat barski. 
n izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy goK
-u. Czynna: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem.

JURGÓW
n zagroda So³tysów (oddz. M. Tatrzańskiego), Jur-
gów 215. Czynna: śr.-sob. 10-18, niedz. 10-17. ubogie 
gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudował 
w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa.

czorsztYn
n zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwalo-
ne ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa Basz-
ta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii zam-
ku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapidarium. 
Czynny: codziennie 9-18. 

niedzica
n Muzeum - zespó³ zamkowy w niedzicy, Stowa-
rzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. Czynne: codzien-
nie 9-19 (ostatnie wejście 18.20). Wnętrza zamku górne-
go i średniego adaptowano na cele muzealne z zacho-
waniem historycznego układu i charakteru obiektu. We 
wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafi-
ki i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań ar-
cheologicznych. 

n wozownia. Czynna. Pawilon w pobliżu zamku. 
Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-
1939.

KROŚCIENKO N.D.
n budynek dyrekcji ppn, ul. Jagiellońska 107 B. Parking 
dla zwiedzających. Czynny: wt.-sob. 8-16. wystawa 
przyrodnicza:  makiety, model lasu naturalnej wielkości, 
eksponaty geologiczne oraz słynna złamana gałąź relik-
towej sosny z Sokolicy.

ZUBRZYCA GÓRNA
n Muzeum-Orawski Park etnograficzny. Czynne: 
wt.-pt. 9-15, sob.-niedz.11-17. ekspozycje obrazują ży-
cie różnych warstw społecznych na Orawie na przestrze-
ni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejarnię, 
folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej. 

sidzina
n Park etnograficzny. W górnej części Sidziny - Biń-
kówce. Eksponaty związane z historią i etnografią regio-
nu. Czynny: rezerwacja odwiedzin: 501597208, skan-
sensidzina@interia.pl.

RABKA-ZDRÓJ
n Kościółek Muzeum im. władysława Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. Czynne: 
codziennie 9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Mag-
daleny to jeden z ciekawszych zabytków Rabki. Ekspo-
zycja muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna 
rzeźba ludowa. Wystawa czasowa: DZIADY ŚMIGUST-
NE. TRADYCJA WIOSENNEGO KOLĘDOWANIA . 
n Muzeum Górali i zbójników - Muzeum gorczań-
skie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. Czynne po wcześniej-
szym kontakcie telefonicznym: 795 222 925, muzeum-
zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne (stanowiska do-
świadczalne i multimedialne), w chałupie góralskiej wpi-
sanej do rejestru zabytków, z unikalnymi kasetonami. 
Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak hu-
moru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne władysława 
orkana. Czynne: wt.-pt. 9-16, sob. 9-15. 608 731 557. 
Wiele przedmiotów należących do pisarza i jego rodzi-
ny. W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

CHABÓWKA
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl. Czynne: w dni robocze 8-15, sob., 
niedz. i święta 8-18. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny taki 
jak żurawie, pługi śnieżne itp. Część eksponatów utrzy-
manych jest w stanie pełnej sprawności. 

szlachtowa
n Muzeum pienińskie im. józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, Czynne: codziennie 10-17 
ostatnie wejście o . 16. Ekspozycja prowadzi szlakiem 
przeszłości regionu pienińskiego. Wystawa czasowa: 
PORTRET I PEJZAŻ PIENIŃSKI. malarstwo Anny Mali-
nowskiej.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józefa 
Żaka na Markowych rówienkach, Zawoja 155, 33 877 
50 66. Najstarszym i najcenniejszym budynkiem w skan-
senie jest „kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie odby-
wają się zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i se-
zonowo.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - zamek. Czynne: wt.-niedz. 
10-15.20. 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. 
Wystawy stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Ska-
wy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i Emila Zegadłowiczów: 
Miłość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do na-
tury, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolek-
cji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fotografii. Dział Etno-
graficzny „Domek Ogrodnika” zamknięty do odwołania. 
galeria Sztuki - zamek.

galerie

zakopane
n galeria w³adys³awa Hasiora (oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. Czynna: śr. i pt.-sob. 10-
18, czw. 12-20, niedz. 10-16. Autorska galeria prac arty-
sty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompo-
zycje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich ma-
teriałów. wystawa czasowa: AuToPoRTReT Z CHAN-
DRĄ. Hasior i Nowa Sztuka.
n zakopiańskie Centrum kultury - Miejska gale-
ria Sztuki im. wł. hr. zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. Czynna: wt.-sob. 10-17. 
Wystawa czasowa: ARTYŚCI ZAKOPIAŃSCY 2021: Grze-
gorz Barański, Dorota Bąk, Magdalena Berbeka, Sylwia 
Biernacik, Piotr Bies, Zofia Bolechowska, Aneta Chruściń-
ska, Magda Ciszewska- Rząsa, Maria Cukier, Tadeusz Ja-
kub Dworzyński, Ewa Fortuna, Krzysztof Frys, Katarzyna 
głowacka-Koper, Antoni grabowski, Anna Hebda, Cze-
sław Jałowiecki, Janusz Jędrzejowski, Bartłomiej Jurecki, 
edyta Klaper, Małgorzata Kowalczyk, Bartosz leszczy-
na, Konsuela Madejska-Turska, Małgorzata Majerczyk, 
Jolanta Podleśny, Teresa Ratułowska, Jadwiga Rogowiec, 
Agnieszka Rokicka, ewa Maria Romaniak, lidia Rosińska, 
Małgorzata Rosińska, Anna Schumacher, Wojciech Sikor-
ski, Paula Solańska, Adam Soroczyński, Monika Stani-
sławska-Pitoń, Magdalena Stoch, Joanna Strączek-Boj-
da, Helena Sułkowska-Pawlik, Marek Szala, Anna Tar-
nowska-Wojak, Bogusław Tober, Arkadiusz Waloch, Ire-
neusz Wrzesień, Agnieszka Zalotyńska, Anna Zielińska.
n Galeria Sztuki współczesnej „Dom Doktora”, ul. 
Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n willa Czerwony Dwór - Centrum kultury rodzi-
mej, ul. Kasprusie 27. Czynna: pn.-sob. 10-17 (oprócz 
środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów - wy-
stawa stała, galeria Sztuki ludowej.  
n galeria antoniego rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czynna 
od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi ją 
syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.

n galeria Sztuki XX wieku w willi oksza (oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. Czyn-
na: śr.-pt. 10-18, sob. 12-20, niedz. 10-16. Willa jest trze-
cim dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 
twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosili góral-
scy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja i Jana Obroch-
ty w latach 1895-1896. wystawa czasowa: geRSoN 
W TATRACH. 
l 4.09, 15.00 Podwieczorek z Gersonem: Zofia Ba-
biarz i Anna Wiśniewska z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Bukowinie Tatrzańskiej opowiedzą o kuchni na Pod-
halu w XIX w. i zaprezentują dawne sprzęty kuchenne/
liczba miejsc ograniczona, zapisy: gkania@muzeumta-
trzanskie.pl

nowY targ
n Małopolskie Biuro wystaw artystycznych Gale-
ria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. Czynna: pon.
-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut przed za-
mknięciem. wystawa czasowa: Inspiracje - rzeźby Gra-
żyny Jaskierskiej-Albrzykowskiej.

RABKA-ZDRÓJ
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 
267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich willi „li-
lianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych, 
którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n galeria pogotowie Sztuki, ul. orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię uzdrowiska oraz historię rodu Stad-
nickich. Czynna: wt.-niedz. 9-17.
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 
608 154 522.

 

wydarzenia

zakopane
n Centralny Ośrodek Sportu, trasy biegowe
l 5.09, 12.00 Tropem Wilczym - Bieg Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych; dystanse 1963 m i 5 km

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury regionalnej Kościeli-
sko, ul. Nędzy-Kubińca 76. Czynny: pn.-pt. 10-16, czw. 
10-14.
l 8.09, 18.00 Wernisaż wystawy „Twórcy Podhala 
6” - wydarzenie towarzyszące XIII edycji Międzynarodo-
wego Festiwalu „Muzyka na Szczytach”

WITÓW
n Sza³as na polanie, Polana Biały Potok, Droga do Do-
liny lejowej
l 5.09 Hrubo Watra dla Janka Ślusarczyka - Cha-
rytatywny Festiwal Outdoorowy; program: 9.30 Szta-
feta biegowa pod przewodnictwem Przemka Sobczyka 
z Poronina, z domu Janka, do Witowa (Polana Biały Po-
tok) - ogień dla Jana!, 11.00 Rozpalenie Watry - Szałas 
na Polanie, 11.30 otwarcie miasteczka atrakcji dla dzie-
ci, 12.00 Wspinaczka i tyrolka (blok I - 2 godziny), 13.00 
Jazda konna dla dzieci i e-motory dla dorosłych (blok I - 2 
godziny), 14.00 Zumba, 15.00 Wspinaczka i tyrolka (blok 
II - 2 godziny), 15.00 Fabryką Talentów dla dzieci, 15.30 
Jazda konna dla dzieci i e-motory dla dorosłych (blok 
II - 2 godziny), 18.00 otwarcie licytacji, przedstawienie 
przedmiotów licytacji, 19.00 Koncert, 20.00 Hrubo Wa-
tra - Posiady przy ognisku

czarnY dunajec
n Stadion sportowy
l 5.09 Mini Podhale Tour - grand Prix gminy Czar-
ny Dunajec

dzianisz
n Scena plenerowa Dzainisz - Borki
l 5.09 XX Tatrzańskie Wici - Wykopki w Dzianiszu: 
15.30 otwarcie imprezy, 15.45-19.00 występy zespołów 
regionalnych i konkursy zręcznościowe, od 16.00 Potra-
wy z rzepy - degustacja, 19.00 zabawa z DJ-em Markiem

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, ul. 
Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.
domludowy.pl. CZyNNe: pn.-pt. 8-16. wystawa czaso-
wa: SABAŁOWE IMIĘ NIGDY NIE ZAGINIE.../świetlica. 
l 3.09, 18.00 Cykl „Na wspólnej grzędzie”: spotka-
nie z Adamem gąsienicą-Makowskim - „Pasterstwo ta-
trzańskie”

nowY targ
n park Miejski
l 5.09 Gramy dla Kai - 5. Turniej Siatkówki Plażo-
wej Winter Classic o Puchar Burmistrza Miasta No-
wego Targu - program: 9.00 start, 10.00-18.00 turniej, 
14.30 start wyścigu australijskiego dla dorosłych, 15.00 
zapisy na Turniej Steel Dart Podhale, 16.00 Turniej Steel 
Dart Podhale, 16.15 pokaz trialu rowerowego w wykona-
niu MKS Trial Ochotnica, 16.30 start wyścigu punktowa-
nego głównego dla dorosłych, 16.00-18.00 mecze fina-
łowe Turnieju Siatkarskiego; również dodatkowe atrak-
cje - dobra muzyka, catering, strefa aktywności
l 5.09 Rodzinny Rajd Rowerowy: 10.00-11.45 zbiór-
ka uczestników w Parku Miejskim, zgłoszenia do Rajdu 
i zawodów dla dzieci, pobieranie pakietów, 11.45-12.00 
zbiórka uczestników do startu w Parku Miejskim, 12.00 
START Rodzinnego Rajdu Rowerowego na wszystkie tra-
sy, 13.30-15.30 przyjazd do mety w Parku Miejskim, po-
siłek, 13.00-16.00 piknik sportowy, występy, konkur-
sy, 13.30-14.30 dodatkowe zapisy na zawody gPNT dla 
dzieci na Kole, 15.00 zawody dla dzieci na Kole,16.00 
wręczenie pucharów i dyplomów wszystkim dzieciom 
z zawodów
n „Koło” obok Miejskiej Hali Lodowej, przy ul. Par-
kowej
l 5.09, 13.30-17.30 Kolarskie Grand Prix Nowego 
Targu - zapisy w biurze zawodów od 13.30 (namiot NKK 
na Kole), start zawodów o 14.30
n Pub Plama, ul. Kościelna 7
l 9.09, 20.30 Stand-up: Sebastian Rejent „Voila”

jaworzYna kaMienicka
n kapliczka bulandy, szczyt
l 5.09, ok. 12.00 Chór i Orkiestra Bazyliki o.o. Cyster-
sów z Krakowa - Mogiły oraz chór parafialny z Mszany 
Dolnej zapraszają na koncert

tYlManowa
l 4.09 FESTIWAL DUNAJCA: 9.00 Rodzinny Rajd Pie-
szy na Koziarz, miejsce zbiórki - os. Rzeka (pod Bastą); 
10.00 Święto Pstrąga - os. Łęg Dolny (przy altanie nad 
Dunajcem) - zajęcia z kręcenia much, konkursy z nagro-
dami - na najpiękniejszą sztuczną muchę, rzutowy, po-
lowanie na piankowe rybki (dla dzieci), zasada działa-
nia inkubatora ikry pstrąga, prezentacja rezultatów mo-
nitoringu jakości wody w Dunajcu i Rzece Ochotnickiej; 
15.00 Festiwal Dunajca - rozpoczęcie (amfiteatr przy bo-
isku sportowym w Tylmanowej) - zakończenie Rodzinne-
go Rajdu Pieszego na Koziarz; 15.30 Występy zespołów 
regionalnych z Doliny Dunajca: zespół regionalny z Tyl-
manowej, Kiyrpecki z Łącka, kapela Strupki z Łącka, ze-
spół OwCoK z Jabłonki; 16.00 kino plenerowe dla naj-
młodszych - pokaz bajek (bajki będą wyświetlane po wy-
stępach zespołów regionalnych) - na dużym telebimie; 
17.00 pokazy strażackie; 17.30 koncert zespołu elvis’56; 
18.00 kino plenerowe - pokaz filmów etno „My, góra-
le, i nasza tożsamość” oraz „Gorczańskie smaki, góral-
skie nuty” - na dużym telebimie; 19.00 koncert zespo-
łu etnofolkowego „Tryptyk”; 20.00 zespół Zielony Jawor 
z Krempach; 20.30 koncert zespołu „Ciupaga”

jaBŁonka
n park przy fontannie
l 4.09, 10.00 Narodowe Czytanie z zespołem 
OwCok: Gabriela Zapolska „Moralność pani Dulskiej”

jezioro czorsztYŃskie
n przystań Mizerna
l 4.09 Regaty o Puchar Burmistrza Miasta Nowy 
Targ: 10.00 zapisy na przystani yKP Nowy Targ w Manio-
wach (zjazd od Mizernej w kierunku jeziora), 12.00 pla-
nowany start

KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM
n altana przy Sp nr 1, ul. Pienińska 2
l 4.09, 14.00 Narodowe Czytanie: „Moralność 
Pani Dulskiej” Gabriela Zapolska - transmisja na profi-
lach FB: facebook.com/Gminna-Biblioteka-Publiczna-
Kroscienko-nad-Dunajcem i facebook.com/biblioteka.
SP.nr1.Kroscienko
n Hala sportowa Sp 2, ul. Biały Potok 1
l 5.09, 10.30 Ogólnopolskie Zawody Akrobatyczne 
o Puchar Janosika - III edycja „odleć z nami do gwiazd!”

szczawnica
n Muzyczna owczarnia, Jaworki, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l 3.09, 20.00 Koncert: Trebunie Tutki
l 4.09, 20.00 Koncert: Agata Ślazyk, artystka z Piwni-
cy pod Baranami - „Gdzieś na ulicy nienazwanej...” pieśni 
Piwnicy pod Baranami
l 4-17.09 Plener malarski
n Dworek Gościnny, Jazz Bar, Park Górny
l 8.09, 19.00 Barokowe Eksploracje - koncert „Ora-
toria J.S.Bacha” - Oratorium Wielkanocne BWV 249, 
Oratorium na Wniebowstąpienie Pańskie BWV 11; wyko-
nawcy: Magdalena Podkościelna/Margot Oitzinger, Be-
nedikt Kristiansson/Peter Kooij, BARoQue ColleguM 
1685 - Chór i Orkiestra/Agnieszka Żarska

liManowa
n Limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4
l 4.09, 16.00 Narodowe Czytanie: spektakl „Moral-
ność pani Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej w reżyserii Janu-
sza Michalika, w wykonaniu aktorów limanowskiego te-
atru „Co się stało?!” oraz Teatru Robotniczego im. B. Bar-
backiego z Nowego Sącza
n amfiteatr w Parku Miejskim
l 5.09 VIII Festiwal Kultury Beskidu Wyspowego - 
Beskidzkie Rytmy i Smaki: od 15.00 występy - kape-
la Górne Łososinioki, Zespół Regionalny Starowiejski Hyr, 
Zespół Regionalny Spod Kicek, Grupa Dziecięca ZR Lima-
nowianie, Zespół Regionalny Kijom Worci, Zespół regio-
nalny limanowianie, orkiestra dęta z Męciny; 19.00 wy-
stęp zespołu Alvaro; również: degustacja potraw Kół Go-
spodyń Wiejskich - lipowe, Sowliny, Męcina i Łososina 
Górna, animacje, konkursy dla dzieci, stoiska lokalnych 
artystów i inne

RABKA-ZDRÓJ
l 2.09, 10.30 Rabczańskie rowerowanie - wyciecz-
ka: „Bulwarowe rowerowanie” przez Ścieżkę Edukacyj-
ną do Jagodowego grilla; zbiórka ul. Sądecka 25, parking 
przed salonem rowerowym Kross, czas trwania wyciecz-
ki ok. 2 godz.
n korty tenisowe, Park Zdrojowy
l 4-5.09, 9.00 42. Amatorskie Mistrzostwa Rab-
ki w tenisie ziemnym - singiel kobiet, singiel mężczyzn 
i deble

sucha Beskidzka
n Centrum kultury i Filmu im. billy`ego wildera
l 7.09, 18.00 Spektakl: „Wyspa Kalina”

lipnica wielka
n Plac Piotra Borowego oraz amfiteatr
l 4.09, 18.00 Wieczornica Polsko-Węgierska 
„Orawskie chodniki Wacława Felczaka”; program: otwar-
cie wystawy „Orawskie ścieżki Wacława Felczaka”, pol-
sko-węgierskie targowisko sztuki i kulinariów, degusta-
cja regionalnych potraw węgierskich i polskich, pokaz 
i nauka tańców polskich i węgierskich, koncerty zespo-
łów; o godz. 14.00 w Domu Ludowym wykład otwar-
ty dra Wojciecha Frazika (IPN Kraków) „Profesor Fran-
ciszek Felczak”

MAKÓW PODHALAŃSKI
n rynek
l 4.09, 10.00-13.00 Narodowe Czytanie: gabriela 
Zapolska „Moralność pani Dulskiej”
n przy estradzie Makowianka, obok OSP, Maków 
Centrum
l 5.09, 16.00 100-lecie piekarni Bania: 16.00 przywi-
tanie gości, 16.30 prezentacja pracowników, 16.50 wrę-
czenie odznaczeń pracownikom firmy, przedstawienie jej 
historii, 17.30 koncert Andrzeja Sikorowskiego i Mai Siko-
rowskiej.

eprasa.pl f5c73b29c5
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- Nie lubię mówić o planach, które nie są w trakcie realizacji - mówi Karolina Janczak, bizneswoman, sportowiec, 
makijażystka, szkoleniowiec, właścicielka żłobka - czyli kobieta wielu pasji.

wciąż niespe³niona

Sabałowe Bajania zna od podszewki 
i od lat włącza się w ich organizację. 
Danuta Łapka otrzymała oficjalne 
podziękowania za swoją pracę.

D anuta Łapka od wielu lat pracuje 
w biurze Bukowiańskiego Cen-
trum Kultury. Sabałowe Bajania 

zna od podszewki. Co roku pomaga je 
organizować. Chociaż o jej pracy gło-
śno się nie mówi, jest jedną z najbar-
dziej zasłużonych dla tej imprezy osób. 
Załatwia wszelkie formalności, rozsyła 

zaproszenia do ośrodków kultury, aby 
wydelegowały uczestników. Uzgadnia 
z policją i zarządcą drogi zgody na pa-
radny przejazd zaprzęgami konnymi. 
Musi dbać o to, aby publiczności za-
pewnić bezpieczeństwo i aby wszyst-
ko odbywało się zgodnie z przepisa-
mi. Mimo wielu obowiązków pani Da-
nusia zawsze znajduje czas na rozmo-
wę z uczestnikami Sabałowych Bajań. 
To między innymi dzięki niej dobrze 
się tu czują, zachwalają miłą atmosferę 
Domu Ludowego i chętnie przyjeżdża-

pani Danusia doceniona

Danuta Łapka dba o wszelkie formalności w organizacji imprez w Domu Ludowym. 
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”Sabałowe Bajania

ją na konkursy. 
Podczas otwarcia tegorocznych Ba-

jań Danuta Łapka otrzymała oficjalne 
podziękowania za swoją pracę od wój-
ta gminy Bukowina Tatrzańska. - Swo-
je słowo i wyrazy wdzięczności skiero-
wali do pani Danuty również Ryszard 
Rabeszko, wiceprezes Zarządu Głów-
nego Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych, oraz Stanisław Gąsienica-Waw-
rytko - prezes Tatrzańskiego Oddzia-
łu Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych - informuje Bukowiańskie Cen-
trum Kultury.

mon

- Urodziła się pani w Zakopanem,  
całe życie spędziła w Szaflarach,  
a co robi pani w Warszawie?

- Pracuję przy produkcjach telewi-
zyjnych. Od ponad 3 lat jeżdżę do War-
szawy na różne produkcje telewizyjne 
oraz sesje zdjęciowe, gdzie pracuję mię-
dzy innymi przy moim ulubionym pro-
gramie „Top Model”. Nagrania trwają 
ponad miesiąc, dlatego też na ten czas 
przeprowadzam się do Warszawy.
- Ale jak góralka tam trafiła?

- Z polecenia. Makijaż i zdolno-
ści manualne zawsze mnie pociągały. 
Kiedy skończyłam trenować, to posta-
nowiłam, że się tym zajmę. Zrobiłam 
roczną szkołę makijażu, w międzycza-
sie urodziłam pierwsze dziecko, drugie 
i trzecie, nie bardzo był czas na cokol-
wiek innego. Kiedy skończyłam 30 lat, 
stwierdziłam, że chciałabym coś zrobić 
ze swoim życiem. Zająć się czymś, co 
pozwoli mi się realizować. Zajmowałam 
się transportem...
- Właśnie, coś zupełnie innego niż 
branża modowa! To może cofnijmy się 
w czasie...

- Kiedyś byłam sportowcem, treno-
wałam snowboard. Zawsze byłam oso-
bą aktywną, w podstawówce chodziłam 
do szkoły muzycznej i trenowałam pił-
kę ręczną oraz siatkową. W zawodowym 
sporcie dostałam się szybko do repre-
zentacji Polski, startowałam w Pucha-
rach Świata, Europy, Polski. Podchodzi-
łam do tego poważnie i to był mój konik 
w życiu. Poświęcałam temu mnóstwo 
czasu, rezygnując często z innych waż-
nych wydarzeń w moim życiu. Sport 
daje dużą samodyscyplinę i ukształto-
wał mój charakter.
- Ale ta przygoda nie trwała długo.

- 8 lat. Myślę, że jednak sporo. Po-
ważnie zaczęłam trenować w liceum, 
czyli w wieku 15 lat, a skończyłam 
w wieku 23.
- Dlaczego?

- To trudna historia. Przez działa-
czy. Niestety, zniszczyli moją miłość do 
snowboardu. Rok później wyszłam za 
mąż, pojawiły się dzieci i pozwoliło mi 
to odskoczyć od sportu.
- ...w transport i spedycję.

- To z rozsądku. Tato miał firmę 
transportową, zaczęłam pracować u nie-
go, potem z mężem założyliśmy swoją. 
I cały czas ją razem prowadzimy.
- Z przerwą „na dzieci”?

- Nie, pracowałam cały czas. 
Z dziećmi pod biurkiem. Na ten czas 
przenosiłam biuro do domu i pracowa-
łam niemal z dzieckiem przy piersi. Nie 
było czasu na odpoczynek.

- Nie buntowała się pani?
- Jak człowiek zaczyna, to chce jak 

najwięcej zrobić samemu. Prowadze-
nie biznesu wciąga. Poza tym przygo-
towanie pracownika na moje stanowi-
sko wcale nie jest łatwe. Ale teraz zaj-
mowanie się tym nie daje mi już tyle 
przyjemności co kiedyś, to bardzo stre-
sujące i obciążające.
- Szczególnie dla kogoś, kto ma jeszcze 
mnóstwo innych zajęć.

- Cały czas starałam się robić przy 
okazji to, co kocham, ciągle czegoś so-
bie szukałam. Jestem osobą, która lubi 
dużo rzeczy brać na głowę. Mam ja-
kiś głód, chęć robienia czegoś dla sie-
bie i dla ludzi.
- Szefowa firmy zabrała się więc za 
makijaż?

- Jeszcze gdy trenowałam, studio-
wałam na dwóch kierunkach - kosme-
tologii i politologii. Ten drugi ukończy-
łam, pierwszy przerwałam, gdyż jed-
nak nie okazał się być kierunkiem mo-
ich marzeń.
- Malowanie koleżanek, a profesjonalna 
działalność na planie telewizyjnym to 
przepaść.

- Zawsze stawiam sobie wysoko 
poprzeczkę. Jak zaczęłam malować, to 
marzyłam o produkcjach telewizyjnych, 
publikacjach. Przeszłam mnóstwo szko-
leń w Polsce i za granicą u najlepszych 
makijażystów. Zobaczyli mój potencjał. 
Zaczęli zapraszać do współpracy przy 
programach, sesjach fotograficznych 
czy pokazach mody. Początkowo jako 
asystentkę. Byłam zdeterminowana. Po-
trafiłam w piątek o świcie wyjechać do 
Warszawy, by pracować na planie, wró-
cić nocą i w sobotę od rana przyjmować 
klientki w moim studio. I tak z polece-
nia innej makijażystki trafiłam w 2017 
do TVN, na plan produkcji Top Model.
- Stres był duży?

Miałam dobrą sytuację, bo nie praco-
wałam w swojej firmie „od do”. Czy-
li mogłam, pracując, zająć się dziec-
kiem, wyskoczyć z nim na zajęcia do-
datkowe, a weekend przyjmować klient-
ki. Na początek to jednak spora inwe-
stycja, bo trzeba zainwestować w ko-
smetyki. Nie wystarczy jeden podkład, 
trzeba kilka odcieni i rodzajów do róż-
nej cery. A że często kupujemy nie tyl-
ko to, co potrzebne, ale to, co się podo-
ba - koszty rosną.
- Zdarzają się klientki z nietypowymi 
zachciankami?

- Można policzyć na palcach jednej 
ręki te, które chcą mieć jakiś odjechany, 
„instagramowy” makijaż.
- Czyli?

- Dużo produktów nałożonych na 
twarz, co niestety na żywo wygląda 
jak maska. Zwykle to odradzam prze-
konując, że Instagram a rzeczywistość 
to zupełnie co innego. I proponuję ma-
kijaż w wersji użytkowej. I to najczę-
ściej je zadowala, bo kolory i klimat jest 
taki, jaki chciały, a przy tym jest użyt-
kowy. Jestem zwolenniczką podkreśle-
nia naturalnego piękna kobiety, makija-
żu, który będzie widoczny, ale wyrów-
na niedoskonałości, uwydatni to, co jest 
jej atutem, pozwalającego, żeby kobie-
ta  poczuła się piękna i czuła się sobą. 
No i musi być trwały. Zdarzało się, że 
klientka po weselu przyznała, że maki-
jaż przetrwał nawet na poprawiny. Kry-
tykuję to, nigdy nie powinniśmy się 
kłaść spać nie zmywając makijażu, ale 
z drugiej strony świadczy to o tym, że 
wszystko było wykonane dobrze.
- Teraz sama pani przeszła od praktyki 

do szkolenia innych?
- Otworzyłam w Szaflarach swo-

ją autorską szkołę makijażu K MAKE 
UP ACADEMY. Szkołę dla osób, które 
chcą się nauczyć pracy w zawodzie ma-
kijażysty oraz dla już malujących ma-
kijażystek.
- Makijażystek? A zdarzają się w tym 

fachu mężczyźni?
- Tak, i jest ich bardzo dużo! Współ-

pracuję z dużym gronem panów.
- Tu, na Podhalu?

- Nie, tu się nie spotkałam z ta-
kim przypadkiem, ale to pewnie kwe-
stia czasu.
- Podsumowując: firma spedycyjna, 
studio i szkoła makijażu, trójka dzieci 
na głowie. I jeszcze pomysł ze żłobkiem. 
Mało pani obowiązków?

- Żłobek to była bardzo sponta-
niczna decyzja. Moim marzeniem było 
stworzenie miejsca, do którego ja bym 
oddała dzieci. Moje są już na tyle duże, 
że nie mam takiej potrzeby, ale chcia-
łam innym kobietom stworzyć miejsce 
przyjazne maluszkom, do którego mo-
głyby oddać dziecko, by mogły pójść do 
pracy, realizować się i rozwijać. Marzy 
mi się miejsce z wczesnym wykrywa-
niem wad rozwojowych. Ale na wszyst-
ko potrzeba czasu. 
- Skąd taki pomysł?

- Ja niestety nie miałam takiej moż-
liwości. Moje dziecko też mogło być 
zdiagnozowane wcześniej, gdyby były 
takie narzędzia, można byłoby pomóc 
mu wcześniej i nie miałoby takich trud-
ności teraz.
- Chce pani o tym opowiedzieć?

- Nie... Całe szczęście, że nie jest to 
nic, co zagrażałoby życiu. Syn ma trud-
ności w nauce, ze skupieniem uwagi, 
koncentracją. Gdyby został wcześniej 
zdiagnozowany, to udałoby się mu sku-
teczniej pomóc. Niestety w dalszym 
ciągu u nas brakuje takich miejsc. A pa-
nie opiekujące się maluszkami w żłob-
ku, spędzając z nimi prawie cały dzień, 
mają często możliwość wcześniejsze-
go zauważenia ewentualnych proble-
mów rozwojowych dzieci. Do tego bę-
dzie potrzebna współpraca ze specja-
listami, która byłaby możliwa u nas 
w żłobku, aby rodzice nie musieli szu-
kać. A tak dziecko musi korzystać z po-
mocy dodatkowych nauczycieli w szko-
le, ma zindywidualizowaną ścieżkę na-
uczania. Ale są dzieci, które mają więk-
sze problemy. 
- Sam żłobek działa już...

- ...od półtora miesiąca. I nazywa się 
„Wesołe Misie”. Mamy już szóstkę zapi-
sanych dzieci. To maleństwa od 9 mie-
sięcy do 1,5 roku. 
- A jakie plany zostawia sobie pani na 
przyszłość? Podejrzewam, że to jeszcze 
nie koniec...

- Skończyłam szkołę makijażu per-
manentnego i zrobiłam kiedyś szkołę 
mikropigmentacji medycznej. Już nie-
długo w moim studio będą również 
świadczone takie usługi. Chciałabym 
stworzyć miejsce, gdzie takie usługi 
można by wykonywać.
- A co to takiego?

- Makijaż permanentny to nic inne-
go jak trwały makijaż ust, oka lub brwi. 
Natomiast mikropigmentacja medyczna 
daje możliwość tuszowania lub uzupeł-
niania niedoskonałości np. po przeby-
tych chorobach. Jak kobiety są na przy-
kład po usunięciu piersi łącznie z bro-
dawką sutkową, to można zrobić rysu-
nek na skórze, który będzie stwarzał od-
powiednie wrażenie. I to na stałe. Po-
dobnie możliwa jest pigmentacja brwi 
dla pacjentów onkologicznych po che-
moterapii.
- To daleka przyszłość?

- No, nie -  już w tym roku w moim 
studiu będę to wdrażać. Czekam, aż 
dzieci pójdą do szkoły i będę miała tro-
chę więcej czasu. Będzie też laserowe 
usuwanie tatuażu czy makijażu perma-
nentnego. Nie lubię mówić o planach, 
które jeszcze nie są w trakcie realiza-
cji. Ale na pewno są kolejne pomysły 
na przyszłość.
- Zwykle lubimy mówić, że ktoś jest 
spełniony w życiu. Ale pani wydaje się 
być... wiecznie niespełniona.

- Chyba tak. Jest mi ciągle mało. 
I nie powiedziałam, że to już koniec.

Rozmawiał: Józef Figura

- Może trochę, bo nie byłam jeszcze 
pewna swoich umiejętności. Teraz czu-
ję się bardziej doświadczona, zrobiłam 
już mnóstwo sesji, pokazów, współpra-
cowałam z wieloma najlepszymi maki-
jażystami w Polsce. Asystując, wykony-
wałam już swoje makijaże - to nie tylko 
pudrowanie. Od 3 lat jestem już na do-
bre w programie.
- Makijażystka ma tam dowolność? 
To twórcza praca czy przychodzi ktoś 
i dyktuje, jak mają być pociągnięte 
kreski?

- Ustalamy wszystko najczęściej ze 
stylistami, fryzjerami, czasem też foto-
graf daje tak zwany “mood board”, czy-
li inaczej  „tablicę inspiracji”, jak chciał-
by, żeby dana sesja wyglądała. Ale to nie 
ma być odwzorowanie jeden do jeden, 
ale inspiracja. Pracujemy na wspólny 
efekt końcowy.
- To twórcza praca?

- I bardzo kreatywna. A w tym sezo-
nie działo się naprawdę dużo ciekawych 
rzeczy, w których mogłam poszaleć. Ale 
o tym nie mogę mówić - wszystko bę-
dzie do zobaczenia od września.
- To nie jedyna pani „warszawska” 
produkcja?

- Pracowałam też choćby przy fil-
mie „Planeta Singli 3”, miniserialu „Do-
bre, podaj dalej”, „Tańcu z Gwiazdami”, 
„The Voice of Poland”. 
- Jakie gwiazdy pani malowała?

- Najmilej wspominam współpracę 
ze sportowcami. Jerzy Dudek, Kajetan 
Kajetanowicz, Jan Tomaszewski, Justy-
na Kowalczyk, Joasia Jędrzejczyk - to 
współprace, które najbardziej zapadają 
mi w pamięć, i to ludzie, których najbar-
dziej cenię. Miło rozmawiamy, przyzna-
ję się, że sama też byłam sportowcem. 
Z Joasią Jędrzejczyk się zaprzyjaźniły-
śmy, często mnie odwiedza. Wciągnę-
łam ją w skitury, uczę jeździć na snow-
boardzie.
- Ale jej się nie udało wciągnąć pani do 
boksu?

- Nie, nie boksujemy się (śmiech), 
spędzamy przemiło czas. I jest to zupeł-
nie inna osoba niż ta, którą widać w rin-
gu. Twarda, ale miła, ciepła, konkret-
na, wie, czego chce, i ciężko pracuje na 
swój sukces. 
- Ale jak widzi pani ją po walce, to łapie 
się za głowę - co oni zrobili z moim 
makijażem?

- Nie, nie malowałam jej do ringu, 
tylko do programu telewizyjnego.
- Z tego da się wyżyć? Można na 
Podhalu prowadzić salon makijażu, nie 
mając przy okazji firmy spedycyjnej?

- Tak! Jak się wypracuje grono swo-
ich klientek, to można dobrze zarobić. 
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na rowerzena rowerze
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wprost szeroką, oddaną przed rokiem 
nową ścieżką do Piekielnika.

Chciałoby się napisać, że czeka nas 
kilkanaście nieatrakcyjnych kilometrów 
przez wsie. Nic z tych rzeczy! Musimy 
jednak ostatecznie opuścić szutrową 
nawierzchnię. Skręcamy w prawo, na 
główną drogę Nowy Targ - Jabłonka, na 

szczęście musimy nią przejechać nie-
spełna 200 metrów, by na wzniesieniu 
skręcić ostro w lewo, w niewielką, as-
faltową uliczkę. Znów trochę pod gór-
kę i docieramy do wiejskiej drogi, któ-
rej będziemy się trzymać przez kolej-
ne kilometry. Pojedziemy nią przez Za-
łuczne do odrowąża. Ruch tu niewiel-
ki, szczególnie w niedzielę, jednak trze-
ba pamiętać, że tą droga jeżdżą samo-

chody. Kończy się też sielankowa jaz-
da płaskimi terenami puścizn - pokony-
wać będziemy mniejsze i większe choć 
krótkie podjazdy. Nie sprawią one jed-
nak dużych problemów, a pot wylany 
podczas pokonywania wzniesień z na-
wiązką wynagrodzą fenomenalne wi-
doki na Podhale i wieńczący je łańcuch 
Tatr. Wrażenia będą zależeć od pogody 

Widoki nieoczywiste

Spoglądając na mapę,  
nie spodziewamy się, jakie widoki 
nas będą czekać w miejscach  
niby nieatrakcyjnych.

P
okonamy torfowiska, wiejskie 
drogi, trasy rowerowe, by wró-
cić popularnym Szlakiem wo-
kół Tatr. Czeka nas 44 km zmie-

niających się krajobrazów, obcowania 
z naturą, wiejską zabudową, podglą-
danie wędkarzy nad malowniczymi 
krauszowskimi stawami. Ruszamy na 
malowniczą pętlę z Czarnego Dunajca 
przez Załuczne, Odrowąż i Ludźmierz. 
Ale trasą nieoczywistą.

wioski widokowe
Zaczynamy od parkingu przy lodo-

wisku w Czarnym Dunajcu. Jest duży, 
darmowy i stale otwarty, bo przygo-
towany jako miejsce dla rowerzystów. 

Zostawiamy więc samochód bez obaw, 
przesiadamy się na rowery, by tuż za 

ogrodzeniem skręcić na ścieżkę rowe-
rową, wiodącą w stronę SwT. My jed-
nak po blisko dwóch kilometrach skrę-

camy w szutrową drogę pętli puścizn 
czarnodunajeckich. Równą, malow-

niczą drogą przez mokradła jedziemy 
osiem kilometrów prosto, nie skręca-
jąc w prawo, na Baligówkę. Jedziemy 
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Malowniczy staw w krauszowie.

Tatrzańskie pejzaże na ścieżce z Działu.

widok z za³ucznego.

nowy odcinek szutrowej drogi wiodącej przez torfowiska do piekielnika.

i widoczności, warto więc zwracać na 
to uwagę, planując wycieczkę. Warto 
przypomnieć, że ma poprowadzić tędy 
nowa ścieżka rowerowa, więc gmina 
Czarny Dunajec funduje rowerzystom 
kolejną atrakcję.

tatry nad stawami
My jednak póki co docieramy do 

kościoła w Odrowążu, skąd nasza tra-
sa odbija w prawo, i zjeżdżamy stromo 
w dół, by wkrótce przekroczyć szosę 
Zakopane - Chabówka i ruszyć wprost 
na Dział. Przejeżdżamy wśród ciasno 
pobudowanych wiejskich domów. Po 
chwili znów podziwiamy rozległe wido-
ki, by podjechać do kapliczki, przy której 
nasza droga krzyżuje się z nową ścież-
ką wiodącą do Pyzówki i Obidowej lub 
przez Krauszów do Ludźmierza. Skrę-
camy w prawo - oczywiście po krótkim 
odpoczynku pod wiatą przygotowaną 
dla rowerzystów. Przy okazji podziwia-
my znów widok na Tatry, rozciągające 
się niemal na wyciągnięcie ręki. Czeka 
nas zjazd do Krauszowa. Tu warto za-
trzymać się nad malowniczymi stawa-
mi i dalej mkniemy ścieżką rowerową 
w stronę Ludźmierza. Jeśli nie planuje-
my nawiedzić słynnego sanktuarium, 

trzeba zwracać uwagę na oznakowa-
nie trasy rowerowej nr 105. Ta dopro-
wadzi nas wprost do Szlaku wokół Tatr. 
Stąd jedziemy popularną trasą do Czar-
nego Dunajca.

Jeśli chcemy skrócić drogę - moż-
na skręcić tam pierwszym zjazdem, by 
przez ruchliwą drogę, most i Rynek do-
trzeć na nasz parking. Polecam jednak 
wersję wydłużoną - jedziemy SwT do 

Podczerwonego, gdzie mijamy dużą 
wiatę z miejscem na ognisko (dobry 
pomysł na zwieńczenie wyprawy!), po 
przekroczeniu drogi na Chochołów od-
bijamy ze szlaku w prawo, by dotrzeć 
do miejsca, gdzie wjechaliśmy na szlak 
puścizn, i wreszcie znaleźć się na po-
czątku naszej wycieczki.

józef Figura
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Odkąd Szymon Żebrowski zobaczył zdjęcia dziadka w bugatti,  nie może przestać myśleć 
o wyścigach i wspaniałych maszynach z pierwszych trzech dekad ubiegłego wieku. W hotelu Aries 
w Zakopanem odbyła się premiera filmu „Mój dziadek w bugatti”.

projekt bugatti

ewa Maria romaniak prezentuje swoje nastrojowe prace. 

Srebrna waza, trofeum wyścigu Tatrzańskiego. Od prawej stoją: Szymon Żebrow-
ski, kinga ripper, jan ripper i Maciej peda wraz z żoną. 

szałka Litewskiego. Zgodnie z re-
gulaminem Wyścigu Tatrzańskie-
go waza była trofeum przechod-
nim. Na stałe mogła trafić w ręce 
tego, kto zwyciężył  trzykrotnie. 
Nikomu nie udało się tego doko-
nać. Wspomniany już Jan Ripper 
wygrał wyścig dwa razy. 

Grafiki jak z taśmy 
filmowej

Premierze towarzyszyła 
wystawa prac Ewy Marii Ro-
maniak. Artystka, zainspirowa-
na historią wyścigów, stworzy-
ła cykl grafik ilustrujących to 
wydarzenie. Prace zostały wy-
konane na papierze o specjal-

nej strukturze i kolorze. Sceny 
namalowane w sepii przypomi-
nają kadry ze starych taśm fil-
mowych. 

- Zafascynowały mnie za-
równo te wspaniałe maszy-
ny, jak i wspaniali mężczyź-
ni, którzy pokonywali tę trasę.  
Nie bez znaczenia był również 
pejzaż tatrzański - przekonywa-
ła artystka. - To nie koniec mo-
jego projektu. Dziadek brał rów-
nież udział w wyścigu ulicami 
Lwowa. Niebawem pojawię się 
ze swoją ekipą i tam - zapewnia 
Szymon Żebrowski. 

Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska

C ieszę się, że naresz-
cie mogę pokazać to, co 
zdołałem zgromadzić 

przez kilka miesięcy mojej pra-
cy - mówi Szymon Żebrow-

ski, owładnięty obsesją - w po-
zytywnym tego słowa znacze-
niu - na punkcie pogromcy szos, 
sławnego modelu auta Bugatti. 
W hotelu Aries odbyła się pra-
premiera filmu dokumentalne-

go. Żebrowski dotarł do niezwy-
kłych archiwalnych zdjęć z Wy-
ścigów Tatrzańskich, organizo-
wanych w okresie międzywo-
jennym na trasie Łysa Pola-
na - Włosienica. Wrażenie ro-

Pogoda nie dopisała. 
Jednak nie ona była tu 
najważniejsza. Podczas 
pikniku profilaktycznego 
„W dialogu z umysłem, 
ciałem, sercem i duchem” 
można było po prostu 
porozmawiać. o zdrowiu, 
psychice, Bogu.

K
arol Cierpica, koman-
dos z 20-letnim sta-
żem w polskiej ar-
mii, przeszedł swo-

ją traumę. Żyje dzięki Mike’o-
wi, amerykańskiemu żołnierzo-
wi, który zasłonił go swoim cia-
łem podczas ataku terrorystycz-
nego w Afganistanie. Jeden zgi-
nął, drugi dzięki niemu przeżył. 
I przeszedł nawrócenie.

- Wczoraj minęło 8 lat od 
tamtego wydarzenia - zaczy-
na swą opowieść. - To był mło-
dy chłopak, miał 24 lata, pocho-
dził ze Staten Island. Zginął tuż 
za moimi plecami. Po miesiącu 
zostałem zrotowany. Wtedy nie 
bardzo rozumiałem dlaczego, ale 
wróciłem do Polski. Potem wy-
słali mnie do USA na spotkanie 
z rodziną zmarłego żołnierza. 
Wszystko odbyło się w konsu-
lacie, była mowa o braterstwie 
broni, przyszło wielu dzienni-
karzy. Wchodzą jego rodzice. 
Mam wrażenie, że zaraz padną 
trudne pytania: dlaczego ja żyję, 
a on zginął? To byłoby natural-
ne. Tymczasem Robert, tata za-
bitego chłopaka, mówi: witaj 
w rodzinie, nasz nowy przyja-
cielu. I podziękował mi za moją 
służbę. Myślę sobie: o czym on 
mówi! Przecież dziecko stra-
cił! - wspomina Karol, nadal nie 
mogąc ukryć zdziwienia.

I opowiada dalej o narodzi-
nach syna, któremu dał na imię 
Mike, po zmarłym żołnierzu. 
Podczas kolejnego spotkania Ro-
bert powiedział, że Bóg działa 
w tajemniczy sposób. „Nie po to 
zabrał nam dziecko, by pozosta-
wić pustkę. On w tę pustkę dał 
nam ciebie, twoją żonę i moich 
dwóch nowych wnuków w Pol-
sce” - te słowa wryły się w pa-
mięć polskiego komandosa jesz-
cze mocniej. 

Chcę towarzyszyć
Karol przyznaje, że wia-

rę, którą zaszczepili mu rodzi-
ce, dawno zgubił. Żył po swo-
jemu, nie myśląc o konsekwen-
cjach. A te niszczyły jego psy-
chikę. - Był czas, że rok nie spa-
łem. To konsekwencje życia na 
adrenalinie, choroba żołnierzy 
czy policjantów. Ale ja wiem, że 
wynika ona stąd, że wkradł się 
grzech. W moim życiu nie było 
Boga. Konsekwencje były takie, 
że zachorowałem, chciałem so-
bie życie odebrać, nie widziałem 
jego sensu - przyznaje.

Przemiana, jaka nastąpi-
ła w jego życiu, pozwala mu te-
raz nieść pomoc innym. - Wi-
dzę młodych ludzi, pogubio-
nych, chcę im pomóc, dlatego, 
że kiedyś i ja byłem pogubio-

ny. Chcę towarzyszyć. Tu często 
nie potrzeba wielkich słów. Wy-
starczy być, złapać za rękę. To 
jest ewangelizacja ponad miarę. 
Dziś sam chcę się dzielić tym, 
co otrzymałem od Boga - mówi 
twardy żołnierz, komandos po 
bojowych misjach, podczas któ-
rych nieraz musiał pociągnąć za 
spust karabinu. - Bóg przycho-
dzi w trudzie. Złamał mnie, by-
łem na granicy śmierci, bo wie-
dział, że wtedy uklęknę i do Nie-
go zawołam - dodaje. I przekonu-
je, że w terapii ogromną rolę od-
grywa wiara.

Podobnie uważa terapeutka 
s. Agata Trzaska, służebniczka 
starowiejska. - Trafiają do mnie 
ludzie po dziwnych terapiach, 
których trzeba prostować. Ja tak-
że pracuję terapeutycznie, ale 
z Panem Bogiem. Silna psychi-
ka to silny duch, do tego potrzeb-
ne silne ciało. Zdrowie psychicz-
ne to umiejętność przekierowa-
nia tej energii, bo człowiek jest 
jednością psychiczno-fizyczno-
duchową - podkreśla zakonnica. 

Bo inaczej zdechnę
Kuba wychował się w Nowej 

Hucie. Ma ciemną karnację, jego 
tato pochodzi z Indii. Miał cięż-
kie doświadczenia z rówieśni-
kami. Nierzadko dostawał cięgi 
za kolor skóry, więc postanowił 
nauczyć się sztuk walki. I wpadł 
w środowisko, które wzięło go 
pod skrzydła. Zaczął pracować 
dla nich, sprzedawać narkotyki, 
kraść. Imponowało mu wszyst-
ko, co robili. Szybko się uzależ-
nił, sam wszedł w konflikt z pra-
wem. - Doszedłem do momen-
tu, gdy nie wiedziałem, co mam 
robić. Trafiłem w internecie na 
opowieści ludzi, którzy siedzie-
li w więzieniu. Ale opowiada-

li o tym, jak Bóg ich uratował. 
Doznali przebaczenia. Nie po-
trafiłem tego zrozumieć. Nadal 
nie miałem siły się przemienić. 
I ktoś powiedział: „jak sobie nie 
radzisz, to się pomódl”. I powie-
działem: Boże, jak jesteś praw-
dziwy, to przyjdź i mnie zmień, 
bo inaczej zdechnę. I zalało mnie 
jakieś ciepło, akceptacja, poczu-
łem się jak dziecko przed pierw-
szą komunią. Dotyk Boży. Jakby 
ktoś wlał we mnie inne usposo-
bienie. Stałem się nowy.

Jak mówi, mija już szósty 
rok od zmiany. Przekonuje, że 
narobił w życiu tyle złego, że 
chciałby teraz spłacić swój dług.

najważniejsza jest 
bliskość

Renata Gałdyn jest asy-
stentem zdrowienia działają-
cym w Środowiskowym Cen-
trum Zdrowia Psychicznego 
w Nowym Targu. - Jesteśmy tu 
po to, by wysłuchać, porozma-
wiać, opowiedzieć też swoje hi-
storie życiowe. Ja miałam silne 
załamanie nerwowe, mój orga-
nizm odmówił już posłuszeń-
stwa. Na szczęście dzięki spe-

cjalistom, wsparciu rodziny uda-
ło się z tego wyjść. Najważniej-
sza jest bliskość drugiego czło-
wieka, wsparcie, bliskość, moż-
liwość oparcia - wspomina.

I zaznacza, że gdy miała pro-
blemy, na Podhalu nie było cen-
trum środowiskowego jak teraz, 
gdzie można przyjść, skorzy-
stać ze specjalistycznej pomocy 
za darmo. Można dochodzić do 
pełni zdrowia we własnym śro-
dowisku, w domu, nikt nie wysy-
ła na oddział. - Każdy z nas prze-

chodzi jakiś kryzys. Ważne, by 
zareagować i pomóc w porę, za-
nim przerodzi się on w choro-
bę, z której trudno wyjść - pod-
kreśla.

kryzys? to ma każdy
Podczas krótkiego panelu 

dyskusyjnego mowa była o zdro-
wiu psychicznym i wychodzeniu 
z kryzysów. Beata Bernatek, psy-
cholog, przekonuje o możliwo-
ściach wsparcia, jakie daje nowo-
tarskie centrum. - Jesteśmy po to, 
by stworzyć wspólnotę wzajem-
nego wsparcia. Gdzie jest takie 
miejsce jak klub samopomocy, 
do którego można przyjść i po-

rozmawiać na temat tego, co się 
dzieje w twoim życiu, na temat 
kryzysu, który przechodzisz. 
Zdrowie psychiczne jest głów-
nym aspektem naszego funkcjo-
nowania - mówi.

O duchowej stronie zdrowie-
nia mówił też Robert Borycz-
ka, pastor kościoła baptystów 
w Rabce. - Zostaliśmy stwo-
rzeni do kontaktów i wspólno-
ty. Bez normalnego funkcjono-
wania psychicznego trudno wy-
obrazić sobie kontakty. Bóg pra-
gnie, abyśmy byli zdrowi psy-
chicznie, i do tego zostaliśmy 
stworzeni. Potrzebne do tego są 
też narzędzia, które mają psy-
cholodzy, psychiatrzy - zauwa-
ża duchowny.

Ewa Makieła, psychiatra 
z nowotarskiego szpitala, zauwa-
ża, że każdy ma kryzysy i jest to 
normalne. - Jednak rozgranicze-
nie między zdrowiem psychicz-
nym a chorobą jest sztuczne. 
Tego nie da się zmierzyć, zwa-
żyć, nie ma takiej możliwości. 
Ważne, byśmy wszyscy do tego 
zdrowia dążyli, ale jak nam się 
nie uda, to nie znaczy, że ponie-
śliśmy jakąś porażkę. Od tego, 
jak sobie radzimy z kryzysami, 
zależy to, czy będziemy czuli, że 
nasze życie jest spełnione - pod-
sumowuje.

Tekst i fot.: Józef Figura

Jeśli Ty lub ktoś bliski 
potrzebuje bezpłatnej pomocy 
specjalistów, skontaktuj się:
Środowiskowe Centrum 
Zdrowia Psychicznego dla 
Dorosłych w Nowym Targu, 
ul. Szpitalna 14 
Telefony: 18 26 33 181 
690 536 719 
Profil na Facebooku:  
www.fb.me/sczpdnowytarg, 
strona www: sczp.med.pl

nie po to Bóg zabrał nam dziecko, by pozostawić pustkę

Pastor robert Boryczka.

Od lewej: Kuba, renata Gałdyn i Karol Cierpica

bią tysiące kibiców wypatru-
jących aut na tej niebezpiecz-
nej trasie i trybuna przygoto-
wana na wysokości Wodogrz-
motów Mickiewicza. W doku-
mencie Żebrowski przedstawia 
również współczesnych pasjo-
natów bugatti. Jest tam też nie-
wielka etiuda filmowa poświęco-
na dziadkowi Żebrowskiego Wa-
cławowi Kaszy, który jako me-
chanik brał udział w Wyścigach 
Tatrzańskich. 

Jedenaście kilogramów 
czystego srebra

W hotelu Aries udało się 
pokazać nie tylko film, ale rów-
nież model Bugatti T40, należą-
cy do Macieja i Jana Pedów. Sa-
mochód został odtworzony mię-
dzy innymi z części auta, na któ-
rym  startował w wyścigach kra-
kus Jan Ripper. Na premierze nie 
mogło więc zabraknąć jego syna, 
zakopiańczyka Jana Rippera, rów-
nież znanego rajdowca samocho-
dowego i motocyklowego. Na ma-
sce eksponatu pyszniły się tro-
fea przedwojennych wyścigów. 
Przede wszystkim legendarna już 
11-kilogramowa srebrna waza na-
byta przez Krakowski Klub Au-
tomobilowy w 1928 roku od mar-

eprasa.pl f5c73b29c5
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Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w zakopanem
Drodzy Rodzice!

Co tydzień na łamach  
Tygodnika Podhalańskiego 

witamy najmłodszych Podhalan,  
którzy przyszli na świat w szpitalach 

w zakopanem i nowym targu. 

w związku z ogólną sytuacją  
epidemiologiczną  

prosimy o przesyłanie zdjęć waszych nowo 
narodzonych pociech do redakcji  

Tygodnika Podhalańskiego na adres:  
dzieci@24tp.pl    

w razie pytań,  
zapraszamy do kontaktu telefonicznego:  

507 171 188

Szpital im. jana paw³a II w nowym targu

Kaja Subik, córka Anety 
i Karola

25.08.21, 3460 g, 55 cm
Nowy Targ

Marceli Bendyk, syn 
Karoliny i Marcina

27.08.21, 3330 g, 57 cm
Nowy Targ

Miłosz Łapsa, syn Kamili 
i Kamila

29.08.21, 3800 g, 56 cm
Waksmund

Maria Weronika Kułach, 
córka Weroniki i Szymona

29.08.21, 3300 g, 56 cm
Stare Bystre

Jagoda Ligęza, córka 
Iwony i Sławomira

29.08.21, 3600 g
Nowy Targ

Michał Chmielak, syn 
Doroty i Wojciecha

24.08.21, 4300 g, 59 cm
Harklowa

Natasza Skorušová, córka 
Danuty i Lukašá

25.08.21, 2700 g, 47 cm
Witów

Milenka Duda, córka 
Katarzyny i Michała

25.08.21, 2950 g, 56 cm
Waksmund

Mikołaj Franciszek Molek, 
syn Beaty i Marcina

26.08.21, 3940 g, 57 cm
Zakopane

Franuś Trybunia, syn 
Pauliny i Tomasza

28.08.21
Kluszkowce

Oliwia Leja, córka Anny 
i Daniela

30.08.21, 2830 g, 53 cm
Jordanów

Staś Skupień, syn 
Katarzyny i Józefa

27.08.21, 3450 g, 58 cm
Biały Dunajec

Dominik Kwiatkowski, 
syn Agnieszki i Adriana
26.08.21, 3800 g, 56 cm

Nowy Targ

Dominik Odrzywołek, 
syn Moniki i Andrzeja
23.08.21, 3100 g, 55 cm

Skrzypne

Adrianna Stasik, córka 
Kingi i Roberta

24.08.21, 3300 g, 56 cm
Lipnica M.

Paulinka Kuchta, córka 
Magdaleny i Tomasza

28.08.21, 3560 g, 57 cm
Białka T.

córka Honoraty i 
Mariusza Walickich

25.08.21
Kluszkowce

Julia Nykaza, córka 
Barbary i Marcina

30.08.21, 3320 g, 55 cm
Lasek

Dominika Hrychorchuk, 
córka Wiktorii i Serhii
27.08.21, 3500 g, 56 cm

Nowy Targ

Leon Galas, syn Moniki  
i Łukasza

26.08.21, 2900 g, 53 cm
Zakopane

Zosia Solawa, córka 
Katarzyny i Andrzeja

24.08.21, 2900 g, 51 cm
Zubrzyca G.

Florian Gąsienica-Kościelny, 
syn Urszuli i Łukasza

24.08.21, 4040 g, 56 cm
Bór

Franio Walczak-Banicki, 
syn Magdaleny i Bartłomieja

24.08.21, 2950 g, 53 cm
Poronin

Marcel Klimczak, syn 
Anety i Bartłomieja

25.08.21, 3900 g, 57 cm
Kacwin

Laura Wiktoria Włoch, 
córka Karoliny i Adama
29.08.21, 3630 g, 57 cm

Ratułów

Igor Wsolak, syn Izabeli 
i Pawła

30.08.21, 3400 g, 54 cm
Nowy Targ

Oskar Jachymiak, syn 
Justyny i Tomasza

29.08.21, 3380 g, 57 cm
Nowy Targ

Adrian Brzeski, syn 
Małgorzaty i Tomasza

27.08.21, 3500 g, 56 cm
Zakopane

Michał Kościółek, syn 
Agnieszki i Adama

27.08.21, 3700 g, 53 cm
Nowy Targ

syn Natalii i Szymona
28.08.21, 3390 g, 57 cm

Niedzica

syn Justyny i Artura 
Potaczków

30.08.21, 3080 g, 54 cm
Łapsze W.

Adaś Barszczewski, syn 
Moniki i Kamila

29.08.21, 3460 g, 57 cm
Waksmund

córka Ewy i Andrzeja 
Prokopów

27.08.21, 3180 g, 52 cm
Bustryk
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Książki

te znane i nieznane

tajemnice Illumen Hall

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka

od wydawnictwa znak mamy dla was 
2 egzemplarze książki. otrzymają 
je osoby, które napiszą do nas jako 

pierwsze w poniedzia³ek 6.09 o godz. 
17 na adres: konkurs@24tp.pl. w treści 
prosimy podać imię, nazwisko i adres, 

a w tytule maila wpisać: waleczne. 

od wydawnictwa Insignis mamy dla 
was 2 egzemplarze książki. otrzymają 

je osoby, które napiszą do nas jako 
pierwsze w poniedzia³ek 6.09 o godz. 

17 na adres: konkurs@24tp.pl. 
w treści prosimy podać imię, nazwisko 

i adres, a w tytule maila wpisać: 
Stowarzyszenie Srok. 

„Mamo, nie płacz, nie. niebios 
przeczysta królowo, ty zawsze wspieraj 
mnie. zdrowaś Mario, Łaskiś Pełna. 
zakopane Palace, cela nr 3, ściana nr 3. 
b³ażusiakówna Helena wanda, lat 18, siedzi 
od 25 września 44.”

H elena jako osiemnastoletnia dziewczy-
na została osadzona w „katowni Podha-
la”. W jednej z cel wyryła wybitym przez 

oprawców zębem słowa modlitwy, do której 
Henryk Górecki skomponował swoją „Symfonię 
pieśni żałosnych”. Przez lata uważano, że zmarła 
w więzieniu. Tymczasem ona, mimo tortur, któ-
rych doznała z rąk gestapo, dożyła sędziwego 
wieku, otoczona kochającą rodziną. Kto o tym 
wiedział? Pewnie nieliczni.

Wiele się mówi w kontekście wojny i Pod-
hala zarówno o niechlubnym Goralenvolku, jak 
i o kurierach tatrzańskich, mężczyznach, którzy 
ofiarnie przeprowadzali polskich żołnierzy, ofi-
cerów i patriotów przez góry, Słowację, aż na 
Węgry. Pada tu też oczywiście nazwisko kurierki 
Heleny Marusarzówny. A co z innymi kobietami? 
Przecież one w tej walce były równie heroiczne 
co mężczyźni. Świadome faktu, jak wiele mogą 
stracić. Na szali stawiające swoje życie i godność. 
Większość z nich zapłaciła za ten wybór okrutną 
cenę. I to o nich pisze w swojej książce „Walecz-
ne z gór. Nieznane historie bohaterskich kobiet” 
Agata Puścikowska.

„Stykałam się z historiami tych bohaterek 
stopniowo. I stopniowo też waleczne z gór sta-
wały się moimi bohaterkami. (…) Poznawałam 
je, najpierw śledząc historię i pisząc o siostrze 
Klemensie Staszewskiej, urszulance wspierają-
cej ruch oporu w Beskidach, gorcach i Tatrach, 
która za swoją działalność była więziona w Pa-
lace, by w końcu zginąć w Auschwitz. Potem tra-
fiłam na Helenę Błażusiak, znaną głównie dzięki 
III Symfonii. Symfonii pieśni żałosnych Henryka 
Góreckiego. (…) W końcu wybrałam się do Pala-
ce. (…) To tam zobaczyłam twarze dziesiątek ko-
biet, a wraz z nimi zaczęłam poznawać zacho-
wane fragmenty ich życiorysów, które jak mo-
zaika łączą się w przepiękny, choć dramatycz-
ny obraz.” Niełatwego zadania podjęła się Pu-
ścikowska, próbując zebrać losy niektórych z nich 
w książce, ale udało się. Dotarła do rodzin, krew-
nych kobiet, i poznała je nie jako bohaterki, ale 
ludzi. Pochodziły z różnych miejscowości, za-

zwyczaj się nie znały, jednak wszystkie walczyły 
o wspólne wartości, przeciwko wspólnemu wro-
gowi. Niektóre tylko przetrwały, większość połą-
czyła śmierć - czy to w Palace, czy na Montelupich 
w Krakowie, czy wreszcie w Tarnowie. Im wszyst-
kim oddaje głos ustami i wspomnieniami najbliż-
szych, materiałami zgromadzonymi w „katowni 
Podhala”, a także dzięki pomocy wielu instytucji 
i życzliwych ludzi. Nie wolno o tych kobietach za-
pomnieć, czas je poznać.    

I wspomnianą Helenę Błażusiakównę. I Jó-
zefinę Machay-Mikową ps. „Ryś”, oficer łączni-
kową Tajnej Organizacji Wojskowej, która do 
ostatnich chwil, mimo tortur, uparcie milczała, 
ratując w ten sposób wielu ludzi. Zamordowa-
no ją w więzieniu na Montelupich w Krakowie 
w 1942 roku. I jeszcze Helenę Zachemską z Pa-
rów, Jadwigę Apostoł, Katarzynę Filipek, siostry 
Marusarzówny, Genowefę Kroczek, porucznik 
Wencjanę i towarzyszki - sercanki, Marię i Wan-
dę z rodu Zachwiejów, Różę i Wandę Głowiń-
skie, Antoninę Tatar, ludwinę Makuch, Bronisła-
wę Staszel-Polankową, Helenę Zachemską, Bar-
barę grocholską-Kurkowiak oraz urszulanki sza-
re z Jaszczurówki.

an

zoe Sug poznaliście już dzięki serii książek 
„Girl online”. Ta 24-letnia Brytyjka jest 
też uznaną vlogerką. Jej vlogi poświęcone 
urodzie, modzie i stylowi życia subskrybuje 
ponad 9 milionów użytkowników serwisu 
YouTube.

Amy McCulloch zaś jest pisarką i freelan-
cerką oraz byłą redaktorką prowadzącą 
w wydawnictwie Penguin Random House 

Children’s. To między innymi dzięki niej na ryn-
ku pojawiła się wspomniana seria „girl online”. 
obie połączyły siły przy pisaniu książki „Stowa-
rzyszenie Srok. Jedna to smutek…”, pierwszej czę-
ści serii „Stowarzyszenie Srok”. Powieść napisana 
jest z perspektywy dwóch jej głównych bohate-
rek - Audrey Wagner, którą do życia na kartach 
powołała Amy McCulloch, i Ivy Moore-Zhang, za 
której kreację odpowiada Zoe Sug. I o dziwo ma-
riaż ten wyszedł nader udatnie.

Ivy jest prefektem Domu Heliosa w an-
gielskiej szkole Illumen Hall, do której, w ra-
mach przygotowania do międzynarodowej ma-
tury, a tak naprawdę w celu odcięcia się od prze-
szłości, trafia Amerykanka Audrey. Przybytek, do 
którego uczęszczają, to niezwykłe miejsce, któ-
re dzięki swej specyfice od razu na myśl przy-
wołuje skojarzenia z Hogwartem. I choć nie ma 
tu magii, są jednak głęboko skrywane tajemni-
ce. Twórca placówki, lord Brathebone, miał ob-
sesję na punkcie gwiazd. Zakładając ją, stworzył 
dwa domy - Helios i Polaris, a wraz ze wzrostem 
liczby uczniów zaczęto dodawać kolejne. W cza-
sach, w których rozgrywa się akcja powieści, jest 
ich już sześć, a każdy kolejny również otrzymy-
wał nazwę ciała niebieskiego. Na czele każdego 
stoi prefekt, a tymi, jak i całością, rządzi dyrek-
torka - pani Abott.

W elitarnej Illumen Hall obowiązują sztyw-
ne zasady i mundurki. Jedynym od nich odstęp-
stwem jest doroczna, luzacka, choć zamknięta 
impreza na zakończenie roku, odbywająca się na 
plaży. ostatnią przerywa makabryczne odkry-
cie - morze wyrzuca bowiem na brzeg ciało jed-
nej z uczennic - loli. Na jej plecach widnieje ta-
jemniczy tatuaż przedstawiający srokę. W wyni-
ku śledztwa policja uznaje, że to wypadek. Lola 
prawdopodobnie w ciemnościach spadła z kli-
fu. Tylko czy na pewno? lato mija, rozpoczyna 
się nowy semestr. Do szkoły przybywa Audrey 
i przydzielona zostaje do pokoju Ivy, tego, któ-

ry wcześniej należał do zmarłej. Dziewczyny nie 
przypadają sobie do gustu, ale szybko zmuszo-
ne będą zewrzeć szyki, by stawić czoło tajem-
nicy skrywającej się gdzieś w zakamarkach Illu-
men Hall, bo ta, wyciągnięta na światło dzienne 
przez autora tajemniczego podcastu „Kto zabił 
Lolę?”, zaczyna mrokiem kłaść się na życie i co-
dzienność uczniów.

To wprowadzenie w treść książki od razu 
zwraca uwagę na dwie rzeczy - że „Stowarzy-
szenie Srok” to powieść dla młodzieży, ale i kry-
minał, jak się okazuje w trakcie czytania, z cał-
kiem sprawnie poprowadzoną akcją. Wciąga 
zwłaszcza mroczny wątek wiszącej nad szko-
łą tajemnicy. Dodatkowo in plus zaliczyć trzeba, 
że nie tylko na nim skupiły się autorki, tworząc 
powieść uniwersalną, w której wiele miejsca po-
święciły też typowym dla dorastającej młodzie-
ży tematom akceptacji, poszukiwaniu przyjaź-
ni, ale i np. depresji. In minus, z czysto czytelni-
czej perspektywy, należy uznać fakt, iż to pierw-
szy tom, a więc pozostawia z niedosytem i pyta-
niami, na które odpowiedź przyniosą prawdopo-
dobnie kolejne części.

an
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UsG, RTG, eeG
zakopane

u GaBineT USG - LeK. MeD. an-
DrzeJ KLaSiŃSKi - specjalista rentge-
nolog. BADANIA uSg JAMy BRZuSZNeJ, 
TARCZyCy, SuTKÓW, STAWÓW, DoP-
PleR. UL. SienKiewiCza 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u gabInet uSg - lek. med. ewa 
GÓrKa, specj. rentgenolog. uSg jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiącz-
ko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od godz. 14 
po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. ul. Sien-
kiewicza 4a. USG DOPPLer tętnic i żył. 
604 067 605. (2/Z)
u praCownIa rent ge now Ska 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I piętro, 
rejestracja telefoniczna: 693 436 596. 
(3/z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
ewa SMOŁeCKa specjalista radio-
log, Certyfikat PT USG, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u SPeCJaLiSTYCznY GaBineT UL-
traSonograFICzny dr n. med. anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania uSg jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u Dr n. med. JaCeK JanCeLewiCz.
badana uSg tarCzyCy, jaMy 
BrzUSzneJ, PierSi, STawÓw (kolano, 
bark i inne), naCzYŃ - DOPLer TĘTniC 
SzYJnYCH i ŻYŁ KOŃCzYn DOLnYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (252/NT)

nowy Targ

u rTG dla dorosłych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. zaprasza 
nzOz PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u Lek. med. wojciech Granowski. 
uSg: jaMy brzuSznej, tarCzyCy, 
JĄDer, DOPPLer: TĘTniC SzYJnYCH, 
TĘTniC i ŻYŁ KOŃCzYn, OPiSY zDJĘĆ 
rtg. ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

INTeRNA
zakopane

u gaStroMeD Interna i enDo-
SkopIa Specjalistyczna poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. witold kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PedIATRIA
zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GraŻYna Ma-
ŁeK - pediatra. Codziennie: Droga do ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u pediatra tereSa burnat - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u peDIatryCzne wIzyty DoMo-
we. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

Rabka

u Pediatra - J. SOKOŁOwSKa SzCzĘ-
śniaK, tel. 505 086 323, Rabka, ul. Krót-
ka 33c (448/Z)

OKULIsTyKA
zakopane

u Lek. med. LUCYna GaLiCa-JUreC-
Ka - OKULiSTa, optometrysta Pwr, ul. 
Krupówki 52 (obok Biura Ogłoszeń TP). 
zaKŁaD OPTYCznY i rejestracja pacjen-
tów w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 16-
18 (czw.). LeKarz PrzYJMUJe po wcze-
śniejszej rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u Lek. med. naDzieJa KLa SiŃ-
SKa - spe cjalista cho rób oczu, ul. Ka-
spru sie 1b - (zakład optyczny), wtorek 
i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. Dia-
gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny wy-
bór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u GaBineT OKULiSTYCznY. Spe-
cjalista okulista lek. MaŁ GO rza Ta 
kwIat kow Ska. ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMaSz SzTen-
CeL - OKULiSTa. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miejscu. 
Zakopane, Na Wilcznik 1 a. naGŁe PrzY-
paDkI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. 
czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 
73. (28/Z)
u Lek. med. eSTera rÓŻe-
wiCz - OKULiSTa. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. ul. gimnazjalna 1 
(DoM RZeMIoSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u Lek. med. werOniKa MaraSzew-
SKa - spe cja li sta chorób oczu przyjmu-
je: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. ul. Zamoy-
skiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u gabInet optoMetryCzny. Bada-
nie wad wzroku i dobór okularów. Inż. 
LUCYna MarUCHa optometrysta uM 
Poznań. Zakład optyki okularowej, ul. Ka-
sprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www. opty-
ka-optometria. pl (300/Z)

Rabka

u Dr n. MeD. MaŁGOrzaTa wOś, 
SPeCJaLiSTa OKULiSTa, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRÓTKIe TeRMINy 
OCZEKIWANIA NA ZABIEG USUNIĘCIA 
ZAĆMY. SpeC MeD, ul. prof. jana rud-
nika 3b, 602 222 084. (431/Z)

nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - specjali-
sta chorób oczu. leczenie schorzeń oczu, 
soczewki kontaktowe, orzecznictwo, ba-
dania profilaktyczne, okulistyka dziecię-
ca, kwalifikacje do laserowego usuwania 
wad wzroku, komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii komputero-
wej oczu (oCT). ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

LARyNGOLOGIA
zakopane

u wOJCieCH MaŁeK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do olczy 8 
b (codziennie) i Nowotarska 79 ZAK-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy Targ, 
Kopernika 7. DoBÓR APARATÓW SŁu-
CHoWyCH. BADANIA SŁuCHu: AuDIo-
MeTRIA, TyMPANoMeTRIA, oToeMI-
SJA, ABR; eNDoSKoPIA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u Lek. med. KSenia SzCzePaniK-
ŁaDYGin, PeDiaTra i LarYnGOLOG 
dzieci i dorosłych. ul. NoWoTARSKA 79 
(ZAK-MED), pn. 16-18, śr. 9-11. Rejestracja: 
18 20 018-40, tel. 502 485-903. (32/Z) 
u GaBineT LarYnGOLOGiCznY. 
Specjalista la ryn go log lek. Pa weŁ 
kwIat kow SkI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-510. 
(34/Z)

u Dr n. med. januSz kwIat kow-
SkI - spe cja li sta la ryn go log, ul. Sien kie-
wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 16-17. Wi-
zyty domowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)
u Dr med. emilian kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkologii 
głowy i szyi. Przyjmuje: aLLMeDiCa, za-
kopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

nowy Targ

u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPA-
NOMETRIA, AUDIOMETRIA. Testy skórna, 
alergiczne, badania nauczycieli i kierow-
ców. (6/NT)

Rabka

u Dr n. med. Mieczys³aw kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
rosłych. Choroby alergiczne górnych dróg 
oddechowych. Kompleksowa opieka nad 
chorym dzieckiem. Rabka, orkana 19B, CH 
“Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, śr, pt. 16-17. 
Tel. 18 26 70 509, 603 055 491. (8/NT)
u Dr n. MeD. Jan wOś, SPeCJaLi-
STa OTOLarYnGOLOG, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SpeC MeD, ul. prof. jana rudnika 
3b, 602 222 084. (360/Z)

SPeC. GABINeTy 
leKaRSKIe 

zakopane

u Lek. med. aLeKSanDra SKUPieŃ-
DuDek - MeDyCyna praCy - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u KOnSULTaCJe naCzYniOwCa, 
DOPPLER USG NACZYŃ KOŃCZYN, SZYJ-
NYCH I KRĘGOWYCH, NEREK, BRZUCHA. 
USG tarczycy, piersi, węzłów chłonnych, 
ślinianek, brzucha, tkanek miękkich. Każ-
dy ostatni piątek miesiąca. rejestracja: 
Przychodnia ul. orkana 6D, tel. 18 2 0644 
15 (146/Z)
u Centrum Medyczne Star-MeD, ul. 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 18 
26 377 00, e-mail: centrummedycznesm@
onet. pl. poraDnIe: - oRToPeDyCZ-
NA, - CHIRuRgII ogÓlNeJ, - CHIRuRgII 
NACZyNIoWeJ, - uRologII, - CHoRÓB 
WEWNĘTRZNYCH, KARDIOLOGII, - FI-
ZJoTeRAPII, - NeuRologII, - eNDoKRy-
NologII. praCownIe: uSg, RTg, eMg, 
punkt pobierania krwi. (429/Z)

GINeKOlOGIa,  

POŁOŻNIcTwO
zakopane

u POraDnia GineKOLOGiCznO-
POŁOŻniCza, lek. med. GrzeGOrz 
MarkowSkI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. Danu-
Ta GrUSzKa-wrÓBeL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MaCieJ wiDera - gine-
kolog - położnik - USG, CY TO LO Gia. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski ginekologiczno-po³ożniczy - dr n. 
med. anDrzeJ SaŁYK - uSg, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)

u SPeCJaLiSTa GineKOLOG POŁOŻ-
niK - anna BaŃKOwSKa-PODOLaK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u Lek. med. anna PrUSaK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. uSg gine-
kologiczno-położnicze, uSg piersi, uSg 
3D/4D, cytologia, KTg, laser. ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u GineKOLOGia POŁOŻniCTwO Dr 
hab. n. med. Hubert wolski, lek. Magda-
lena Massalska-wolska, lek. jan wol-
ski. Badania prenatalne. Monitorowanie 
ciąży. Profilaktyka onkologiczna. Badania 
prenatalne: USG, KTG. Profilaktyka onko-
logiczna: Cytologia, Kolposkopia, uSg. ul. 
Kościuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 615 
089. (316/NT)

nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik uSg 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u PrYwaTnY GaBineT SPeCJaLi-
STYCznY POŁOŻniCTwO i GineKO-
LOGia, MeDYCYna PrzeCiwSTarze-
nIowa, braSter - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumiła Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u aB CLiniC CenTrUM GineKOLOGii 
i LeCzenia niePŁODnOśCi - dr n. med. 
anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, uSg, cytologia, KTg, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. ul. 
Długa 129 (budynek Femedici), rejestracja: 
603 774 775 (433/Z)

eNDOSKOPIa
zakopane

u gaStroMeD Interna i enDo-
SkopIa pracownia endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

nowy Targ

u LeK. MeD. CezarY wOJSŁaw-
SkI - CHI rurg. gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

KaRDIOlOGIa
zakopane

u Lek. med. wŁODziMierz rÓŻe-
wiCz - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. EKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MiCHaŁ STaSzeL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. eKg, Holter eKg, Holter 
ciśnieniowy, EKG wysiłkowe. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

czarny dunajec

u SPeCJaLiSTYCznY GaBineT Kar-
DiOLOGiCznY LeK. MeD. rOBerT 
DŁUGOPOLSKi - SPeCJaLiSTa CHO-
rÓB wewnĘTrznYCH i KarDiOLOGii. 
Przyjmuje w NZOZ „VITA„, ul. Mościckiego 
5, w wyznaczone czwartki od godz. 15.30. 
Tel.: 18 265 70 10, 698 526 042. (109/NT)

nowy Targ

u „zDrOwe SerCe„ ul. wojska Pol-
skiego 14, ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WYSIŁKOWE, HOLTER CIŚNIENIA i EKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u CHOrOBY SerCa, UKŁaDU KrĄ-
żenIa, CHoroby wewnĘTrzne, eKG, 
eCHO SerCa, HOLTer eKG, HOLTer 
CiśnieniOwY, KOnTrOLa STYMU-
LaTOrÓw SerCa i KarDiOwerTe-
rÓw - DeFiBrYLaTOrÓw. Lek. med. 
Daniel Pelczarski - specjalista chorób 
wewnętrznych i kardiologii. ul. Kolejo-
wa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 805 (do 
godz. 19). (108/NT)

u Specjalistyczna Pracownia echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „zDrO-
we SerCe„, ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata Radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PaweŁ CHrUśCieL, specjalista kar-
diolog, specjalista chorób wewnętrz-
nych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. Ul. Wojska Polskiego 14, 
cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CarDIM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter EKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. robert Długopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. ECHOKARDIOGRAFIA, EKG 
WySIŁKoWe, eKg-HolTeR. Przychod-
nia „Allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/NT)

ORTOPedIA
zakopane

u SPeCJaLiSTYCznY GaBineT Or-
topeDyCzno-urazowy, prof. dr 
hab. med. Daniel zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u gabInet ortopeDyCzny. Dr 
n. med. wojCIeCH kĄCkI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): AllMeDICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, 
rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u poraDnIa ortopeDyCzna, lek. 
med. SzyMon banak przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 
1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JanUSz KaLiSKi, SPe-
CJaLiSTYCznY GaBineT OrTOPe-
DyCzny I MeDyCyny praCy (pora-
dy ortopedyczne, RTg, uSg, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). ul. tetMajera 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. piotr ratu³owski. 
USG stawów kolanowych, barkowych i in-
nych. USG stawów biodrowych u dzieci, 
mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtorki i piąt-
ki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 633. 
Możliwość prywatnych operacji artrosko-
powych i innych w Klinice Św. Łukasza 
w Bielsku-Białej. (107/NT)

Rabka

u ortopeda, medycyna sportowa - a. 
SzCzĘśniaK, tel. 511 399 499, Rabka, ul. 
Krótka 33c (357/Z)

CHIRURGIa
zakopane

u SPeCJaLiSTYCznY GaBineT CHi-
rUrGiCznO-OnKOLOGiCznY, dr n. 
med anna GwÓŹDŹ, dr n. med. PaweŁ 
GwÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. usuwa-
nie zmian skórnych. Operacje laparoskopo-
we, przepuklin, żylaków kończyn dolnych. 
rejestracja tel. 660 073 960. Zakopane, 
Makuszyńskiego 1. (373/Z)

murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MaGDaLena DanieL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologiczną 
ARKADy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLOOMEA.
(437/Z)

NeFROlOGIa
nowy Targ

u CHOrOBY nereK i UKŁaDU MO-
Czowego - specjalista nefrolog Ma-
rek truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 (2/
NT)

PROKTOLOGIA
zakopane

u SPeCJaLiSTYCznY GaBineT PrOK-
TOLOGiCznY dr n. med. Paweł Gwóźdź. 
Leczenie żylaków odbytu, szczelin, przetok 
i innych schorzeń proktologicznych. Reje-
stracja tel. 660 073 960. Zakopane, Maku-
szyńskiego 1. (153/Z)

PODOlOGIa
zakopane

u GaBineT PODOLOGiCznY „STU-
DiO OrCHiDea„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. ul. grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

UROlOGIa
zakopane

u GaBineT UrOLOGiCznY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - uSg nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. ul. gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

nowy Targ

u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Długa 
129. FEMEdica. Tel. 18 26 633 11, 603 774 
775, 601 282 759. (231/NT)
u prywatna poradnia urologiczna 
uroVIta, ul. Szaflarska 93d, specjaliści 
urolodzy pracujący w Pododdziale urolo-
gicznym Szpitala Powiatowego w Zako-
panem: lek. Piotr Trybek, lek. leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po rejestra-
cji telefonicznej: (32) 11 14 260 po godz. 
15.00, tel: 606 201 080 w godz. 8.00-
15.00. (174/NT)

ReUMATOLOGIA
zakopane

u Dr n. med. JaCeK JanCeLewiCz, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. uSg sta-
wów. Recepty refundowane.  Piątki od 
16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

NeUROlOGIa
zakopane

u GaBineT neUrOLOGiCznY, dr n. 
med. rYSzarD BieLSKi - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

nowy Targ

u STaniSŁaw SKrzYPeK - specjali-
sta neurolog. ul. gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum zdrowia „inTerMeD„, ul. 
Pajerskiej 8A. Diagnostyka, terapia i reha-
bilitacja układu nerwowego oraz narzą-
du ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl (242/NT)

deRMATOLOGIA
zakopane

u SPeCJaLiśCi DerMaTOLO-
DzY - wenerOLODzY, asystenci Klini-
ki CMuj: dr med. Marek brzewski i dr 
med. pawe³ brzewski. Przyjmują w piąt-
ki 17-19. ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)

eprasa.pl f5c73b29c5
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25u Lek. med. DanUTa SzTen-
CeL - SPeCJaLiSTa CHOrÓB SKÓrY, 
KOSMeTOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KrzYSzTOF MaraSzew-
SKi - DerMaTOLOG, wenerOLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. ul. Za-
moyskiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. anna iGraS, SPeCJaLiSTa 
DerMaTOLOG-wenerOLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. ul. nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/Z)
u ŁUSzCzYCa SKÓrna, ŁUSzCzYCa 
Stawowa oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Dr n. med. JACeK 
JANCeleWICZ. Piątki od 16.30, Nowotar-
ska 10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

nowy Targ

u LeK. MeD. KaTarzYna DziUBaS-
STOCH - SPeCJaLiSTa DerMaTOLO-
Gii i wenerOLOGii przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. rita Lech-
Jóźwiakowska, specjalista dermatolog-
wenerolog. Przyjmuje we wtorki i czwart-
ki w godz. 16-18. uwaga zmiana adresu: 
ul. Marii pajerskiej 8a. Tel. 603 611 551, 
www. dermatolognowytarg. pl (124/NT)

eNdOKRyNOLOGIA
zakopane

u prof. jerzy Starzyk - enDokry-
nOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadnerczy, 
niedobór wzrostu, przedwczesne i opóź-
nione dojrzewanie, otyłość. Zakopane, ul. 
Sienkiewicza 3B. rejestracja 18 206 22 
00. Czynne: co 2-gą sobotę od godz. 10.00. 
www. Starzykendokrynolog. pl (36/Z) 

nowy Targ

u Centrum zdrowia „inTerMeD„ 
lek. med Irena wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia Espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. elżbieta pastuszak, spe-
cjalista internista - enDOKrYnOLOG. 
uSg jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

PsycHOLOGIA, 
PsycHIATRIA

zakopane

u Lek. med. psychiatra zBiGniew 
ŁaBĘDzKi - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłe-
go, nerwice, anoreksja i bulimia, bezsen-
ność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)
u praCOwnia PSYCHOLOGiCz-
na - anna januSzek, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców i ope-
ratorów maszyn, pomoc psychologiczna, 
doradztwo zawodowe. Jakość i przystęp-
ne ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr Jan DYBa, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), radze-
nie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
ewa MaKieŁa - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)

u Specjalista Psychiatrii OLGa 
KaŁUŻYŃSKa. lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. gabinety lekarskie, Sienkiewicza 4a, 
Zakopane. Rejestracja telefoniczna pod nu-
merem: 605 820 589. (444/Z)

nowy Targ

u MaCieJ BrYniarSKi. Lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u Specjalista psychiatra iwOna Ti-
Mek przyjmuje pod nowym adresem 
ul. kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPeCJaLiSTa PSYCHiaTra, MeDY-
CYnY PraCY - dr n. med. MiCHaŁ Ga-
ŁeCKi - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. leczenie nerwic, depresji, 
psychozy, zaburzeń osobowości, uzależ-
nień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BaDania PSYCHOLOGiCzne, PSY-
CHoteSty: kierowców i operatorów, 
osób skierowanych za alkohol, punk-
ty, wypadek. Bezstresowo, bez kolejek, 
Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. 
Zapraszamy. (306/NT)

klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/NT)

lOGOPeDIa
nowy Targ

u PraCOwnia LOGOPeDYCzna 
Mowa, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/NT)

Witów

u PrYwaTna PraKTYKa LOGOPe-
DYCzna - mgr elżbieta watycha - lo-
gopeda, pedagog specjalny. usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

sTOMATOLOGIA 
dzIecIęcA

zakopane

u aVO-DenTaL. a. w. jaSIewICz. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-97, 
512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

sTOMATOLOGIA
zakopane

u aVO-DenTaL. a. w. JaSiewiCz. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GaBineT STOMaTOLOGiCznY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LiDia za-
reMBa-SOŁTYS, MaTeUSz SOŁTYS 
i aGnieSzKa KOwaLKiewiCz-SOŁ-
tyS; anna nieDzieLSKa-STeFaniK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, RTg, 
mikroskop. (80/Z) 
u TaTrzaŃSKie CenTrUM STOMa-
TOLOGii eSTeTYCzneJ i iMPLanTO-
LOGii TaTra MeD. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „eVaDenT„ lek. 
stom. ewa DaSzkIewICz. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecięca, 
chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. re-
jestracja: 602 880 990. ul. Zborowskiego 
4a/5, Zakopane. (135/Z)
u KOMPLeKSOwe LeCzenIe StoMa-
TOLOGiCznO-PrOTeTYCzne, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MOniKa PaBiś-SiĘKa (604 232 488), 
lek. stom. SeBaSTian SiĘKa (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)

u STOMaTOLOGia zaLiŃSKa, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTg, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomatolo-
gia dziecięca. (290/NT)
u GiewOnT STOMaTOLOGia - ga-
binety stomatologiczne, pracownia 
rentgenowska: zdjęcia pantomograficz-
ne, cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Ul. Kościuszki 1 
(III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 966 
226. Przyjmują lekarze: anna krynicka-
pęksa, Maciej rajski, anna Marcini-
szyn, patryk targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Paweł novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Kucak - pełen za-
kres usług.(202/Z)
u GaBineT STOMaTOLOGiCz-
ny - MeDyCyna eStetyCzna - Sto-
MaTOLOGia eSTeTYCzna - lek. stom. 
JUSTYna KĘDzierSKa. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u STOMaTOLOGia PrzY rÓw-
ni anna i BarTOSz niezGODziŃ-
SCy. Nowoczesne leczenie stomatolo-
giczne. Stomatologia bez bólu. Pełen za-
kres usług, implantologia, endodoncja, 
protetyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, 
pn-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)
u Lekarz dentysta MaŁGOrza-
ta poDStawSka. Szeroki zakres usług. 
Kontakt - telefon lub WhatsApp: 511 604 
534. Wizyty również na NFZ. (449/Z)

nowy Targ

u GaBineT STOMaTOLOGiCznY LeK. 
DenT. PaULina SaMOLeJ-UJwarY. 
leczenie dzieci i dorosłych. ekSpreSo-
we wYKOnYwanie PrOTez zĘBO-
wyCH - pon. i czw. godz.12. gabinet 
czynny pon.-pt. Tel. 609 209 290. (105/
NT)
u anna STOKŁOSa-PieLa lek. stom., 
dyżur całodobowy - 606 463 125, 18 266 
32 89, N. Targ, Kolejowa 127. leczenie 
i usuwanie zębów w znieczuleniu kompu-
terowym „the Wand„, leczenie paradon-
tozy, laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. od pon.- sob. 
do godz. 21. Rejestracja wyłącznie telefo-
niczna. (27/NT) 
u izaBeLa STOKŁOSa lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabine-
tu. gwarancja na wykonane usługi. Reje-
stracja: 602 100 287, N. Targ, ogrodowa 
73. (75/NT)
u GaBineT STOMaTOLOGiCznY, 
LeK. STOM. MaŁGOrzaTa BUŃDa, 
LeK. STOM. PiOTr BUŃDa - SPeCJa-
LiSTa CHirUrGii STOMaTOLOGiCz-
nej, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. lASe-
ROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (142/NT)

Bukowina Tatrzańska

u BuKoWINA TATRZAŃSKA WIERCH 
RUSIŃSKI 66. GaBineT STOMaTOLO-
GiCznY lekarz dentysta: MiCHaŁ Pa-
SICH, gABINeT CZyNNy: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

poronin

u GaBineT STOMaTOLOGiCznY 
w Stasikówce 77c (Remiza OSP). Pełny za-
kres usług. Tel. 735 605 112. Dla pacjen-
tów z bólem zęba pomoc 24 h. (447/Z)
u SiCHeLSKi - STOMaTOLOGia. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. adam 
Sichelski, lek. dent. ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

czarny dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MaGDaLena Fi-
t-rutkowSka. usługi stomatologicz-
ne. ul. Kamieniec Dolny 18. gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

jabłonka

u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MaGDaLena Fi-
t-rutkowSka. usługi stomatologicz-
ne. ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u CenTrUM STOMaTOLOGii rO-
DzinneJ „iMPLaDenT„ lek. stom. MA-
RZeNA BogACZ-KluCZ, lek. stom. WoJ-
CIeCH KluCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KoMPleKSoWe leCZeNIe STo-
MATologICZNe I PRoTeTyCZNe, IM-
PlANTy, WyBIelANIe. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

zubrzyca Górna

u Gabinet w zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

sTOMATOLOGIA 
esTeTyczNA

zakopane

u aVO-DenTaL. a. w. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

CHIRURGIa 
sTOMATOLOGIczNA

zakopane

u tatra MeD ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatramed. pl 
(291/Z)

poronin

u iMPLanTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
anDrzeJ ŻeGLeŃ - specjalista pe-
riodontolog, lek. dent. anna jaku-
bIk - specjalista periodontolog. Chirur-
gia stomatologiczna, zabiegi periodonto-
logiczne, implanty. 504 104 963 (312/Z)

nowy Targ

u LeK. STOM. PiOTr BUŃDa, SPe-
CJaLiSTa CHirUrGii STOMaTOLO-
gICznej, N. Targ, Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. La-
SerOwe wYBieLanie zĘBÓw. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

IMPLANTO- 
PROTeTyKA

zakopane

u aVO-DenTaL, a. w. JaSiewiCz. ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u iMPLanTY - lek. stom. PaweŁ 
SŁOwiK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u iMPLanTY - iMPLanTOPrOTeTY-
Ka, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. ToMogRA-
FIA 3D (281/Z)

jabłonka

u iMPLaDenT S. C. CenTrUM STO-
MaTOLOGii rODzinneJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KoMPuTeRoWe PlANoWA-
NIe W PRogRAMIe SIMPlANT IMPlAN-
TACJA NATyCHMIASToWA, oDBuDo-
Wy TyMCZASoWe NA IMPlANTACH Do 
48 goDZIN. Tel. 606 621 014, 660 459 
439, 18 26 528 83.(219/Z) 

ORTOdONcjA
zakopane

u aVO-DenTaL. a. w. JaSiewiCz. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

PROTeTyKA
zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr zbIgnIew raSzCzyk, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

PeRIOdONTOLOGIA
poronin

u S3 STOMaTOLOGia, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. anDrzej że-
GLeŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. anna jakubIk - specjalista pe-
riodontolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usuwanie 
kamienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, po-
krywanie recesji. (266/Z)

MedycyNA 
esTeTyczNA

zakopane

u aVO-DenTaL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u Medycyna estetyczna: BoToKS, NICI 
LIFTINGUJĄCE, POWIĘKSZANIE UST, ME-
ZoTeRAPIA IgŁoWA, lIPolIZA INIeKCyJ-
NA, eNDeRMologIA, KRIolIPolIZA, no-
wość! - SToRZ MeDICAl. Tel. 600 332 129, 
Studio urody natura, ul. Zamoyskiego 20, 
Zakopane (388/Z)

ANALITyKA
zakopane

u anaLizY LeKarSKie, wło dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-
ny. Za ko pa ne, ul. SIeN KIe WI CZA 3 B, In-
FOrMaCJa TeLeFOniCzna od ponie-
działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u  LaBOraTOriUM  „HOrMOn-
Dia” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryjnych. 
wynik możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. aktualne infor-
macje zawsze na www.hormondia.pl 
(98/Z)

ReHABILITAcjA 
PO COVID

zakopane

u GaBineT „ŹrÓDŁO zDrOwia”, 
ul. Stara Pardałówka 1. reHaBiLiTaCJa 
poCoVIDowa, ortopedyczna, neurolo-
giczna. Nowoczesna fizykoterapia, tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, rejeStraCja: 
+48 604705507 (445/Z)

ReHABILITAcjA
zakopane

u CenTrUM reHaBiLiTaCJi SPOr-
TOweJ mgr Michał zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)
u PrOFeSJOnaLna reHaBiLiTaCJa, 
wYKwaLiFiKOwana KaDra, nO-
wOCzeSnY SPrzĘT. Leczenie bólu, tera-
pia nietrzymania moczu, fala uderzenio-
wa, krioterapia, elektroterapia, tlenotera-
pia, ćwiczenia indywidualne. wojnar-
MeD, ul. parda³ówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

nowy Targ

u gabInet reHaBiLiTaCJi LeCzni-
Czej - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowego - NIeDo-
WŁADY, po udarach mózgu. Korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania zabiegów 
w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. gor-
czańska 29, 605 079 054. (97/NT)

OTyŁOŚĆ
zakopane

u poraDnIa DIetetyCzna - mgr 
inż. aneta zajĄC. Indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CentruM DIetetyCzne na-
TUrHOUSe w zaKOPaneM, UL. KO-
śCiUSzKi 15, zaPraSza na BezPŁaT-
nĄ KOnSULTaCJĘ DieTeTYCznĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

nowy Targ

u TOP DieTeTYK mgr inż. aLiCJa 
GaŁKa Indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czarny 
Dunajec. tel. 502 770 922. (441/Z)

UzALeŻNIeNIA
zakopane

u ODTrUCie POaLKOHOLOwe, OD-
woDnIenIa, nIeDożywIenIa - wI-
zYTY w DOMU PaCJenTa. Lekarz Ma-
CieJ wÓJCiK. Kroplówki, zastrzyki, ta-
bletki. TeRAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

Rabka

u OśrODeK TeraPii UzaLeŻnieŃ 
„DezYDeraTa” - terapia stacjonarna, 
konsultacje indywidualne z zakresu uza-
leżnień od alkoholu, narkotyków, leków, 
hazardu i innych zachowań kompulsyw-
nych. Rabka-Zdrój, ul. Zaryte 25, www.
dezyderata.com, +48 530940354, +48 
18 5447247, biuro@dezyderata.com.pl 
(450/Z)

koninki

u wyjĄtkowo SkuteCzny pro-
graM terapII - Prywatne Centrum 
Terapii uzależnień „KoNINKI„. DyS-
KReCJA - PoMoC. DetokS - oDtru-
CIa - baDanIa. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/NT)

BHP 
nowy Targ

u CarDIM szkolenia interaktywne z za-
kresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. Pro-
fesjonalnie i interesująco, dla osób indywi-
dualnych i grup zorganizowanych, pakie-
ty szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. Nowy 
Targ/Zakopane/Nowy Sącz i inne. Tel. 500 
878 858. (313/NT)

OPIeKa
Skrzypne

u DOM SeniOra TaTrzaŃSKa Je-
SieŃ - opieka długoterminowa, krótkoter-
minowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wiercho-
wa 20. Tel. 601 364 265, www. tatrzan-
skajesien. pl (169/NT)

maniowy

u DoM SenIora eDen - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabili-
tacyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

weTeRyNARyjNe
zakopane

u przyCHoDnIa weterynaryjna 
„TaTraVeT”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl f5c73b29c5

http://www.hormondia.pl/
mailto:biuro@dezyderata.com.pl
http://www.pensjonateden.com/
http://www.tataravet.pl/
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u BRUKARZ - ROBOTNIK DROGOWY. 
Mile widziane prawo jazdy. Dogodne warunki 
zatrudnienia. Tel. 605-438-198
u POKOJOWA Z DOŚWIADCZENIEM ZA-
KOPANE - NA STAŁE LUB DORYWCZO, 15-
25 zł/h, 2500-4000 zł/miesiąc. 882 730 273. 
u Poszukujemy pokojowych do aparthotelu 
w Białce Tatrzańskiej. Praca stała, umowa zgod-
nie z potrzebami pracownika. tel. 696 112 266.

u KARCZMA POD GONTEM ZATRUDNI 
KUCHARZA I KELNERA. Oferujemy godne 
wynagrodzenie, umowę o pracę, pracujemy w 
czasie pandemii. 506 099 671 
u Poszukujemy osoby do sprzątania apar-
tamentów w Białce Tatrzańskiej, praca stała z 
możliwością zakwaterowania. Dobre wynagro-
dzenie, miła atmosfera. Tel. 668 850 500.
u Przyjmę POMOC KUCHENNĄ Z DO-
ŚWIADCZENIEM do pracy w cateringu. 604 
57 33 67.

u Przyjmę PIEKARZA. 607 55 77 45.
u Zatrudnię KRAWCOWE, KRAWCÓW na 
dłuższy okres, Nowy Targ. 501 67 25 98. 
u Szukam osoby chętnej do pracy w Szwe-
cji na południu (Malmo). Praca przy wznosze-
niu budynków mieszkalnych murowanych, wy-
kończeniówka. Potrzeba znajomości murowa-
nia, szalowania, zbrojenie. 505 626 841. 505 
626 841 Twojdom.podhale@wp.pl
u Firma DREWNEX Spytkowice przyjmie do 
montażu i budowy domów drewnianych. 692 
193 449.
u Hotel „Sabała” w Zakopanem zatrudni 
OSOBĘ NA REKREACJĘ HOTELOWĄ. Bardzo 
prosimy o kontakt osobisty w recepcji hotelu 
przy ulicy Krupówki 11 lub tel. 18 20 150 92
u POMOC KUCHENNA/KUCHARKA Bu-
kowina Tatrzańska, praca stała, zmianowa. 
510213878
u Zatrudnimy na stanowisko RECEPCJO-
NISTKI-TY w Góralskiej Rezydencji w Koście-
lisku. Umowa o pracę, bez nocnych zmian. CV 
prosimy przesyłać na e-mail: anna133@interia.
eu , kontakt telefoniczny: 667 959 942.
u Firma MKM „Kruszywa” SP. Z O.O. poszu-
kuje pracowników na stanowisko OPERATOR 
ŁADOWARKI, Praca w żwirowni w N. Białej, 
umowa o pracę. 18 287 37 29, biuro@mkm-
kruszywa.pl 
u Zatrudnię do pensjonatu w Zakopanem na 
stanowisku pomocy kuchennej. Kuchnia domo-
wa, regionalna. Nie wymagamy doświadcze-
nia, mile widziane prawo jazdy. Stawka 16zł/h 
z możliwością podwyżki, umowa o pracę. Pra-
ca od 7:00 w systemie po 8h lub 12h.. 785 200 
009zakopane@krzeptowki.pl
u PRZYJMĘ DO ZAKŁADU KUŚNIERSKIE-
GO - 690 135 193.
u Sklep Spożywczy „U Mietka” Zakopane, 
Jaszczurówka zatrudni SPRZEDAWCĘ. 602 
759 709 
u SPRZEDAWCA AGD RTV - ZAKOPA-
NE. Umowa o pracę, wykształcenie min. śred-
nie. tel. 798 084 770, e-mail: praca@gros24.pl 

u Zatrudnimy osobę z doświadczeniem do 
pracy w kuchni w Bistro Bar Włosienica na 
szlaku do Morskiego Oka. Praca z zakwate-
rowaniem w pokoju czteroosobowym. Praca 
na stałe możliwa od zaraz.. 604105675a_ple-
sniak@wp.pl
u Restauracja w Zakopanem- Krupówki za-
trudni osobę na stanowisko KELNER/KELNER-
KA. Praca stała lub dodatkowa. 502524637ka-
drygastrox@gmail.com
u Hotel „Sabała” w Zakopanem zatrudni 
OSOBĘ DO SPRZĄTANIA POKOI. Oferuje-
my umowę o pracę. Bardzo prosimy o kontakt 
osobisty w recepcji hotelu przy ulicy Krupówki 
11 lub tel. 18 20 150 92.
u NORWEGIA (Oslo) - BUDOWLAŃCY. 
Zatrudnimy na warunkach norweskich pomoc-
ników, tynkarzy, malarzy, dekarzy. Języki obce 
NIE wymagane - praca tylko z pracownikami 
z Podhala. Praca całoroczna, również w zimie. 
Zjazdy do kraju co 1-3 tygodnie (samolot) wg. 
własnego uznania. Pełna elastyczność co do wy-
jazdów do kraju. Zarobki od 15-25 Euro /godz. 
Zapraszamy. Tel. 667 602 602.
u PAPI SERVICE Sp. z o.o. zatrudni KIEROW-
CÓW. WYMAGANE KAT. C+E oraz UPRAW-
NIENIA ADR . 601 490 555  
u Zatrudnię kucharza/kucharkę do pensjona-
tu w Zakopanem. Kuchnia domowa, regionalna. 
Wymagane doświadczenie, gotowość do pracy 
w weekendy, święta. 20 zł/h do ręki, umowa o 
pracę, praca 7:00 - 19:00 zmianowo. Możliwa 
praca z zamieszkaniem.. 785 200 009zakopa-
ne@krzeptowki.pl
u KOMPLEKS WYPOCZYNKOWY „LIM-
BA” W PORONINIE zatrudni OSOBY DO 
PRACY - SPRZĄTANIE POKOI i OBIEKTU, 
POMOC NA KUCHNI, OBSŁUGA SALI. Za-
pewniamy nocleg + wyżywienie. 609 464 500
u Rehabilitant poszukiwany do pracy na pół 
etatu w ośrodku wypoczynkowym. tel. 603 
815 203. CV na adres recepcja@zakopiec.pl.
u Zatrudnimy osobę odpowiadającą za po-
rządek i czystość w toaletach w Bistro Bar 
Polana Włosienica w Tatrach (na szlaku tury-
stycznym do Morskiego Oka) Zapewniamy 
wyżywienie oraz codzienny dojazd do pracy. 
604105675a_plesniak@wp.pl
u Firma budowlana poszukuje pracowników 
na stanowisko: murarz, cieśla, pomocnik bu-
dowlany. Praca całoroczna, na terenie Podhala, 
możliwość zakwaterowania. Dogodne warunki 
pracy. Mile widziane całe brygady. Zapraszamy 
do kontaktu. 732 710 448
u Zatrudnię Spawacza / ślusarza. Tel: 603 
25 45 86
u Potrzebna Pani na stoisko. Tel. 606 654 
999.
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-
MACZENIA. 50227 9748. 
u Przyjmę do OPIEKI NAD STARSZĄ PA-
NIĄ - ROGOŹNIK. 607 369 642.
u ZATRUDNIĘ POMOC KUCHENNĄ - Za-
kopane Jaszczurówka - 601 50 44 86
u Przyjmę PANIĄ DO PRACY W PRALNI. 
601 551 108.
u DZIEWCZYNĘ DO PENSJONATU - PRA-
CA STAŁA, możliwe zamieszkanie, świadczenia 
- Tel. 575 520 065
u Karczma na Krupówkach - zatrudnimy 
PRACOWNIKÓW NA BAR ORAZ KELNE-
RÓW. Od już. Zakopane. Kontakt: 533 226 
109.
u Zatrudnię dziewczynę do pomocy w nie-
dużym pensjonacie w Bukowinie T. (pomoc na 
kuchni, sprzątanie pokoi, obsługa sali, pomoc 
ogólna). Praca całoroczna, co drugi dzień / 789-
111-300.
u Przyjmę do PRAC BUDOWLANYCH I 
BRUKARSKICH. 664 063 296.
u Piekarnia w Gronkowie przyjmie od zaraz 
PIEKARZA lub POMOC PIEKARZA. Praca sta-
ła w dzień. 18 26 560 90.
u KELNER/ BARMAN Restauracja w Koście-
lisku zatrudni osoby chętne do pracy. Zapew-
niamy umowę o pracę, pełny etat i miłą atmos-
ferę. 602477488
u Potrzebna OPIEKUNKA DO STARSZEJ 
PANI (w Witowie). Zapewniam mieszkanie i 
wyżywienie. 602 76 76 85.

szukam

u POSPRZĄTAM. 694 830 383.
u PRYWATNA OSOBA POSPRZĄTA 
TWÓJ DOM LUB MIESZKANIE. 507 647 497  
u POSPRZĄTAM. 694 830 383.

BIzNeS
u WYDZIERŻAWIĘ WYCIĄG NARCIAR-
SKI - Bukowina Tatrzańska, obok stacji Rusiń-
ski. 697 518 661.

u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIENIA 
„KUGUAR” Security Waldemar Wojtowicz - 
ochrona fizyczna obiektów i osób, monitoring, 
konwoje (koncesja MSWiA nr L0011/00) usłu-
gi detektywistyczne (koncesja K3/00). 600 345 
007 

BIURa RaCHUNKOWe
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE 
- PRZYSTĘPNE CENY - UL. STOLARCZYKA 
blok 8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

NIeRUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rze-
miosła), 606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 
u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPA-
NE. tel. 18 20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. tel. 
18 26 79 122, www.zofianieruchomosci.com.pl
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI 
- licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kil-
kunastoletnie doświadczenie. oskarhubicki@ta-
tra-domus.com, tel. 889189154 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI 
- Zakopane. 665105040, www.domator-nieru-
chomosci.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - 
Monika Mastalska, licencja nr6224, SZCZAW-
NICA, Główna 28, Galeria Centrum II p. 
182622708, 607282401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.
pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapra-
szamy do współpracy. 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane Wiel-
ka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/za-
kopane + 48 506131463
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, RABKA-ZDRÓJ, 
KROŚCIENKO 182755541, www.remax-
polska.pl/duo
u APARTHOST.PL BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. WYNAJEM APARTAMENTÓW, SPRZE-
DAŻ. Tel. 728898861.
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniec-
ka 31, Z-ne, tel. 600494949. 

wynajem

u SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-
nem na min. 10 lat. 513 835 301
u Pokój na dłużej. 600 006 442
u POKÓJ, 500 - 607826896

u WYNAJMĘ POKÓJ NA DŁUŻEJ. 788 815 
508.
u Wynajmę mieszkanie pokój z kuchnią Pia-
seckiego. +48696152042
u Do wynajęcia mieszkanie dla 1-2 osób przy 
ul. J.P.II w N.Targu.  505 178 593
u WYNAJMĘ PLAC NA BAZĘ DLA AUTO-
BUSÓW. 502 658 638 
u Pilne. Małżeństwo z małym dzieckiem po-
szukuje mieszkania do wynajęcia w Z-ne. Naj-
lepiej z miejscem parkingowym. 888162915
u POKÓJ DO WYNAJĘCIA - 790 208 148.
u WYNAJMĘ SALĘ MAGAZYNOWĄ POD 
LAKIERNIE, WARSZTAT SAMOCHODOWY. 
502 658 638

u DO WYNAJĘCIA DOM - NA MAGA-
ZYN. 502 658 638  
u SZUKAM DO WYNAJĘCIA SAMO-
DZIELNEGO MIESZKANIA 2-3 POKOJOWE 
Z KUCHNIĄ. Może być nieumeblowane. Na 
dłużej. 510 802 545 

kupno

u MIESZKANIE kupię. 791 236 577. 
u MIESZKANIE 607677710. 
u Kupię DOM do 30 km od Zakopanego, 
w przystępnej cenie - może być do remontu - 
BĄDŹ MIESZKANIE Z OGRÓDKIEM - 602 
197 799, 500 085 791. 
u KUPIYM KOZDOM DZIAŁKE ROLNOM 
NA PODHOLU TEL. 667907986
u Kupię MIESZKANIE w Nowym Targu. Pła-
cę gotówką. 508 380 383.
u Kupię DZIAŁKĘ WIDOKOWĄ - GRON-
KÓW, LEŚNICA, GROŃ, SPISZ. 508 380 
383.
u SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓWKĘ - 
728898861. 
u Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO 
apartamentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 
353 569 

zamiana

u ZAMIENIĘ MIESZKANIE KOMUNALNE 
54 m2 na mniejsze. Zakopane. 602 328 207 
(po g. 16).

sprzedaż

u Czarny Dunajec – pole rolne 1,38 ha, cena 
85 tyś. Tel. 512398390.

u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DO-
MATOR 665105040 
u Szprzedam działkę budowlaną w Witowie 
-1571 m2 około 350m od stacji narciarskiej 
Witów Ski. 660797241 b12.pl

u LAS MIESZANY 1,15ha PONICE. 
787205231
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u SPRZEDAM DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ ok 
17 ar. szer. 16m. SKRZYPNE. 18 27 557 09  
u SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 304 
141
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ODDaM za DaRMO
u MeBLe POKOJOwe dł. ok. 3.5m. ŁÓŻKO w kształcie nerki.  508 320 
355.

ogŁoSZeNIA DRoBNe

PRaCa
dam

u Zatrudnimy osobę na stanowisko sprze-
dawcy w budce z lodami i goframi w Bistro Bar 
Włosienica (na szlaku do Morskiego Oka ; za-
pewniamy dojazd z dworca w Zakopanem do 
miejsca pracy).

u Zatrudnię PIZZERA - PRACA STAŁA, od 
16 do 2. Umowa. Zakopane. 692 242 042.
u Zatrudnię do pracy w pensjonacie w Biał-
ce Tatrzańskiej DZIEWCZYNĘ (KOBIETĘ) na 
okres zimowy grudzień - marzec.KANIÓWKA, 
39A, 607 844 044, uwajdy@op.pl
u GABINET STOMATOLOGICZNY w Za-
kopanem zatrudni ASYSTENTKĘ/HIGIENIST-
KĘ STOMATOLOGICZNĄ/PIELĘGNIARKĘ - 
601529277.

u ZATRUDNIĘ NA STANOWISKO: KU-
CHARZ, POMOCE KUCHENNE, KELNERKI 
- Zakopane. 600 035 355.

u Manufaktura cukierków przy Krupówkach 
zatrudni osobę do ręcznej produkcji słodyczy 
odbywającej się w formie pokazów dla klien-
tów. Praca wg ustalonego grafiku. Wymagania: 
otwartość komunikatywność Oferujemy: szko-
lenie umowę o pracę. 606484901maasnica@
gmail.com ciuciukrakow.pl
u PRZYJMĘ DO PRACY CIEŚLI, STOLARZY, 
DEKARZY. PODWILK 508 350 632 

u NO TO SMAK - catering Zakopane zatrud-
ni: PIZZERA, KIEROWCĘ DO ROZWOZU 
DAŃ. Praca stała. 601 322 993.
u Przyjmę TYNKARZA. 513 851 780.
u Przyjmę do pracy W SKLEPIE OGÓLNO-
SPOŻYWCZYM w Zakopanem, NA STANO-
WISKA: SPRZEDAWCA, MAGAZYNIER. Z 
doświadczeniem. Pełny etat, praca co drugi 
dzień. Tel. 721180381.
u BARMAN restauracja w Zakopanem- Kru-
pówki zatrudni osobę na stałe (umowa o pracę) 
lub zlecenie. 502524637
u PIZZER Restauracja w Zakopanem- Kru-
pówki zatrudni osobę chętną do pracy na ww. 
stanowisku. Praca stała.. 502524637kadryga-
strox@gmail.com

u Catering Duet w Zakopanem zatrudni kie-
rowcę. 604347603
u Zatrudnimy sprzedawcę do sklepu spo-
żywczego w Czarnej Górze. Mile widziane do-
świadczenie w handlu. Oferujemy pracę w mło-
dym zespole, elastyczne godziny pracy oraz 
umowę.. 609578342fph.juhas@gmail.com
u Zatrudnimy: KUCHARZA, KELNERKĘ, 
POMOC KUCHENNĄ/ZMYWAK. Karczma 
w Zakopanem. Bez zamieszkania. 602 611 999.
u Pensjonat w Zakopanem zatrudni na stałe 
POKOJOWĄ. 666378357.
u Hotel Rysy w Zakopanem zatrudni: RE-
CEPCJONISTKĘ/RECEPCJONISTĘ, KELNER-
KĘ/KELNERA ŚNIADANIOWEGO, KELNER-
KĘ/KELNERA. 727445464hotelrysy@hotelry-
sy.pl www.hotelrysy.pl

Piekarnia Raba Wyżna

zatrudni

PIEKARZA 
lub  

PRACOWNIKA  
DO PRZYUCZENIA

oraz UCZNIA

602 151 357 
881 933 550

Wydzierżawię 

dwie  

hale 
maGazynoWe 

w nowym Targu
W przypadku pytań  

proszę o kontakt  
pod nr. tel.:  

601 886 870

Sprzedam

budynek 
handloWo-uSłuGoWy 

zlokalizowany  
w centrum Waksmundu

W przypadku pytań  
proszę o kontakt  

pod nr. tel.:  

601 886 870

w Zakopanem

zatrudni:

recepcjoniSTkę/ 
recepcjoniSTę
Kontakt: 727 44 54 64

CV: hotelrysy@hotelrysy.pl 
www.hotelrysy.pl

Sprzedam 

mieSzkanie 
w nowym Targu 

75,5 m2,  
stan deweloperski,  

miejsce postojowe w cenie,  
ogród 130 m2,   

ogrzewanie podłogowe,  
widok na miasto i Tatry. 

Cena 509.625 zł
Tel. 734 830 967

Aries Hotel & Spa w Zakopanem 

zatrudni:

l kucharza 
l kelnera a’la carTe
l recepcjoniSTkę Spa
l fizjoTerapeuTę

Wymagane:  
komunikatywna znajomość języka angielskiego,  

doświadczenie na analogicznym stanowisku.

Zapraszamy do składania CV na adres e-mail:  

cv@hotelaries.pl  
lub osobiście w recepcji hotelu, ul. Zaruskiego 5.

Dodatkowe informacje pod tel.  
18 544 44 48 

Zastrzegamy kontakt z wybranymi kandydatami

SzukaSz 
pracy?

CZEKAMY NA CIEBIE!

poszukujemy pracowników  
na stanowisko:

kelner
kucharz
cukiernik

CV proszę przesłać na adres:  
kstopka@kasprowy.pl

Kontakt telefoniczny:  

18 20 24 061

do wynajęcia 

Wykończony  

lokal handloWy 
w budynku handlowo-usługowym
w jabłonce, przy ul. Sobieskiego 30, 

o powierzchni całkowitej 112 m2 

(sala sprzedaży, szatnia,  
pom. socjalne, śluza sanitarna, pom. 

porządkowe, WC). 
Bardzo atrakcyjna lokalizacja  
dla działalności handlowej,  

usługowej oraz gastronomicznej,  
sąsiedztwo poczty oraz Żabki.
W cenie woda i ogrzewanie.  

Tel. 608529511

zatrudnię 

kieroWcę 
samochód dostawczy KAT B, 

jazda po Polsce,  
codziennie w domu,  
praca w Jabłonce,  

atrakcyjne wynagrodzenie. 

Tel.: 600-149-373 
Praca dla osób  

z okolicy Jabłonki.

Sprzedam
działkę  

budoWlaną 
o powierzchni ok. 74 arów, 
zlokalizowaną w nowym 
Targu, ul. partyzantów, 
z przeznaczeniem pod 

zabudowę deweloperską

W przypadku pytań proszę 
o kontakt pod nr. tel.:  

601 886 870

cV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

hotel bania Thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l kucharza a’la carTe 
l kuChARZy ŚnIADAnIoWyCh
l oSoby nA ZmyWAk
l bARmAnóW 
l kElnERóW 
l kIERoWnIkA PRAlnI 
l PokojoWE 
l holoWE 
l houSEmAnA 
l RECEPCjonIStĘ 
l boyA hotEloWEgo 
l AnImAtoRkĘ/oPIEkunkĘ
l SPECjAlIStĘ DS. hR

eprasa.pl f5c73b29c5
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u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, OB-
RÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DA-
CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY, ELEWACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 001 
608.
u MALOWANIE DACHÓW, długoletnia 
praktyka, niskie ceny. 604 120 874.

u WYLEWKI MASZYNOWE tanio i solidnie. 
18 26 550 39, 503 532 680. 
u ŁAZIENKI, REMONTY, HYDRAULIKA, 
MALOWANIE. 783 913 580, 570 617 578.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u KOMINY. 882080371.
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, OGRO-
DZENIA - WSZYSTKO Z KAMIENIA. 509 
169 590. 
u Tynki maszynowe tel:500290144.
u PRZYJMĘ GRUZ - WYWIOZĘ, PO-
SPRZĄTAM. 502 658 638 
u TYNKI MASZYNOWE tanio i solidnie, za-
cieranie mechaniczne, technika silosowa. Reali-
zujemy małe i duże obiekty 18 26 550 39, 503 
532 680.
u REMONTY. 728 247 495.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRA-
DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80. 
u CELULOZA - SKUTECZNE DOCIEPLA-
NIE BUDYNKÓW. 693452226
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MA-
SZYNOWE, 507581818.
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWA-
NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-
SZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, pa-
nele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575 
u HYDRAULIK - 663 33 89 54.
u WOD-KAN, CO, OGRZEWANIE POD-
ŁOGOWE, MONTAŻ KOTŁOWNI. 881 935 
388.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA, PŁYTKI, 
PANELE, MALOWANIE itp. 796 544 016.
u CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.
parkietbatko.pl  
u CIEŚLA, BLACHARZ, BUDOWA DO-
MÓW OD PODSTAW. 516 56 34 00.
u ELEKTROTECHNIK WYKONUJE IN-
STALACJE ELEKTRYCZNE, ODGROMOWE 
(PIORUNOCHRONY), POMIARY I AWA-
RIE, KONSERWACJE I MONITORING. 739 
422 512.

u TYNKI MASZYNOWE, GIPSOWE, CE-
MENTOWO-WAPIENNE. 660 103 466.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 

inne

u „ZŁOTA RĄCZKA”, ROZMAITE NAPRA-
WY, MALOWANIE, SZPACHLOWANIE itp. 
501 788 640  
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u FOTOGRAFIA WNĘTRZ, PRODUKTO-
WA. 501 788 640 
u Zakład kamieniarski - NAGROBKI od 
2.500 zł. DOPISY NAZWISK DO TABLIC. 
REMONTY NAGROBKÓW I GROBOWCY. 
724 627 733.
u FIRMA SPRZĄTAJĄCA, DOCZYSZCZA-
NIE POWIERZCHNI, SPRZĄTANIE PORE-
MONTOWE. 501 788 640  
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.
u MYCIE KOSTKI, OGRODZEŃ itp. 501 
788 640  
u Zakładanie i pielęgnacja ogrodów. OGRO-
DY BASTION. 886683342sebastiansmieta-
na@wp.pl

u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658

RÓŻNe
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 
u WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 
643.  

TŁUMAczeNIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606504790

NaUKa
u KOREPETYCJE - MATEMATYKA I FIZY-
KA (od SP po studia) - ZAKOPANE, KOŚCIE-
LISKO I PORONIN - ROBERT RÓŻAK - ZA-
DZWOŃ WE WRZEŚNIU, BO W PAŹDZIER-
NIKU NIE BĘDZIE MIEJSC - 600384798.
u PRYWATNE LEKCJE J. ANGIELSKIEGO Z 
DOJAZDEM DO DOMU. 507 647 497 
u CHCESZ ZDOBYĆ - UZUPEŁNIĆ WY-
KSZTAŁCENIE ŚREDNIE - ZAPISZ SIĘ DO 
LICEUM DLA DOROSŁYCH W ZAKOPA-
NEM. Rekrutacja trwa - Nowotarska 42, 603 
890 169.

u OKAZJA - MIESZKANIE NAD MORZEM 
- KOŁOBRZEG centrum, 3-POKOJOWE, 71 
m2 - 690 154 427, 503 520 428.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u LAS Z GRUNTEM ROLNYM, 8000 m, 
obrzeża Zakopanego. 607 506 428.

TURysTyKA  
I wyPOczyNeK

u PRZYJMĘ ZLECENIA KULIGÓW ZIMO-
WYCH. 502 658 638 

IMPRezy 
OKOLIczNOŚcIOwe

u SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE - ŚLUBY 
- 602 600 991.
u WYNAJMĘ SZAŁAS NA IMPREZY INTE-
GRACYJNE (KULIGI). 502 658 638 

ANTyKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 

sPRzedAŻ
budowlane

u SPRZEDAM UŻYWANE STEMPLE ORAZ 
DESKI - ZAKOPANE. 602110883

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTOPÓW 
I KONSOL - TANIO I PROFESJONALNIE - 
505451211.
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING. 505451211.

maszyny, narzędzia

u PRZYCZEPA do przewozu krów. 
182856454.
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA, DMU-
CHAWA WIRNIKOWA. 18 27 512 66.

u PRZYCZEPY, SIEWNIK, BECZKOWÓZ, 
ROZRZUTNIKI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, 
WCIĄGARKA, SIECZKARNIA, GRABIARKI, 
KOSIARKI, BRONY. 18 33 16 158.
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA. 508 
320 355.

różne

u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u Profesjonalne oświetlenie LED Budynków 
510 557 980
u DREWNO OPAŁOWE BUK SUCHE. 601 
53 35 35.
u Siano i słoma w kostkach. 502853685
u GARAŻE BLASZANE, HALE, KOJCE DLA 
PSÓW. MONTAŻ GRATIS. PRODUCENT 
183321404, 696753588, WWW.ROBSTAL.
PL 
u OPAŁ - BUK, ŚWIERK suchy. 609 927 
174.
u Sprzedam DOROŻKĘ KONNĄ - 18 20 
66 474.
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 
18 3331597, 508656559. 
u SŁOMA. 886 936 620.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980

u PRALKA - stan bdb, mało używana - 530 
833 251

u PALUSZKI PASZOWE dla bydła, dostawa 
na miejsce. 538 853 926. 

u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980

zwierzęta

u KRÓLIKI. 729 608 747.
u GĘSI, INDYKI, KACZKI - WŁASNEGO 
CHOWU. 790 63 91 56.
u JAŁÓWKA cielna. 508 660 970.
u OWCE mieszane - Czarnogłówki z Fryzą. 
18 27 50 848.

u CIELICZKA 2-tygodniowa. Dwa duże 
BYKI. 660 884 176.
u KROWY i JAŁÓWECZKI do chowu - 505 
816 864
u KROWA cielna. 533 464 938.
u Szczenięta Golden retriever 660-200-550.
u PROSIĘTA rasy PZP i PIETRAIN typowo 
MIĘSNE - 25-35 kg. 538 853 926. 

u SPRZEDAM 2 JAŁÓWKI CIELNE. 504 
746 420 

u KROWA. 737 428 828.

MOTORyzAcjA
kupno

u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE 
DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁACĘ 
NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBA-
CZYSZ! 510 816 342. 

części
u KEGEL-BŁAŻUSIAK WYPRZEDAŻ: PO-
KROWCE, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. 
NOWY TARG, PLAC EVRY 10, K/BIEDRON-
KI. 182666992. 

sprzedaż

u NOWO OTWARTY KOMIS SAMOCHO-
DOWY - Nowy Targ Zakopianka obok Opla. 
517 324 922.

KUPNO
u SKUP STAREGO DREWNA, DARMOWA 
WYMIANA DESEK. 536 916 495  

u KUPIĘ POLE, LAS. 502 658 638  
u KUPIĘ MELKO KROWIE - 660 103 466.

MATRyMONIALNe
u Poznam pana do lat 55, tylko stanu wolne-
go. Proszę dzwonić włącznie do piątku do godz. 
18-ej. 694 736 474.

UsŁUGI
budowlane

u HYDRAULICZNE USŁUGI, POMPY CIE-
PŁA. USŁUGI MINIKOPARKĄ. 516 796 321.
u DACHY - KRYCIE, RYNNY, OBRÓBKI, 
ŁAPACZE ŚNIEGU. Długoletnia praktyka, ni-
skie ceny. 604 120 874.

K U P I Ę 
K A Ż D Ą 
TOYOTĘ
531 666 333

STudnie  
GłębinoWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻlIWoŚć PRojEktóW

PomPy CIEPłA

oDWIERty  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

Skup i SprzedaŻ
maSzyn budoWlanych 

i SamochodÓW cięŻaroWych 

W naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l hdS
l wywrotki 
l ramy bdf
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy bdf
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

Skup 
aut
każdy stan 
oraz marka

512 700 770

ogŁoSZeNIA DRoBNe

olej opałoWy
ekoterm plus

paliWa orlen
noWy TarG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

OLej OPAŁOwy
OLej NAPędOwy

poronin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

GabineT 
STomaToloGiczny

- medycyna  
eSTeTyczna 

- STomaToloGia  
eSTeTyczna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

ładoWarki
teleskopowe jcb

7-17m, 2015-2018 r.
duŻy wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

ładoWarki
teleskopowe jcb

7-17m, 2015-2018 r.
duŻy wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

Skup złomu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
uŻyWanych
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWAnIE 
pojazdÓW

WłaSny TranSporT 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOyA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l odbiór odpadów:
 - komunalnych
 - W koSzach o poj.
   od 120 do 1100 l
 - budoWlanych
 - poremonToWych
 - innych

l Wynajem konTenerÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Skup 
auT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

najlepSze ceny

nowy Targ, 
ul. ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy, 
bo miłość to nieśmiertelność”

Marii Bachledzie-wala oraz całej rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻa 
składają

aneta i ula z rodzinami

KONDOLENCJE

eprasa.pl f5c73b29c5

http://www.maluty.com.pl/
http://www.hajdukowie.pl/
mailto:na@wp.pl
http://www.ciezarowki.pl/
http://www.ciezarowki.pl/
http://www.ciezarowki.pl/


28 35/2021gÓRy
Dość gwałtownie skończyło się  
ciepłe, słoneczne lato. Przyszło 
ochłodzenie, a powyżej 2100 m n.p.m. 
sypnęło śniegiem.  
Zrobiło się ślisko i niebezpiecznie.

l POnieDziaŁeK 23 sierpnia. Po 14.30 
z Murowańca na Brzeziny pojazdem tereno-
wym Taxter i dalej samochodem ToPR do szpi-
tala zwieziono turystkę, która upadając, złama-
ła rękę.
l śrODa 25 sierpnia. Przed 9 do centrali 

TOPR dotarła wiadomość od rodziny turysty, któ-
ry wyjechał 23.08 do Zakopanego z zamiarem 
wędrówki po Tatrach i nie ma z nim kontaktu. 
Podano ratownikom jego rysopis, nr telefonu, 
nr rejestracyjny i markę samochodu, którym się 
poruszał. Próby dodzwonienia się do niego nie 
powiodły się. Wysłano SMS-a z prośbą o kon-
takt z ToPR. Sprawdzono schroniska, poproszo-
no policję o sprawdzenie parkingów, czy nie ma 
tam jego samochodu. Na samochód nie natra-
fiono. Poproszono policję o namierzenie jego te-
lefonu - bez rezultatu. Przed godz. 11 jeden z tu-
rystów powiadomił TOPR, że 24.08 około 18 wi-
dział podobnego do poszukiwanego samotnego 
turystę pomiędzy Przełęczą w grzybowcu a Do-
liną Strążyską. Śmigłowiec poleciał do Małej Do-
linki celem sprawdzenia płn. ścian Giewontu. Za-
legające wyżej chmury nie pozwoliły na spraw-
dzenie całego płn. masywu. Z chwilą poprawy 
pogody, po godz. 17 z centrali do Małej Doliny 
udało się dwóch ratowników, którzy przy uży-
ciu drona mieli sprawdzić płn. ściany Giewontu. 
Po 18 w tamten rejon poleciał śmigłowiec, z po-
kładu, którego sprawdzono najczęstsze miejsca 
wypadków. Poszukiwania nie przyniosły rezul-
tatu. Ratownicy sprawdzili też parkingi od Cho-
chołowskiej po Morskie oko, czy nie ma tam sa-
mochodu poszukiwanego turysty, co pomogło-
by zawęzić rejon poszukiwań. Przed 21 do ToPR 
zadzwoniła matka poszukiwanego turysty infor-
mując, że udało się jej ustalić, w jakim pensjona-
cie miał mieszkać jej 28-letni syn. Powiadomio-
no o tym policję, która odnalazła poszukiwane-
go w tym pensjonacie. Niby błaha sprawa, bo tu-
ryście nic się nie stało, sam nie wzywał pomocy, 
ale powinnością ratowników jest poszukiwanie 
zaginionych osób. A wystarczyłby jeden telefon 
do rodziny i odpowiedź na SMS z prośbą o kon-

Wielkimi krokami zbliża się jesień  
- to czas, kiedy turyści będą mogli zaznać 
w górach troszkę spokoju.

l POnieDziaŁeK 23 sierpnia. Przed 16 
wezwanie do Wąwozu Homole, gdzie na pomoc 
oczekuje turystka z urazem stawu skokowego. 
Po usztywnieniu kończyny ewakuacja do Jawo-
rek, do prywatnego samochodu.
l wtorek 24 sierpnia. Po 4 rano zgło-

szenie z bazy pod Wysoką o potrzebie udziele-
nia pomocy - bolesny uraz przedramienia. uraz 
zostaje zabezpieczony, a poszkodowany przeka-
zany do karetki pogotowia. Po południu ratow-
nicy goPR otrzymują zgłoszenie o problemach 
orientacyjnych w Pieninach Spiskich. Dzięki na-
prowadzeniu telefonicznemu mężczyzna trafia 
na właściwą drogę.
l śrODa 25 sierpnia. ok. 11 interwen-

cja w Szczawnicy - uraz kończyny górnej. Po 12 
zgłoszenie o wypadku w rejonie Przełęczy Szop-
ka - skręcona kostka. Po zabezpieczeniu urazu 
ewakuacja do Krościenka. Późnym popołudniem 
kolejna interwencja w Szczawnicy - uraz koń-
czyny dolnej.
l Czwartek 26 sierpnia. Po południu 

ratownicy za pomocą aplikacji „Ratunek” na-
prowadzają turystkę w rejonie gorca na wła-
ściwy szlak.
l Sobota 28 sierpnia. Tego dnia ra-

townicy goPR dwukrotnie interweniują na Spi-
szu - w rejonie przełęczy nad Łapszanką pomo-
cy potrzebuje dwójka zawodników biegu gór-
skiego - omdlenie i wychłodzenie.
l nieDzieLa 29 sierpnia. Po 12 zgłosze-

nie z Maciejowej w gorcach - po upadku na szla-
ku uraz głowy u 67-letniego turysty. Na miejsce 
udał się zespół ratowników z centrali i po udzie-
leniu pomocy i przebadaniu mężczyzna został 
zabrany do oczekującej karetki pogotowia. Po 16 
wezwanie w rejon Bajków Gronia (Pieniny) - po-
mocy wymaga osoba z urazem kończyny dolnej.

rafa³ zmarz

numer ratunkowy w górach 985
aplikacja ratunek.eu

szyBKO
TANIO

BezPIeczNIe

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 

240/21 z wniosku Marii Stachoń toczy się postępowanie zasiedzenie 

1/2 udziału w prawie własności nieruchomości położonej w Za-

kopanem, składającej się z działki ewidencyjnej nr 85, objętej Księ-
gą Wieczystą nr NS1Z/00016508/4.

Jako współwłaścicielka wyżej wymienionej nieruchomości 
w Księdze Wieczystej ujawniona jest Józefa Rozalia Stachoń, cór-
ka Jana i Anny.

Sąd w z y w a następców prawnych wyżej wymienionej, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój 
udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej 
nieruchomości, gdyż w  przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci 
w toczącym się postępowaniu i sąd rozpozna sprawę bez ich udziału.

oGłoSzenie
Przed Sądem rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. I Ns 

247/21 z wniosku Jana Janika toczy się postępowanie o uwłasz-
czenie nieruchomości położonej w Zakopanem, stanowiącej 
działkę ewidencyjną nr 564, odpowiadającej parcelom grunto-
wym 11902/9,11902/10 oraz 11903/15, objętymi Księgą wieczystą nr 
NS1Z/00003311/2.

Jako właścicielka nieruchomości w Księdze Wieczystej ujawnio-
na jest Anna Gąsienica bednarz Idzikowska.

Sąd w z y w a następców prawnych wyżej wymienionej, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój 
udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci 
w toczącym się postępowaniu i sąd rozpozna sprawę bez ich udziału.

kronika grupy 
Podhalańskiej GOPr

REKLAMA

takt z ToPR-em, by nie uruchamiać całej proce-
dury poszukiwania, w którą oprócz ratowników 
i śmigłowca zaangażowana była również poli-
cja. W czasie poszukiwań ratownicy wzywani 
byli również do innych - w tym poważnych wy-
padków.

Przed 14 do ToPR zadzwoniła turystka pod-
chodząca z 10-letnim dzieckiem szlakiem przez 
Siklawę do Pięciu Stawów informując, że córka 
dostała blokady psychomotorycznej na wysoko-
ści Siklawy. Z pomocą pospieszył ratownik peł-
niący dyżur w Stawach, który asekurując, wy-
prowadził dziewczynkę nad Wielki Staw i da-
lej do schroniska. Po 16 powiadomiono centralę 
ToPR, że w kopule szczytowej giewontu dziec-
ko zostało uderzone w głowę spadającym ka-
mieniem. Nie straciło przytomności, ale mocno 
krwawi. 12-latka śmigłowcem przetransporto-
wano do szpitala.
l pIĄtek 27 sierpnia. Po  20.30 do ToPR 

zadzwonili turyści schodzący z Kopy Kondrac-
kiej do Małej łąki, że jedna z osób - turystka do-

znała bolesnego urazu kolana. Z centrali w re-
jon wypadku wyruszyło 12 ratowników, którzy 
przed 22.30 dotarli do turystów. Po zaopatrze-
niu kontuzjowaną turystkę w noszach zniesio-
no na Wielką Polanę Małołącką, skąd samocho-
dem przewieziono ją do szpitala.
l Sobota 28 sierpnia. o 9.30 do ToPR 

zadzwonili turyści znajdujący się na Nosalu in-
formując, że przed chwilą z wierzchołka Nosa 
na płd. stronę spadła turystka. Mają z nią kon-
takt głosowy. Schodzi do niej przewodnik, który 
wraz z grupą był akurat na Nosalu. Po chwili tele-
fon od przewodnika, który dotarł do turystki, że 
ma ona uraz uda i prawdopodobnie kręgosłupa. 
Wystartował śmigłowiec. Z jego pokładu w po-
bliżu miejsca zdarzenia desantowali się ratow-
nicy. Ze względu na rozległe obrażenia śmigło-
wiec w kolejnym locie dostarczył specjalistyczny 
sprzęt. Po udzieleniu I pomocy i włożeniu turystki 
do noszy, ratownicy ponownie wezwali śmigło-
wiec. Poszkodowaną wraz z towarzyszącym jej 
ratownikiem windą wciągnięto na pokład śmi-

głowca i przetransportowano do szpitala. We-
dług świadków wypadku kobieta, robiąc zdję-
cia, zrobiła o krok za dużo, poślizgnęła się i spa-
dła kilkanaście metrów. O 11.40 znad Czarnego 
Stawu Gąsienicowego przetransportowano śmi-
głowcem do szpitala turystę z podejrzeniem za-
wału serca. o 12.36 zgłoszenie urazu nogi pod-
czas zejścia z Przełęczy pod Kopą Kondracką na 
Kondratową. Wystartował śmigłowiec. Tuż po 
desancie, o godz. 12.48, informacja o podejrze-
niu zawału serca u 43-letniego turysty na Szpi-
glasowej Przełęczy. Śmigłowiec zabiera z Doliny 
Kondratowej część ratowników, z bazy lekarza 
ToPR i leci na Szpiglasową Przełęcz. Ze względu 
na pułap chmur w rejon zdarzenia leci przez Do-
linę Tomanową. Po desancie Sokół leci do Zako-
panego, skąd zabiera kolejnych ratowników na 
wypadek, gdyby ze względu na chmury nie dało 
się dolecieć na Szpiglasową Przełęcz. Ponieważ 
pogoda się poprawiła, leci na Szpiglasową, za-
biera na pokład chorego i leci na przyszpitalne 
lądowisko, gdzie turystę przekazuje załodze ka-
retki pogotowia. Stamtąd leci do Doliny Kon-
dratowej, skąd na pokład zabiera kontuzjowa-
ną turystkę i leci na przyszpitalne lądowisko. Po 
16 z rejonu Świstowej Czuby przetransportowa-
no śmigłowcem do szpitala turystkę z objawa-
mi silnego wyczerpania. Po 17 spod Myślenic-
kich Turni przewieziono turystkę, która upada-
jąc, złamała nogę.
l nieDzieLa 29 sierpnia. Po północy 

za pośrednictwem HZS powiadomiono cen-
tralę ToPR, że na Zawracie znajdują się 3 oso-
by, w tym 10-letnie dziecko. Jest zimno, ślisko, 
pada śnieg. Ze Stawów i Hali Gąsienicowej wy-
chodzą na Zawrat ratownicy, niosąc światło i go-
rącą herbatę. O. 2.30 docierają do turystów. Oka-
zuje się, że są oni nie najlepiej ubrani. Ratownicy 
proszą o wsparcie i doniesienie ciepłych ubrań. 
Rozpoczyna się sprowadzanie turystów do Pię-
ciu Stawów. Jedna z turystek słabnie, potrzebne 
są nosze. Z centrali do Pięciu Stawów wyruszy-
ła 6-osobowa grupa ratowników, którzy przed 
5.30 dotarli do turystów i sprowadzających ich 
ratowników. O godz. 6 doprowadzono turystów 
do schroniska w Stawach.

 W ostatnim tygodniu (23-29.08.) ratowni-
cy udzielili pomocy 31 osobom, z których 11 do-
znało poważnych obrażeń. 20 osób odniosło 
lżejsze obrażenia.

adam Marasek

Kronika TOPR

eprasa.pl f5c73b29c5
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl f5c73b29c5

http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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HOKej

Ponad 300 biegaczy w szczytnym 
celu startowało w Biegu po Oddech 
w zakopanem, a ponad 
800 zawodników startowa³o 
w biegach wirtualnych.

W
śród biegaczy siedmioletnia Kor-
nelia. Przyjechała z rodziną do 
Zakopanego z Bydgoszczy. od 
urodzenia choruje na  mukowi-

scydozę. To nieuleczalna choroba genetyczna. 
Atakuje organy wewnętrzne, głównie układ od-
dechowy. Płuca zalepia gęsty śluz utrudniający 
oddychanie. - Spełniamy jej marzenia, dajemy 
jej, ile możemy z życia, chcemy, żeby brała cały-
mi garściami - podkreśla Sylwia Lewandowska, 
mama Kornelii.

Pod giewontem wraz z innymi zawodnika-
mi pokonali dystans 5 kilometrów. Jedni biegli, 
inni maszerowali, startując w konkurencji nor-
dic walking.

Bieg po oddech to sportowa impreza or-
ganizowana przez Polskie Towarzystwo Wal-

ki z Mukowiscydozą. Ambasadorami biegu są 
m.in. Justyna Kowalczyk-Tekieli i Andrzej Bargiel. 
Impreza ma za zadanie popularyzować wiedzę 
o mukowiscydozie i nieść pomoc chorym oraz 
ich rodzinom.

Sportowa rodzina
Po rocznej przerwie epidemiologiczne ry-

gory zelżały na tyle, że można było zorganizo-
wać wspólny bieg. Tradycyjnie - start i meta były 
w Parku Miejskim w Zakopanem. Pięciokilome-
trowa trasa prowadziła zakopiańskimi ulicami. 
Na finałowy bieg zarejestrowało się 330 osób. 
Dzięki zachowaniu formuły wirtualnej - dodat-
kowe 817 osób wzięło udział w wydarzeniu, bez 
konieczności przyjeżdżania na miejsce wyści-
gu finałowego. Było wśród nich ponad 220 pra-
cowników Santander Consumer Banku, który co 
roku jest partnerem wydarzenia.

- Nasi pracownicy mocno zaangażowali się 
w uczestnictwo w wirtualnym 6. Biegu po od-
dech, by dodać otuchy osobom chorym na mu-
kowiscydozę i być blisko nich - mówi Mariusz 
Klepacz z zarządu banku.

wspólna motywacja
Wraz z biegaczami trasę każdego roku po-

konują osoby cierpiące na nieuleczalną chorobę, 
także dzieci. - Coraz więcej chorych stawia sobie 
za cel regularny trening - mówi Waldemar Majek, 
prezes Polskiego Towarzystwa Walki z Mukowi-
scydozą. - Trening wpływa na efektywność re-
habilitacji. Buduje, uczy podejmowania wyzwań 
i radzenia sobie z trudnościami.

Prezes Majek przypomina, że bieg daje cho-
rym poczucie wspólnoty i wzajemną motywację. 
ludzie z całej Polski widzą, że nie są osamotnie-
ni czy wykluczeni.

Mukowiscydoza to ciężka ogólnoustrojo-
wa choroba o podłożu genetycznym. organizm 
chorego produkuje nadmiernie lepki śluz, któ-
ry powoduje zaburzenia we wszystkich narzą-
dach posiadających gruczoły śluzowe, a przede 
wszystkim w układzie oddechowym i pokar-
mowym.

grosz do grosza
Mukowiscydoza największe spustoszenie 

czyni w płucach chorego, prowadząc z czasem 
do ich całkowitej niewydolności. W konsekwen-
cji jedyną szansą na przedłużenie życia staje się 
przeszczep płuc.

Choć choroba jest nieuleczalna, to wcze-
sna diagnoza, odpowiednie i systematyczne le-
czenie objawowe, rehabilitacja oraz szybki roz-
wój medycyny dają szansę na dłuższe i lepsze 
życie chorych.

Bieg po oddech to nie tylko sportowa rywa-
lizacja. Chorzy na mukowiscydozę, dla których 
jedynym ratunkiem bywa przeszczep płuc - po-
kazują, że można uprawiać sport pomimo tej ge-
netycznej, nieuleczalnej choroby. A my może-
my pokazać, że ich wspieramy - startując, albo 
wpłacając datki na konto Polskiego Towarzystwa 
Walki z Mukowiscydozą. Każdy grosz się liczy, 
każdy może pomóc. 

krS: 0000064892, nIp: 7350027693, 
regon: 001280740

konto bankowe: 
49 1020 3466 0000 9302 0002 3473

rav              

Biegnij i walcz

Ulicami zakopanego na pięciokilometrowym dystansie biegli zdrowi i chorzy, starzy i młodzi, biegły osoby sa-
motne i ca³e rodziny.

w 5. kolejce spotkań rozgrywek 
o mistrzostwo grupy IV 3. ligi 
nowotarżanie przegrali 0:2 wyjazdowe 
spotkanie ze Stalą Stalowa wola.

S
tarcie z mającą równie wysokie aspi-
racje „stalówką” miało być dla piłkarzy 
Szymona grabowskiego pierwszym po-
ważnym egzaminem w sezonie. Nowo-

tarżanie ten egzamin oblali i powoli „margines” 
błędów w rundzie jesiennej zaczyna być coraz 
mniejszy. 

Pierwsza połowa bezbramkowa, z lekkim 
wskazaniem jednak na gospodarzy, którzy czę-
ściej gościli w polu karnym Podhala. Najlepszą 
sytuację do objęcia prowadzenia w tej odsło-

nie Stal miała w 27. min. Po zagraniu z boczne-
go sektora, Jakub Persak główkował z piątego 
metra, ale wprost w ręce dobrze ustawionego 
Jakuba Rędzio. Za moment fatalnie pomylił się 
Szymon Jopek. W 43. min. o gola mogli pokusić 
się nowotarżanie, gdyby olaf Nowak - będąc tuż 
przed bramką - lepiej przyłożył nogę po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego Jakuba Kowalskiego.

W przerwie szkoleniowiec Podhala, najwy-
raźniej mocno rozczarowany postawą zespo-
łu, zdecydował się na aż trzy zmiany. W szat-
ni zostali Mateusz Mianowany, Wiktor Żołądź 
i oliver Janso, a w ich miejsce na boisko wybiegli 
Kacper Durda, Mateusz Broda oraz Maciej To-
nia. Dla Durdy i Brody był to debiutancki występ 
w barwach Podhala.

Korekty w składzie nie wpłynęły jednak na 
poprawę gry nowotarżan, choć to oni pierwsi 
po zmianie stron stworzyli sobie dogodną oka-
zję strzelecką. W 59. minucie Nowak przegrał 
jednak pojedynek z Mikołajem Smyłką. To bły-
skawicznie się zemściło. Minutę później fatalny 
w skutkach błąd we własnym polu karnym po-
pełnił lukas Bielak i Maciej Wojtak precyzyjnym 
strzałem z szesnastego metra wyprowadził Stal 
na prowadzenie. gospodarze poszli za ciosem 
i w 64. minucie wyprowadzili drugi cios. Kolejne 
złe zachowanie nowotarskich obrońców tym ra-
zem wykorzystał Daniel Świderski.

W końcówce Podhale jeszcze próbowa-
ło coś zdziałać. To było zdecydowanie najlep-
sze 20 minut gości w tym meczu, ale bramko-

wego efektu nie przyniosło. okazję miał m.in. 
Łukasz Furtak, ale i z jego uderzeniem poradził 
sobie Smyłek. W 89. minucie gospodarze mogli 
skarcić nowotarżan trzecim golem. Po kontrata-
ku uderzał Karol Pietrzyk, piłka odbiła się od słup-
ka, potem od pleców Jakuba Rędzio, ponownie 
trafiła w słupek i dopiero Mateusz Broda dale-
kim wykopem wyjaśnił tę sytuację. 

Stal Stalowa wola - Podhale nowy Targ 
2:0 (0:0)

bramki: 1:0 Wojtak 60, 2:0 Świderski 64
Podhale: Rędzio - Kapuściński, Bielak, Żo-

łądź (46 Broda) - Kowalski (66 Furtak), Miano-
wany (46 Durda), Lech, Serafin, Płatek, Janso 
(46 Tonia) - Nowak (66 lepiarz).       mz

Porażka Podhala

Hokeiści Podhala nowy Targ drugi raz w okresie przygotowawczym mierzyli się  
w meczu sparingowym z gkS katowice. po przegranej w pierwszym meczu  
na lodowisku przeciwnika, we własnej hali nowotarżanie wzięli rewanż, choć długo 
wcale się na to nie zanosi³o.

Skuteczny pościg „Szarotek”

KH Podhale nowy Targ - GKS Katowice 4:3 
(0:1, 2:1, 2:1)

bramki: 0:1 Krążołek - Bepierszcz (16:03), 
0:2 lehtonen - Krężołek - Bepierszcz (23:37), 1:2 
Bondaruk - Mrugała (35:13), 2:2 Majoch - Bry-
niczka - Franek (36:45), 3:2 Nowożyłow - Neu-
pauer (44:50, 5/3), 4:2 Siuty - Nowożyłow 

(51:48), 4:3 yakimenko - lehtonen (59:59, 6/5).
Podhale: Polak - Sulka, Mrugała, Nowoży-

łow, Neupauer, Bondaruk - Szurowski, P. Wsół, 
Majoch, Bryniczka, Franek - Tomasik, Michalski, 
Siuty, Słowakiewicz, Wielkiewicz - Nykaza, Ka-
mieniecki, Saroka, T. Kapica, F. Kapica.

mz

P
o pierwszej tercji prowadzili goście, po 
trafieniu z 17. minuty Patryka Krężołka, 
który z bliska dobił strzał Mateusza Be-
pierszcza. Podhale też miało swoje szan-

se w tej odsłonie. Najlepszą - jeszcze przy wyni-
ku 0:0 - zmarnował Kacper Bryniczka, który po 
świetnym podaniu od Tomasa Franka, nie trafił 
czysto w krążek i w efekcie chybił.

W drugiej tercji to znów przyjezdni pierwsi 
cieszyli się z gola. W 24. minucie Krężołek w środ-
kowej tercji wywalczył bezpański krążek, dograł 
do Matiasa lehtonena, a ten oddał skuteczny 
strzał. Podhale odpowiedziało w 36. minucie 
trafieniem Gleba Bondaruka, który posłał krą-
żek między parkany Macieja Miarki. Wcześniej 
bramkarz GKS wygrał pojedynki m.in. z Fabia-
nem Kapicą i Pawiełem Nowożyłowem. W 37. 
minucie mieliśmy już remis na tablicy wyników. 
Na listę strzelców wpisał się Dawid Majoch, fi-

nalizując składną akcję swojej formacji.
Już pierwsza akcja gospodarzy w trze-

ciej tercji powinna zakończyć się golem. Miar-
ka zatrzymał jednak strzał Bartłomieja Neupau-
era, który poprzedziła świetna dwójkowa ak-
cja Nowożyłowa z Bondarukiem. W 45. minucie 
„Szarotki” wyszły na prowadzenie, grając w po-
dwójnej liczebnej przewadze. Po wymianie po-
dań z Neupauerem, Nowożyłow wjechał przed 
bramkę GKS i z najbliższej odległości strzałem po 
lodzie pokonał Miarkę.

gospodarze poszli za ciosem i w 52. minu-
cie podwyższyli prowadzenie. Znów w głów-
nej roli wystąpił Nowożyłow, który po objecha-
niu bramki GKS świetnym podaniem obsłużył  
Łukasza Siutego, a ten już tylko dopełnił for-
malności.

Równo z syreną goście - grając bez bram-
karza - zmniejszyli rozmiary porażki za sprawą 
Alexandera yekimenko. 

wyniki Biegu po Oddech w kategorii open
MĘŻCzYŹni

1. emil Drabik  - Mszana Dolna  0:15:52,46 0:15:50,66
2. jan wydra  - Mszana Dolna  0:16:10,65 0:16:08,81
3. wojciech Sułek  - zakopane  0:18:14,04 0:18:11,83

kobIety
1. Paulina Surówka  - świdnik  0:18:55,01 0:18:53,43
2. urszula Dudzik  - Mszana Dolna  0:21:15,48 0:21:11,21
3. wioleta jończyk  -  Daleszyce  0:21:50,60 0:21:48,31

nOrDiC waLKinG OPen
1. roman ko³odziejczyk  - zakopane  0:36:06,00 0:35:16,00
2. Janusz Parchimowicz  - Szczecin  0:37:47,00 0:36:53,00
3. Kaja Leleń  - zabrze  0:48:46,00 0:39:06,00
4. Jarosław Leleń  - zabrze  0:49:16,00 0:39:22,00
5. Katarzyna Borecka-Leleń  - zabrze  0:49:16,00 0:39:23,00
6. antonina Smolińska  - Sanok  0:42:21,00 0:40:54,00
7. agnieszka kujawska  - witkowo  0:43:59,00 0:43:17,00
8. ewa Malepsza  - zakopane  0:49:11,00 0:43:32,00
9. katarzyna kwak  - zakopane  0:49:11,00 0:43:33,00
10. ewa rejdak  - Sosnowiec  0:44:44,00 0:43:43,00
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REKLAMA

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa APIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B

Drużyny występujące w podhalańskiej B 
klasie rozegra³y trzecią kolejkę spotkań.

D oszło w niej do pojedynku derbowe-
go AP Wisły Czarny Dunajec z Deltą 
Pieniążkowice. Wszak Delta jako go-

spodarz swoje mecze rozgrywa właśnie na 
stadionie w Czarnym Dunajcu. Wygrała Del-
ta i wraz ze Skałką Rogoźnik znajduje się na 
czele tabeli grupy I z kompletem punktów.

W drugiej grupie komplet punktów ma 
tylko Gronik Gronków, który też w derbo-
wym meczu pokonał Łęgi w Nowej Białej. Fa-
talnie w rozgrywkach wystartował drugi klub 
z Zakopanego ZKP Asy, który przegrał trze-
ci mecz z rzędu, tym razem z reaktywowa-
ną Sokolicą Krościenko. Źle się dzieje w zako-
piańskim futbolu.

grupa I. Janosik Sieniawa - Bystry Nowe 
Bystre 2:0, Podgórki Krauszów - Krokus Py-
zówka 4:3, KS Luboń Skomielna Biała - Wier-
chy lasek 0:2, AP Wisła Czarny Dunajec - Del-
ta Pieniążkowice 1:2, Skałka Rogoźnik/ Sta-
re Bystre - Skawianin Skawa 4:0, Szarotka 
Rokiciny Podhalańskie - lepietnica Klikuszo-
wa/ obidowa 3:1

grupa II. grel Trute - Spisz Krempachy 
2:2, KS Husarz Łapsze Wyżne - Zor Frydman 
1:2, Łęgi Nowa Biała - Gronik Gronków 1:2, 
Spływ Sromowce Wyżne - gorc ochotnica 
0:7, Sokolica Krościenko - ZKP Asy Zakopa-
ne 4:2.

zk

Derby dla Delty
Po czterech kolejkach na czele 
podhalańskiej a klasy są trzy zespo³y 
z dorobkiem 9 punktów. 
Oczywiście, żadna z tych drużyn 
nie ma kompletu, bo zaliczyły wpadki 
w poprzednich kolejkach.

N ajbardziej interesującym spotkaniem 
IV kolejki, istotnym dla układu tabeli 
na jej szczycie był mecz Boru Dębno 

z lubaniem Tylmanowa. Pewne zwycięstwo 
3:0 odniósł Bór i tym samym urasta do jed-
nego z faworytów tegorocznych rozgrywek. 

KS Zakopane przeżywa od kilku sezo-
nów poważny regres, a wyniki tegorocznych 
rozgrywek wcale nie wskazują na to, że ten 
kryzys szybko zostanie zażegnany. Zakopiań-
czycy przegrali na wyjeździe z beniaminkiem 
A kasy unią Naprawa.

unia naprawa - kS zakopane 3:2 (0:1)
bramki: Żegleń 48 z karnego, Masłowinec 84, 

Białoński 90+4 - Da Silva 12, Robson 53.
unia: Kania - R. Żegleń (86 Wyka), Masłow-

ski, Święchowicz, Nowak, Białoński, Flaga, Bal (46 
Proszek), Masłowiec, Mirek (86 Drobny), M. Że-
gleń.

zakopane: Helon - Cudzich, Pawlik, Bobrow-
ski, Da Silva (48 Robson), Kassowski  (78 Kucek), 
Diaz, Zając, P. Stolarczyk Leśniak, Worwa. 

Bór Dębno - Lubań Tylmanowa 3:0 (2:0)
bramki: Iglar 20, Marcin grzywnowicz 44, 

83.

bór: Pyrek - K. Potoczak, M. Kozioł, P. Poto-
czak (60 Kudasik), Mateusz grzywnowicz, gą-
siorek, M. Potoczak (70 Guroś), Iglar (85 Klame-
rus), Marcin grzywnowicz, S. Kozioł, Dutkiewicz 
(80 Janeczek).

Lubań: H. gołdyn - Ł. Kozielec, lizoń, udzie-
la (68 A. Kozielec), W. Noworolnik, Kurnyta, Bo-
dziarczyk, Zacher (68 K. Kozielec), Kwit, M. No-
worolnik, Zep.

Skalni zaskale - KS Lokomotiv 
Chabówka 4:2 (3:1)

bramki: Król 24, 40, 66, Łęczycki 43 - Ma-
cioł 6, Nawara 71.

Skalni: Sowa - K. Strama (46 obrzut), S. Stra-
ma, Łęczycki, Bryja, Czajkowski, g. gacek, Chorą-
żak, Szeliga (77 Borowicz), N. Gacek, Król.

Lokomotiv: Góra - Ślaga (80 Panek), Czysz-
czoń, Florczyk, Miśkowic, Filas, Nawara, Rapacz, 
Kościelniak (90 Fudro), Macioł, Pyka.

Dunajec Ostrowsko - Orkan raba 
wyżna 0:2 (0:0)

bramki: Skawski 67, Filipek 88.
Dunajec: Rydz - Żurawski (76 Kuchta), Da 

Silva, P. Karpierz, K. Karpierz, Kamiński, Budz, Kor-
czak, olbrycht, Krupa, Kozieł.

orkan: M. Szklarz - R. Możdżeń, S. Możdżeń 
(90 P. Możdżeń), lenart, gacek, Skawski, Kaliński, 
Filipek, Saleh, Gromczak, Kasiniak (40 Zając).

Lubań ii zapora Kluszkowce - Jordan 
jordanów 1:2 (1:2)

bramki: M. Sikora 44 - Brzana 12, 30.
zapora: j. Sikora - Jazgarz, Koczór, Kopytko, 

Bednarczyk, Artur Jandura, M. Sikora, gorlicki, A. Si-

kora, Andrzej Jandura, ostachowski.
jordan: Teper - Drozd, Ryś, Radoń, Rapta 

(10 Kulak), Burtan, Paczek, Wróbel, Wójciak, Brza-
na, Tyrpa.

Orawa Jabłonka - GKS Łapsze niż-
ne - przełożony na 1.09.

gorce Rdzawka wycofały się z rozgry-
wek.

w V kolejce
4.09: KS Chabówka - Bór 17, Lubań Tyl-

manowa - lubań II/Zapora 17, unia - ora-
wa 16. 

5.09: Biali - Skalni 15, KS Zakopane - Du-
najec 17, Jordan - gKS Łapsze Niżne 17.

zk

Trzech liderów

PIŁKA NOŻNA. IV liga

Jeden remis i trzy porażki to bilans 
drużyn z naszego regionu w 6. kolejce 
spotkań rozgrywek o mistrzostwo 
grupy wschodniej 4. ligi.

Glinik Gorlice - Lubań Maniowy 1:0 (0:0)
bramka: Kusiak 56
Lubań: J. Sikora - Szeliga, Firek, Ligienza - Chli-

pała (65 Magdziarczyk), Jandura, Skórski, Pluta - P. 
Duda (62 Zawiślan), Kasperczyk (55 mrówka), No-
worolnik (58 D. Duda).

Decydująca o losach tego spotkania ak-
cja miała miejsce w 56. minucie, po tym jak 
Kusiak znalazł się w polu karnym lubania i z 
bliska pokonał Sikorę. Bramkarz lubania był 
bohaterem akcji z 88. minuty, kiedy wybro-
nił rzut karny.

- Kolejny raz czujemy duży żal. Prze-
graliśmy mecz, w którym na pewno nie by-
liśmy gorszym zespołem. Znów wypraco-
waliśmy sobie sporo sytuacji dogodnych do 
zdobycia gola, których jednak nie potrafili-
śmy wykorzystać. To boli. Bo podkreślę jesz-
cze raz, że w tych ostatnich meczach zgadza 
się wszystko w naszej grze, poza wynikiem. 
Przeżywamy trudny moment, ale wszyscy 
razem musimy go przetrwać i podnieść się 
z kolan. optymistyczne jest to, że wracają do 
nas kolejni zawodnicy po kontuzjach i nasza 
kadra już wygląda nieźle, co dobrze rokuje 
na przyszłość - ocenił trener Lubania Grze-
gorz Hajnos.

watra bia³ka tatrzańska - Dunajec 
zakliczyn 2:2 (0:0)

bramki: 0:1 K. Wójcik 52, 0:2 Wzorek 63, 1:2 
Maciasz 75, 2:2 Klisiewicz 83.

watra: Kudła - uwakwe, Maciasz, Ł. Młynar-
ski, Masłowski - Dudek, Klóska (58 M. Młynarski), 
Zuiev, Kuc (66 Drozd), Sławecki - Klisiewicz

W pierwszej bezbramkowej połowie 
przeważała Watra, ale to goście byli bliżej 
zdobycia gola. gospodarzy dwukrotnie ra-
tował Kudła. Za pierwszym razem wygrał po-
jedynek jeden na jeden z A. Wójcikiem, a parę 
chwil później wybronił uderzenie M. Wójcika. 
W międzyczasie do bramki gości trafił Zuiev, 
ale arbiter odgwizdał pozycję spaloną.

Druga połowa zaczęła się od strzału 
w poprzeczkę Klisiewicza. Minęła minuta i to 
goście objęli prowadzenie, po zaskakującym, 
ale bardzo efektownym trafieniu z rzutu wol-
nego K. Wójcika, który mimo ostrego kąta 
trafił w samo „okienko”. Za moment kolej-
ny raz świetnie interweniował Kudła. W 63. 
minucie bramkarz Watry był już jednak bez 
szans, po tym jak Wzorek dopadł do piłki na 
8. metrze i nie zastanawiając się huknął nie 
do obrony.

W 75. min. wreszcie powody do radości 
mieli białczanie. Po zagraniu Ł. Młynarskiego 
z rzutu rożnego, głową piłkę do bramki Du-
najca skierował Maciasz.

Parę sekund później mógł być remis. Go-
ściom dopisało jednak szczęście, po tym jak 
po „główce” Klisiewicza piłka trafiła w słu-
pek. W 83. min. napastnik Watry już był bar-
dziej dokładny i po dograniu z rzutu wolne-
go Ł. Młynarskiego, trącił piłkę głową i to wy-
starczyło, by Nosek nie zdążył z interwen-

Kolejka bez zwycięstwa

w meczu watry bia³ka tatrzańska z Dunajcem zakliczyn pad³ remis 2:2.

cją. W ostatnich 5 minutach oba zespoły mo-
gły przechylić szalę zwycięstwa. Pierwsza pił-
kę meczową miała Watra, ale K. Dudek z 5. 
metra trafił w środek bramki, gdzie stał No-
sek. W odpowiedzi okazję dla gości miał M. 
Wójcik, ale kolejny raz świetnie interwenio-
wał Kudła.

wierchy rabka - Metal Tarnów 0:2 (0:1)
bramki: 0:1 Wolański 19, 0:2 Wolański 72.
wierchy: Zhuk - Witek, Jeziorski, Jawor-

ski, Misiura - Majeran (30 Florek), Czubin, Dudek 
(55 Myrda, 62 Banik)), Dara, Zgierski (77 lutsen-
ko) - Pazurkiewicz (55 Kęska).

Katem nieskutecznych w tym me-
czu Wierchów był Damian Wolański, który 
dwukrotnie pokonał Vasyla Zhuka. Najpierw 
w 19. minucie celnie główkował, po dogra-
niu z bocznego sektora boiska. Z kolei w 72. 
minucie Wolański wykonywał rzut karny. Co 
prawda Zhuk wyczuł jego intencje, ale na-
pastnik metalu zdążył z dobitką.

jarmuta Szczawnica - kolejarz Stróże 
2:4 (1:2)

bramki: 1:0 Sidorczuk 2 z karnego 1:1 gruca 
6 1:2 Matusik 10 z karnego, 2:2 Weber 69, 2:3 Ja-
kubowski 71, 2:4 gruca 82. 

jarmuta: Olchawa - Barnaś, Ziemianek (15 
giełczyński), Weber, Pietrzak (77 Janc), Dyląg, Mi-
chałczak (55 Kuziel), Sidorczuk, Mańko (46 Wier-
cioch), Kamiński, Adamczyk (55 Styrenczak).

Świetnie się mecz zaczął dla gospoda-
rzy. Już w 2. minucie, po faulu na Weberze, 
rzut karny wykorzystał Sidorczuk. Rywal jed-
nak błyskawicznie straty odrobili i to z na-
wiązką. Wyrównał w 6. minucie Gruca. Ten 
sam zawodnik w 10. minucie został nieprze-
pisowo zatrzymany w polu karnym Jarmuty, 
a pewnym egzekutorem „jedenastki” okazał 
się Matusik. Po takim początku kibice spo-
dziewali się kolejnych bramek, ale te przed 
przerwą już nie padły.

Wynik 1:2 utrzymał się do 69 minuty. 
Wtedy Jarmuta wyrównała, po akcji lewą 
stroną Jacka Pietrzaka, jego dograniu na 
środek pola karnego, kiksie obrońcy gości 
i wreszcie skutecznym strzale Webera. Kil-
kadziesiąt sekund później Kolejarz znów 
prowadził, za sprawą kapitalnego uderze-
nia Jakubowskiego, który zobaczył wysunię-
tego z bramki Olchawę i z 40 metrów tra-
fił w samo „okienko”. W 80. minucie goście 
przypieczętowali wygraną. Próba strzału Ja-
kubowskiego zamieniła się w podanie, któ-
re na gola - strzałem głową - zamienił gruca.

mz

1. Orkan raba wyżna  4  9  12-3
2. Bór Dębno  4  9  7-2
3. jordan jordanów  4  9  7-3
4. Orawa Jabłonka  3  6  10-5
5. unia naprawa  3  6  5-5
6. Skalni zaskale  4  6  6-7
7. Lubań Tylmanowa  3  4  8-5
8. GKS Łapsze niżne  3  4  7-8
9. kS zakopane  4  4  6-7
10. biali bia³y Dunajec  3  4  5-7
11. Dunajec ostrowsko  3  3  4-7
12. Lubań ii Maniowy/
       zapora kluszkowce  4  0  5-12
13. Lokomotiv Chabówka  3  0  3-13 

1. Skałka rogoźnik  3  9  11-3
2. Delta pieniążkowice  3  9  10-6
3. wierchy Lasek  3  7  9-2

4. Szarotka rokic. Podh.  3  6  13-7
5. podgórki krauszów  3  6  9-6
6. janosik Sieniawa  3  4  7-6
7. ap wis³a Cz. Dunajec  3  3  6-7
8. Lepietnica Klikuszowa  3  3  7-9
9. Skawianin Skawa  3  3  8-11
10. krokus pyzówka  3  3  8-15
11. Luboń Skomielna B.  3  0  3-7
12. bystry nowe bystre  3  0  1-4

1. gronik gronków  3  9  10-5
2. Gorc Ochotnica  3  6  11-4
3. zor Frydman  3  6  9-3
4. Przełęcz Łopuszna  2  6  9-5
5. Sokolica Krościenko  3  6  9-9
6. grel trute  3  4  7-7
7. Husarz Łapsze wyżne  2  3  3-3
8. Łęgi nowa Biała  3  3  4-6
9. Spisz Krempachy  3  1  6-9
10. zkp asy zakopane  3  0  6-10
11. Sp³yw Sromowce w.  2  0  0-13

PIŁKA NOŻNA. Limanowsko-podhalańska klasa okręgowa

Dwaj wywodzący się z podokręgu 
Limanowskiego liderzy po trzech 
seriach spotkań zostali zastopowani 
na Podhalu i na Orawie. 
w Szaflarach miejscowy LKS 
pokonał wierchy Pasierbiec, a w Lipnicy 
wielkiej Babia Góra rozprawiła się 
z zalesianką zalesie.

LKS Szaflary - wierchy Pasierbiec 4:1 
(2:1)

bramki: 0:1 Mrożek 7, 1:1 Lubelski 10, 2:1 Hreś-
ka 25, 3:1 F. Kamiński 63, 4:1 F. Kamiński 85.

Szaflary: Gawron - K. Kantor, Topór, Rusnak, 
Hreśka, Mrowca (70 Worwa), Marek, Łojas, Fran-
cuz, F. Kamiński, Lubelski (75 Gąsior).

wierchy: Wiktor - J. Szewczyk, Pajor, Wnęk, 
lasek, Dominik Papież, Dawid Papież, W. Szewczyk 
(78 uryga), Stajder, Wąsowicz, Mrożek (60 Woj-
tas).

Trener Szaflar Michał Kantor: - Za-
graliśmy świetne spotkanie, a szczególnie 
ucieszyła mnie reakcja zespołu po straco-
nej bramce. Szybko zepchnęliśmy gości do 
głębokiej defensywy i kwestią czasu było 
strzelenie wyrównującego gola. Na tym nie 
poprzestaliśmy, czego efektem była druga 
strzelona przez nas bramka. Goście, oczywi-
ście, nie poddawali się, jednak całe spotka-
nie przebiegało pod naszą kontrolą i wygra-
na, bądź co bądź, z czołowym zespołem ligi 
była absolutnie zasłużona.   

granit Czarna góra - Czarni Czarny 
Dunajec 2:5 (0:2)

bramki: 0:1 Pająk 26, 0:2 Cikowski 45 z kar-
nego, 0:3 Cikowski 49 z karnego, 1:3 gryglak 55, 
2:3 Gryglak 78, 2:4 Żuchowski 90+4, 2:5 Żuchow-
ski 90+5.

granit: Łukaszczyk - P. Sarna, K. Kiernoziak, 
B. Dzierżęga (46 Krzysztof Sarna), Milon, Sz. Kier-
noziak, Modła, Krystian Sarna (70 M. Dzierżęga), 
gryglak, Matoniak, Waksmański

Czarni: gogola - Pachabut, Kucharski, Strą-
czek (25 Raksa), Wiśniewski, Zahora (80 Śmiałek), 
Cikowski, Rawicki (70 Bukowski), Wesołowski, Pa-
jąk (80 Żuchowski), Palenik.

prezes granitu eugeniusz gogo-
la: - To był typowy mecz walki. Nie ułożył 
się on dla nas dobrze, ale jak zawsze nasi 
piłkarze wykazali się charakterem i olbrzy-
mim duchem walki, a po zdobyciu kontak-
towego gola byliśmy blisko remisu. Nie uda-
ło się, a strata dwu goli w doliczonym czasie 
gry była konsekwencją naszego otwarcia się 
w formacji obronnej.

Babia Góra Lipnica wielka - zalesianka 
zalesie 3:0 (2:0) 1:0 

bramki: Konieczny 12, 2:0 Basisty 13, 3:0 T. 
lach 58.

Babia Góra: Krystian Kobroń - g. Skoczyk, 
Dyrda, T. Lach (61 Freirias), Kusper, Konieczny, Co-
utinho (86 Rudyk), Stopiak (86 Konrad Kobroń), 
Antosiak, Basisty (13 Kudzia), Bielański (61 Kuli-
kowski).

zalesianka: Ryż - Hajduk, Sukiennik, K. Pie-
trzak, Patryk opoka, Wąchała, gancarczyk (64 
Chronowski), Sz. Pietrzak, grucel (46 Paweł opo-
ka), Augustyn, Kurzeja.

Trener Babiej Góry Grzegorz Szcze-
paniec: - To nie był dla nas spacerek. Goście 
okazali się zespołem walecznym, dobrze zor-
ganizowanym, ale my potrafiliśmy stwarzać 
sobie sytuacje, które po części zostały wyko-
rzystane. Mecz przebiegał całkowicie pod na-
szą kontrolą, a pokonanie lidera w stosunku 
3:0 ma swoją wagę i wartość.

wiatr Ludźmierz - Płomień Limanowa 
1:2 (1:1) 0:1

bramki: Krywoborodenko 17, 1:1 Chowaniec 
20, 1:2 K. Koza 51 z karnego.

wiatr: Ciszek - Stopiak, luberda, Strama, 
Mularek (61 Panek), Karwaczka (89 Truty), Cho-
waniec (83 Jankowski), B. Siuta (61 K. Siuta), Hrap-
kowicz (61 Bolkowski), Żółtek, Siaśkiewicz.

p³omień: Zawada - Wąsowicz, Piwko, Micha-
lik, Mrożek, Krywoborodenko, Musiał, Sz. Koza, K. 
Koza, Łątka, Morański (74 Puch).

w pozostałych meczach: 
Turbacz Mszana Dolna - aKS Ujanowice 

4:0

krokus przyszowa - orkan Szczyrzyc 1:4   

w następnej 5. kolejce 
4.09: Zalesianka - Turbacz 16, Pło-

mień - Babia Góra 17.30, Orkan - Wiatr 17, Za-
wrat - Krokus 17, ujanowice - Czarni 17. 5.09: 
Wierchy - Huragan 15, Granit - Szaflary 14.

zk

Liderzy zastopowani

1. orkan Szczyrzyc  4  10  14-3
2. Babia Góra Lipnica w.  4  10  10-4
3. Płomień Limanowa  4  10  8-2
4. zalesianka zalesie  4  9  9-7
5. wierchy Pasierbiec  4  9  8-8
7. Turbacz Mszana Dolna  3  7  9-2
8. LKS Szaflary  4  5  8-9
9. Czarni Czarny Dunajec  4  4  11-10
10. zawrat buk. tatrz.  3  4  5-8
11. akS ujanowice  4  3  5-7
12. granit Czarna góra  4  3  5-11
12. wiatr Ludźmierz  3  0  3-8
13. krokus przyszowa  4  0  4-12
14. Huragan waksmund  3  0  1-9
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